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ati. L îeilcCicls . . zł. 5‘ '— 

z dostawą ao domu zł. 5 ’3®

t
U
m
W

wyćhódzi codziennie rano

Rah XXXI.
Ceny ogłoszeń:

Ż t t .  1 wiersz aołimetr. (6V, cm. 
szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 24, wnadesłapem i w nekr. 
gr. 40 , w kronice, repertuar, 
•1/iał gospodarczy, paski w tek­
ście gr. 60 , po kronice gr. 50, 
pod nagłówkiem na pierwszej 
stronie giń! Za jeduo ałouo 
w drobnych ógsłszeaiach gr, S, 
kupno i sprzedaż iłowo gr. 10, 
matrymonialne, korespondencje 
prywatne za słowo gr. 15, dla 
poszukujących p r ^ y  g-y 4 ,  

Z zasirzezoiiien. miejsc 25 prę. 
Zagraniczne o 5 0  proc, drożej.

Rękopisy ! listy w spiawacft redakcyjnych należy .7-besować do- Redaboj. Słowa IVaktO%< we Lwowie. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca.się. — Listy w sprawacr przedpłaty, odbioru, 
pisma, ogłoszenia i reklamacje uprasza się nadsyłać pod. adresem: .apcwsiracja Słowa Polskiego •. u Lwowie. -  Adres dla telegr.: Stawa Połsaia^Lwów. — Adres Redakcji, Administracji

i i is t  s i
i l i P i i l j i l i

powstrzymującą to, co idzie z mocą 
nieodpartą dziejowej, biologicznej ko­
nieczności: faszystowską dyktaturę, a

i rodzącą tym  swym wstecznym opo­
rem , niebezpieczeństwu komunistyćz- 
uego --przewroty-.

=®=

Centralny komitet w ykonawczy P.
P. S wydał' pierwszą odezwo wybor­
czą do pracującego ludu Polski, w któ 
rej stwierdza, że „klasa robotnicza 
jest odepchnięta (?) od wpływu na 
Państwo", że „pełnia w ładzy spoczy­
wa w rękach garstki W yższych woj­
skowych i urzędników", że w „oto­
czeniu m arszałka Piłsudskiego „rosną 
prądy pól-faszystuwskie, nastroje re­
akcyjne, pomysły w ręcz wrogie ludo­
wi", że „rząd stoi ponad krajem, przed 
nikim faktycznie nieodpowiedzialny".

Równocześnie zaś:
„położenie klas pracujących" jest 

,..coraz to  cięższe". P łace „spadły po- 
uiżej możności utrzymania siebie i 
rodziny".

Dalej zarzuca P. P. S. rządowi „za­
hamowanie" reform y rolnej, represje 1 
samowolę, „kumanie się" z klerykali­
zmem, wreszcie gwałtowne zamknię­
cie sesji nadzwyczajnej Sejmu i nisz­
czenie podstaw demokracji parlatnen- 

■ iarnej. 'i.
Najcięższym jednak tak z tenoru 

manifestu wynika — kamieniem obra­
zy jest dla P. P. S. naruszona przez 
rząd „zasada •wolności, bez której nie- 
inasz (?!) demokracji".

Dla ułatwienia i uproszczenia walki 
wyborczej z rządem w  -obliczu komu­
nistów, manifest demagogicznie i nie­
prawdziwie językiem bolszewickich 
agitatorów w o ła : „wasza organizacja 
polityczna, w asza organizacja zawo­
dowa są odrzucone (?I) Przez rząd, 
pow stały —  (otóż właśnie) — z prze­
wrotu waszą (?!) krwią, spryskanego 
(sic!), n a  rzecz tych klas społecznych, 
które zaw ierały zawsze i przy każdej 
sposobności ugodę z mocarstwami za- 
boreżemi, (O ugodzie, zrobionej z rzą­
dem zaborczym austriackim i pruskim 

• przez P. P . S. wspólnie ze stańczyka­
mi krakowskimi zapomniało się.) Ka­
pitalista, obszarnik i biskup sięgają w 
Polsce po władzę".

Sięgają dopiero? Nieco wyżej miało 
się wrażenie, że są przy niej od da­
wna, a  parę wierszy niżej manifesr 
twierdzi:
r „Dzisiaj kapitaliści i obszarnicy od­
noszą zw ycięstwa w dziedzinie naj­
ważniejszej: w  dziedzinie społecznej i 
gospodarczej. Za temi zwycięstw m ą  
.musi (sic!) kroczyć ich śladem dyktą- 
;ti.ra burżuazji. dyktatura także poli­
tyczna". 1 !

W ynikałoby z tego, że społeczną i . 
gospodarczą dyktaturę burżuazji już ' 
mamy.

Manifest P . P . S. plącze się w  de­
magogicznych kłamstwach, w  sprze­
cznościach mechanicznie pojętej w ol­
ności i społecznej sprawiedliwości, w  
'antym onach liberalnego 1 soojalnie- 
'.iemokratycznego, a więc komunisty­
cznego poglądu n a  świat.

1 potwierdza w  całej pełni przejście 
WośS, smętny schyłek socjalizmu i 
ostatniego jej szańca, jakim usilnie się 
odgrodzić od komunizmu: demokracji 
parlamentarnoj, która jest — jak słu­
sznie czuje P  P. S. — iedyną tamą

(Telefone.n od uessego korespondenta.)

W arszawa. 26 lipca. (zo) Depesze 
radjowe z Moskwy donoszą, ża  poseł 
polski, p. Patek, odbył we wtorek ra­
no dłuższą konferencję z Cziczerinem
w  sprawach -sowieckich.

Donoszą również, że ' prasa sowiec­

ka z wiełkiem zadowoleniem przyjela 
decyzję r . Prezydenta Rzplitej co do. 
Kuwerdy, upatrując w tdm duży krok 
naprzód ku załagodzeniu stosunków 

I polsko-sowieckich.
--m

WYBORY NA URODZIEŃSZCZY- 
ŻNIE MAJA BYĆ UNIEWAŻNIONE.

dla priedsfawkiel^
. (Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 26 lipca. (zo). Jak d o o ó - , cji komunizmu w krajach, przy ktd-
szą z Moskwy, wszyscy przedstawi­
ciele zagraniczni SS8R wezwani zo­
stali do natychmiastowego przedłoże­
nia szczegółowych raportów o sytnu-

rych są akredytowani i o ustosm-.kowa 
idu się poszczególnych rządów do po­
lityki angielskiej wobec Sowietów.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W atszawa. 26 lipca (zo.) Wobec W  roku ubiegłym byio w ręcz pr te- 
togo, . że ogłoszona dane statystyczne ? ciwnie, albowiem pierwsze półrocze 
za miesiąc czerwiec, modna zestawić ; zamknęliśmy nadw yżką w ywozu nad 
stan naszego obrotu towarowego za ; przywozem, w ynoszącą okiągto 220 
pierwsze półrocze bieżącego roku. W  ; milj. zł. w  zJlocie. , ;
ciągu pierwszych sześciu miesięcy j P rzyw óz w roku obecnym wzrósł 
wywieźliśmy zagranicę za 708,523 Obu . głównie dzięki nieurodzajowi. P rzy- 
zł. w  złocie, przywieźliśmy zaś Aowa j wóz produktów spożywczych w zrósł 
rów za 819,952.000 Z:, w złocie, czyli i o 161) miij. zł. w  tern pszenicy o 64 
deficyt wynosi MO milj. zl. w  zlocie. I milj. zł., żyta o  24 milj. zł.

W  OCZEKIWANIU NA OŚWIADCZENIE MINISTRA PRZEMYSŁU.

Wobec tych rezultatów wszyscy o- 
ozekują '2 niecierpliwością oświadcze­
nia ministra przemysłu i handlu, który

w środę przedpołudniem na konferen­
cji prasowej ma sprawy te omówić.

siina rozbudowę portu.
Gdańsk. :*6 lipca (AW.) W ostatnich 

driiarh podpisana została p j  tyczka
cha R acy portu wolnego m. Gdańska 
w wysokości fO milionów guideuów. 
Pożyczka oprocentowana jest t a  i  i 
pół proc., termin śhłaty rozłożony na 
25 lat. Udziela tej pożyczki now o\.r-

ski donn bankowy Blair e t Co.
Jesi to ju t druga z rzędu pożyczka 

zaciągnięta przez Radę portu na roz­
budowę poi fu gdańskiego, który obe­
cnie nie jest już w stanic zadośćuczy­
nić olbrzymim potrzebom polskiego o- 
brotu handlowego.

Wywiad z Waldemaraieni.
Kcwno. 26 lipca (AW.) W  wywia-

doże udzielonym przedstawicielom ima 
sy stwierdził premier litewski W alae- 
m aras kategorycznie, iż nie mą dotąd 
żadnych rokowań pomiędzy Polską a 
Liitwa, mimo, iż w  prasie zagranicznej 
pojawiają się wciąż pogłoski o jakichś 
rokowaniach.

! Litwą gotowa jest rozpocząć z Pol- 
j ską rokowania o ile Polska uzna jej* 
! pretensje do Wilna.

W ildem ai as stwierdził w konkluzji, 
i iż wobec tego. Że podobne uznanie 
I nie zanosi się, n iem a. widoków na 
i szybkie nawiązanie pertraktacji po- 
1 miedzy Polska a Titw>

. Grodno, 26 lipca. (AW). Wedle in- 
formacji z grodzieńszczyzny w odby­
tych ram wyborach do rad miejskich 
przeprowadziła, w niektórych "okrę­
gach, znaczną liczbę mandatów lista 
r. zw. hurtków. Wobec tego, że z li­
cznych stron podniesione zostały za­
rzuty, iż w ybory przeprowadzone zo­
stały pod terrorem mają być wyniki 
wyborów unieważnione. '

HEMBe L i  TOW. ZWOLNIE­
NI'Z ARESZTÓW.

W arszawa, 26 lipca. (AW). W  dniu 
wczorajszym zwolniono z aresztów 
redaktora Hempla, studenta Kriecha i 
kilku innych, aresztowanych w zw iąz­
ku z wykryciem organizacji komuni­
stycznej.

STRAJK W  GDYNI ZAKOŃCZONY,
Gdynia, 26 lipca. (AW). Strajk ro­

botników budowy portu zakończył się 
i praca odbywa się o be cnie przy budo 
w ic'skrzyń, w basenie i .nu falochronie.

KONFISKATA „GŁOSU 
CODZIENNEGO".

W ąs szawa, 26 lipca. (AW). Dzisiej­
szy „Glos Codzienny" uległ kcnifiska- 
cle ca artykuł p, t.: „Harcie pana pro- 
kuratora", w  którym była mowa o  *" 
prokuratorze Rumińskim, występują­
cym w procesie przeciwko gener. Ży­
mierskiemu.

REGULACJA MIAST I MIASTECZEK
(Telefonem od naszego korespondeuta.)

W arszawa, 26 lipca (zo). W ydział 
regulacyjny miuksterstwa robót publi* 
cznych m a otworzyć specjalne biuro 
dla regulacji miast i miasteczek.

PLAN AKCJI BUDOWLANEJ. 

(Telefonem od naszego korespundenu.)
W arszawa, 26 lipca. (ao). Rząd roz­

patruje podobno plan akcji budowla­
nej na szeroką skałę. Na rózwój ru ­
chu budowlanego rząd ma zamiar 
przeznaczyć kilkadziesiąt miliomów 
złotych.

100 MILJON. DOLARÓW 
SPADKU.

(Telefonem od naszego korespondenta,)

W arszawa, 26 lipca. (zo). Rodzina 
Pluźańskich w  Polsce rozpoczęła 
akcję zmierzającą do udowodnienia. 
Że jest jedyną spadkobierczynią ol- 
brzymiego^ majątku, jaki pozostawił w 
Stanach Zjednoczonych przed 20 laty 
oficer armji amerykańskiej Dębiński, 
Dębiński umierając poza gotówką po­
zostawił spoio ziemi, której wartość 
wyiuosila wówczas okolc 15 mil., dola­
rów. Na terenach tych rozpoczęto bu­
dować, ot, In. rozbudowało się s to łe­
czne miasto l'exas. W aność spadku 
wynosi podobno JOP tafflj. dolarów. 
Rząd amerykański poszukiwał bezsku­
tecznie spadkobierców Dębińskiego 
długie lata. ■■■■

Rodzina Pteżańsklcit dowied)ziawsz3? 
się iiicdnw no o śmierci Dębińskiego 
aajęła się zbieraniem dokumentów, 
mających; udowodnić bliskie pokre- 
wSeństwo ze zmarłym oraz prawo do 
spadku ‘
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ROZRUCHY WIEDEŃSKIE TEMA­
TEM OBRAD PARLAMENtU AU­

STRIACKIEGO.

Wiedeń. 26 lipca (AW.) Przebieg 
dzisiejszego posiedzenia parlamentu 
austriackiego jest —- jak dotąd — spo­
kojny. Przed gmachem stoi silny kor­
don policji z karabinami, kontrolując 
wchodzących. Publiczności nie. w yda­
no miejsc na galenę, gdzie dopuszcze­
ni zostali jedynie członkowie . .Rady 
Związkowej i Rady miejskiej, ' Loża 
dziennikarzy przepełniona.

.Dyskusję zagaił' knnclerz dr. Śeipl, 
przedstawiając spokojnie i rzeczowo1., 
przebieg 'smutnych zajść, wiedeńskich,... 
oraz poleplając pirzeęzęnię ław y p rz y - . 
sięgtyeh w sprąwię zajść w  Sęhatjjfi-n- 
bergit. Podczas przemówienia kancle- 

"rza Seipią przyszło tylko raz do burz­
liwej scysji, mianowicie w  chwili, gdy 
kanclerz otAV.iad.czył, żą. interwencja 
wojska 'p rzy  rozruchach — czemu 

. sprzeciw ił się burmistrz miasta — by­
łaby zapobiegła katastrofie. Nerwo­
wość, panująca na sali wzrosła,* gdy. 
W  kanclerzu Seipiu zabrał głos przy­
wódca opozycji poseł Bauer. .

O ile ' dyskusja będzie w dalszy*  
oie.su miała charak ter spokojnym ńaic-; 
ż.y spodziewać się zakończenia obec­
nej sesji parlamentu jeszcze w  biągu 
bieżącego tygodnia. " "-V

PICK ODSTAWIONY DO GRANICY 
NIEMIECKIEJ. ; >  . I

Wiedeń. 26 lipca. (AW) Niemiecki 
poseł komunistyczny, Pick, został w 
dniu dzisiejszym wypuszczony Z. .wię­
zienia śledczego i odstawiony, do gra­
nicy niemieckiej.

W ANGLJI SA łUŻ „DZIELNICE LE- 
_ NINA".

Londyn. 26 lipca (AW.) N ay posie­
dzeniu rady gminnej w Bailinal-Grenn 
w  w y n ik u :długiej i ożywione; dysku­
sji powzięto większością 14 głosów 
przeciwko 10 ucliwąłę, aby jedną 1 z 
dzielnic nazwać „Dzielnicą Lenina".

CHAMEERLIN ROBI PRÓBY PRZY. 
SPIESZENIA KOMUNIKACJI PRZEZ 

■ O C E A N .".

Nowy Jork. 26 lipca (AW.) Ćhańv 
berlin przyjął propozycje zarządu że­
glugi północno - amerykańskiej, aby 
w czasie najbliższej podróży statku 
„Ł ew ktan1* w ystartow ać na swym sa 
molioclc z pokładu statifeu. Doświad­
czenie to ma wykazać, czy w  drodze 
skombinowaitifa , komunikacji . powietrz­
nej z morską nie dałoby się uzyskać 
przyspieszenia komiiyikacji pocztowej 
i osobowej przez Ocean.

FALA IRJRZ NAD WŁOCHAMI.

Rzym. 26 lipca. (AW) Nad W łocha­
mi przeszła ostatnio nowa fala burz; i 
orkanów. W  Wenecji zerw ał wicher 
na placu Sw. Marka wielka antenę, 
k tóra upadla na Jach kościoła Sw. 
Marka, uszkodziwszy go poważnie. 
W Cremonie zerw any został dach z 
kościoła i przewrócone kilka budyn­
ków. W  mieście tem w  czasie burzy 
zostały 4 osoby zabite, a 5 ciężko, ran­
nych. . . .

ZATWARDZIALI STARZY KAWALE­
ROWIE.

A S jE R J E . Cadtość — n a r n : — o»l dziś w  A PO LLO  4  SERJK-

N Ę D Z  N I  C  Y “
według słynnej powieści Wiktora Hugo, — Tylko krótki czas, jedyna sposobność do zo­
baczenia catośći. — Początek punktualnie o godz. 3 30 i 8-mej. — C e n y  .n o r m a l n e .  
ą  S o r je .  Zniżki tylko na legitymacje, ważne o godzinie 33U. ą

# ł

Warunki narodowej partji chłopskiej
Bukareszt, 26 lipca. (PAT). Dziś od­

były się tu uroczyste posiedzenia Izby 
i Senatu, zwołane w celu wyrażenia 
hołdu pamięci króla Ferdynanda. W i- 
mjieiniu rządu zabrał głos premier Bria 
tani. zaznaczając, iż cały kraj chyli 
czoło przed .postacią zmarłego króla, 
któremu Rumunia zawdzięcza swą je­
dność narodową.

' Następnie. B ratknu wyraził hoid 
królowej wdowie oraz podkreślił, ' źe  
przejście korony w ręce króla Michała 
uświęca ostatecznie zasady monarchy. 
Po przemówieniu premiera posłowie 
urządzili owacje na cześć króla Mi­
chała.

i Następnie zabrał glos przywódca 
j partii narodowo - chłopskiej Mantu. 
| który podkreślił zasługi zmarłego kró­

la i zaznaczył, iż pautja jogo uznaje 
obecną Radę rfgencyjną. Mówca uwa­
ża za konieczne rozwiązanie obecne­
go parlamentu i rozpisanie nowych 
wyborów.

Zabierali następnie głos .przedstawi­
ciele partji niemieckiej,'- węgierskiej o- 
raz przedstawiciel żydów. W szyscy ci 
mówcy wyrazili hołd pamięci i zasłu­
gom zmarłego króla oraz wierność 
królowi Michaiłowi,

« = © =  ■

cteo wielkiej firmy w W iedra
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 26 lipca (zo.) Jak dono­
szą z Wiednia: Jedna z największych 
austriackich firm handlowych, działu 
metalowego taż. Neuratlia zawiesiła 
wypłaty. Pasyw a firmy wynoszą .13 
miilj. szylingów, aktywu w najlep­

szym wypadku 23 milj. Bankructwo 
tt> przyniesie poważne straty  najwięk­
szym bankom wiedeńskim oraz dwu 
domom angielskim. Rotschilda i Sc liro 
dera. Firma Neurath utrzym ywała o- 
żywióne stosunki również ’i z Polską.

stopisy lotnicze.
W arszawa, 26 lipca, JAW), W sier­

pniu' szereg Idiników polskich weźmie 
udział w międzynarodowych popisach 
lotniczych. 15 sierpnia odbędzie się 
konkurs lotniczy w Zurychu, w  któ­
rym ze strony lotników eolskich brać 
będą udział: pułk. Kossowski, kpt. Or­
liński i por. Cichocki.

W  daliach 28 i 29 sierpnia odbędzie

się drugi lot międzynarodowy t. z w .. 
„Lot Małej F,n+enty“ z Belgradu przez 
Pragę (czeską) — W arszaw ę. Buka­
reszt i -z powrotem. W  locie, tym o- 
bftjniującym 22011 kim, wezmą udział 
lotnicy polscy por. Żwirko, por. Kali­
na, por. Wiszniewski i por. Cecliowski 
ordz kapitanowie Orłoś, Jaryną i Po­
piel.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

da na szereg pytań, dotyczących pro­
dukcji gaśnic, stawianych mu przez 
gen. W róblewskiego i adm. Borow­
skiego.

Prok.; Czy pan był w  porozumieniu 
z pułk. TnIisz.kowskitr: ’

Sw .: W  porozumieniu nie byłem. 
Byłem w kontakcie z racji stosunku 
nrzędowego.

Prok.: Czy pan mówił komu, że pan 
dostawę w  każdym razie dostanie?

Św.: Nie mówiłem tego.
Brok.: Czy urządzał pan przyjęcia 

dla wojskowych?
Sw.: Nie. W  dniu 12 grudnia 1924 r. 

urządziłem poświęcenie iripjej fabryki.; 
Było około 50 wyższych wojskowych 
Przyjęcie składało się z serdelków.

Ad w. Szurlej: Czy inne fabryki, zai 
mujące się dostawami dla wojska, nie 
urządzały w  wyjątkowych okoliczno­
ściach przyjęć dla wyższych wojsko­
wych do ministra włącznie?

Św.: Tak jest. R ó # ica  pomiędzy 
tamtemi przyjęciami a przyjęciem u 
mnie była ta, że tam byw ato menu 
wykwintne, a u mnie były  serdelki I 
szynka.

Następnie świadek wyjaśnił, ż e . do­
stawę chłodnic wykonał w  większo­
ści w  przepisanym terminie.

Geń. Żymierski: W  piśmie do mini­
sterstwa pisał pan, że gen. Górecki, 
lako szef Korpusu kontrolerów', umie- 
ścił firmę Tank na czarnej liście.

Św.: Nawisałem to, opieraiąc się na 
słucfkich, krążących w  ministerstwie.
; Przewodniczący prosi o stawianie 
wniosków' co do zaprzysiężenia świa­
dka.; ■

Prok.: Ja wnoszę o niezaprzysięga- 
nie.

Adw Szurlej: Ja również wierze
świadkowi Zielińskiemu. Uważam za* 
przysięganie za zbędne.

W  tym momencie prokurator z miej 
?ca oświadczył: Ja nie wierzę! — wo 
hec tego adw. Szurlej prosi o  zaprzy­
siężenie. Prokurator oponuje, mówiąc, 
że późniejszy- przewód sądowy w y­
każe. że św. Zieliński zeznał niepraw­
dę. Przewodniczący postanowił odro­
czyć kw estię , zaprzysiężenia Zieliń­
skiego d o d z a s ir  'zbadania ''Świadków* 

. Bielló.skicgO i Barańskiego. |j'
Z kolei zeznaje świadek inż. Bieliń­

ski. Jest on szefem Departamentu bu­
downictwa. Tuliszkowski — mówi 
świadek — był zwolćnnikietn firmy 
7ieliński. Tłumaczył on, że firm* 
Tank jest. ekspozyturą' niemiecką, któ­
ra chce zagarnąć rynek zbytu w Pol­
sce.

W arszawa. 26 lipca, (zo) Wedle po­
głosek, w najbliższym czasie tnają na­
stąpić bardzo znaczne zmiany i prze­

sunięcia w  starostwach na terenie Ma 
łopolski.

; =Nj-=s

(Telefonem od -naszego korespondenta.)

Rzynt. 26 lipca (AW.) Efekt 'Wpro­
wadzonego przez Mussoliniego podat­
ku od kawalerów okazał się wcale 
wydatnym. W  samym tylko Medjola-- 
nie podatek ten dął 3 miliomy lirów.

CO ROBI KOWERDA?

(Telefonem od naszego, korespondenta.)

W arszawa. 26. lipca. (zo) Kowerda, 
który siedzi w  więzieniu przy  ul. 
Dzielnej, nic jeszcze nie wic, że p. P re  
zydent Rzplitej ule, skorzystał z pra­
wa łaski. Kowerda siedzi w  ,tej samej 
celi co i dawniej,: czyta książki i uży­
wa przepisanego spaceru. Przypusz­
czać nąieży, źe , wyrok ptjśyjgfa  spo­
kojnie. gdyż, jak sam twierdzi, p rzy­
gotowany jest na wszystko.

W arszawa. 26 lipca. (G) Na rozpra­
wie wtorkowej pierwszy zeznaje świa 
dek Ludwik Zieliński, fabrykant, przed 
śtawiclel gaśnic Perceo.

Gaśnice dostawiałem dla wojska o d 1 
toku 1919. W  dniu 30 stycznia został 

■ogłoszony przez Dep. V przetarg na 
dostawę 6000 gaśnic. W  warunkach 
Ptzetargu było zaznaczone, że będą 
rozpatrywane oferty na gaśnice, któ­
re są produkowana w  kraju. Do prób 
stanęły cztery firmy: angielska, fran­
cuską, niemiecka i moja. Firmy angiet 
ska i  francuska odpadły, pozostały ga 
śnice niemieckie Perceo i moja. W  
pitórwsżych próbach z  gaśnicą Perceo 
brał udział specjalnie przybyły z W ie 
dnia dyrektor fabryki. Asystował mu 
reprezentant tej firmy na W arszawę, 
p; Więckowski, współwłaściciel Tatt- 
ku. Ogólna ocena , moich gaśnic zaró- ■ 
wno na próbach gaszenia jak i zamar- 
zalitości wypadła lepiej. Moja oferta 
była droższa niż ofertą Tanku. Uwa­
żałem, że niska cena Tanku jest ceną 
Walki o  zysk rynkowy. Komisja prze­
targowa zaakceptowała ofertę T anku / 
Założyłem formalny sprzeciw, opiera­
jąc się na tem,"źe Tank nie przedsta­

wił gaśnic swego wyrobu, lecz nie­
mieckie, oraz ze względu na to, że ga­
śnice Perceo nie odpowiadały w ym a­
ganiom co do niezamarzalności. By­
łem w  tej sprawie u gen. Żymierskie­
go, k tóry  powiedział, że sprawami te- 
mi zajmuje się bezpośrednio gen. Ma­
jewski, do którego się udałem, a któ­
ry-obiecał zająć się tą sprawą. Pó­
źniej dowiedziałem się, że pierwszy 
przetarg unieważniono.

P rzew .: Jak dawno pan zna gen. 
Żymierskiego? Ł

Sw.: Gen. Żymierskiego poznałem 
we wrześniu 1915, kiedy w yprow a­
dzał świeżo sformułowany oddział le- 
gionów. Urządziłem Wówczas specjał, 
nabożeństwo w kościele Św. Krzyża.
r Przew .: Czy był pan kiedy % gen. 
Żymierskim na kolacji?

; Św.: Raz jeden. Gen. Żymierski pła 
cii za Siebie.

P rZ ew : Czy zapraszał świadek
gen. Żymierskiego do teatru?

Sw.: Tiik jest. Miałem do dyspozy­
cji bilet wolnego wejścia do teatru na 
dwie osoby, częstfo więc bardzo za­
praszałem swoich znajomych.

Z kolei świadek Zieliński odpowia-

JAPDNCZYK o  s t c s u n k a c h  
' Z POLSKA.

(Telefonem od naszego korespondeina.ł 
W arszawa, 26 lipca. (zo). „Ekspres 

Poranny" zamieszcza wywiad z. jął- 
pońskim senatorem i generalnym . kon- 
sulem polskim w Osaka ,p. Katsutaro 
Inabata, który stwierdza, żę na rynku . 
japoftskini towary polskie mogą ode- 
gr.ać poważną rolę, wymaga :tio jednak 
dwóch warunków, mianowicie u r ucho 
mienia bezipośreduich Iinij okrętowych 
między Gdańskiem a Japonią i nawią­
zania kontaktu między bankami japoń­
skimi i polskimi.

POGODA W  ŚRODĘ.
W arszawa, 26-go ’ lipca. (Tel. wl.) 

Komunikat Instytutu Meteorologiczne­
go w W arszawie. Prawdopodobny 
przebieg pogody w dniu 27 b. m. 
Dalsze polepszenie się stanu pogody 
zachmurzenie małe, cieplej. Słabe wia* 
try  południiowo - zachodnie.

■ A*VF
(Za tę rubrykę Redakcja nie odoowiada.)

Wszystkim przyjaciołom. kuLgom, 
uczniom oraz znajomym, którzy tve Lyowla 
i Krakowie oddali ostatnią posługę ś. p.
E w ie Zofji  B u } s k (i w r l c
a nam przesłali wyrazy współczucia, skła­
damy serdeczne podziękowanie.

O jc ie c , b r a t I c io tk a .
Lwów. 26 lLca 1927. 7330n
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WRZENIE WŚRÓD NIEETATOWYCH 
PRACOWNIKÓW KOI EJ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 25 lipca (zo.) Projekt 
ustawy o uposażeniu kolejarzy, przed 
łożony związkom zawodowym przez 
min. Rornacfciego w yw ołał wrzenie 
wśród .pracowników nieetatowych. -

Frojekć przewiduje wynagrodzenie 
tych pracowników według cen rynko­
wych, które ustalić mają dyrekcje, 
względnie naczelnicy wydziałów. Ta­
kie wynagrodzenie uważają pracowni­
cy  nieetatowi za wielką krzywdę, tem 
bardziej, iż wykonują oni tę samą pra­
cę. co pracownicy etatowi.

Nieetatowi pracownicy zapowiadają 
zwołanie szeregu wieców protestacyj­
nych i oświadczają, że, o ile projekt 
nie zośtamie wycofany, dojść może do 
strajku generalnego.

OSTERWA TW OR7Y DRUGA „RE­
DUTĘ"?

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 25 lipc-a (zo.) Związek 
Obrony Kresów Zachodnich w szedł w  
porozumienie z dyr, Osterwą w  spra­
wie utworzenia obok Reduty wileń­
skiej stałej Reduty zachodniej, która- • 
by obsługiwała województwa zacho­
dnie. Siedzibą Reduty zachodniej ma 
być Bydgoszcz.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK POD- 
CZAS ZAWODÓW MOTOCYKLO- 

WYCH.
W arszawa. 25 lipca. (AW) W czoraj 

w czasie zawodów motocyklowych 
na Dynasach zdarzył się nieszczęśli­
w y wypadek. Mistrz Polski p. Choiń­
ski zderzył się w  czasie wyścigów z 
lwowianinem Rudawskim,' potrącając 
n jego motor. Skutki zderzenia były 
fatalne. Choiński zrzucony z motocy­
klu nadw erężył sobie kręgosłup, ła­
miąc równocześnie kość biodrową i 
4 żebra. Zderzenie nastąpiło skutkiem 
rozw inięcia; przez Rudawskiego nie­
zwykłej szybkości. Na jednym z w i­
raży f Rudawski przewrócił się, nad­
jeżdżający zaś właśnie Choiński po­
tknął się o przewrócony motor.
V W arszawa. 25 lipca. (AW) W stanie 
zdrowia znanego sportowca polskiego 
Henryka Choińskiego nastąpiło znacz­
ne polepszenie

NOWY TYP SZKOŁY.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 25 Hpca (zo,) W  dniach 
najbliższych ma się ukonstytuować 
ścisły ...komitet budowy szkoły handlo- 
wp-morskięj w  Gdyni. Będzie to 
pierwsza tego rodzaju szkoła w  Pol­
sce.

TRAMWAJ NA GUBAŁÓWKĘ?

Zakopane. 25 li,pca (AW.) W  dniach 
najbliższych przybyć ma tu przedsta­
wicie! firmy lipskiej „Lęihert" dla prze 
prowadzenia pomiarów dla koleji elek­
trycznej na Gubałówkę, Firma ta ma 
zamiar przeprowadzić trasę zaprojek­
towanej kolejki oraz wykonać ogólny 
kosztorys kolei elektrycznej. Koszty 
wynosiłyby łącznie półtora miliona 
złotych.

NOWA LIN JA ASROTOTU.
Warszawa. 25 lipca (AW.) W  naj­

bliższym czasie o tw artą  zostanie no­
w a linia konminiikacii powietrznej łą ­
cząca W arszaw ę z Wilnem, Nowa U- 

jnnja pozostaw ać ma pod zarządem 
Aerolotu.

URZĘDNICY BANKU HANDL. GRO­
ŻĄ STRAJKIEM.

W arszawa. 25 lipca (AW.) Zrzesze­
nie pracowników Ranku Handlowego 
w  W arszawie wniosło do dyrekcji po 
dajrtie o podwyższenie ptac o 40 proc.,,

, żądając równocześnie zagw arantow a­
nia minimum dla samotnego pracowni­
ka, w  wysokości 350 złotych. Odpo- 
pawiedź dyrekcji jest wymijająca, — 
Pracownicy Banku czynią przygoto­
wania. ażeby ewentualnie naw et w  
drodze strajku uzyskać poprawę 
swych urac. #■

Ugodowe stanowisko Bratianu
wobec przywódców opozycIL

Bukareszt, 25 lipca (AW.) Premier 
Bratianu zwrócił się do przywódców  
opozycji by*ega premiera Averescu i 
profesora Jorgi % propozycją wstąpie­
nia do gabinetu koalicyjnego.

Ugodcwe stanowisko Bratianu wo­

bec opozycji tłumaczyć należy tem, 
że premier obawia się poważniejszych 
niepokojów w  kraju w  związku ż  wia 
domościami, że w  wielu okrtiicach Ru­
munii wzmogły się sympatie dla ks. 
Karola.

koklsmacjś) ry ls k ie j Rafy rê encirjiiej.
Bukareszt. 25 lipca (PAT.) Rada re­

gencyjna ogłosiła proklamację. Po 
wyrażeniu słów pochwały dla zm ar­
łego króla oraz po zapewnieniu o u- 
czuciach wdzięczności wobec dynastii 
R ada atwierd/za, że będzie szanowała 
życzenia zmarłego. Naczelne zasady 
państw a rumuńskiego wytyczone w  o~ 
kresie 60-lecia przez założyciela kró­

lestwa i przez pierwszego króla Wiel­
kiej Rumunji znaczą z góry drogę po­
stępowania,

Regencja — głosi proklamacja — 
będzie się starała dać możność pano­
wania królowi Michałowi I. Prokłama 
cja kończy się wezwaniem, aby soli­
darność narodowa dopomogła do arze 
csywistnieniia przeznaczeń kraju.

Wypadek podczas '-pogrzebu króla.
Bukareszt. 25 lipca (a  W.) W  chwili 

gdy trumnę króla Ferdynanda złożo­
ne w  mauzoleum znikł nagie bez śla­
du architekt, który dokonać miał zam­
knięcia grobowca królewskiego. Minio 
zarządzonych poszukiwań, nie można ; 
go było znaleźć. Skutkiem tego gro­
bowiec pozostał otw arty . I

W ypadek tan komentowany jest w  
ten sposób, że przyjaciele ks. Karola 
postarali się, aby grobowiec nie był 
zamknięty, a  to w  tym celu, aby ks. 
Karol po przybyciu do Rumunji mógł 
się pomodlić przy trumnie ojca.

= 0-

Głośny proces
byłby tylko feedją?

Bukareszt. 25 lipca (AW.) W edług 
otrzymanych: tu /, Krymu informacji, 
widaiano w  jednym z najbogatszych 
zdrojowisk krymskich. Nowym Simei- 
zie, głośnego międzynarodowego szpie 
i aferzystę Driiżyłowskiego, 'według, 
sowieckich danych ' urzędowych roz­
strzelanego.

Potw ierdzałoby to w  całej pełni 
snppozycje, które nasuwały się w 
związku z przebiegiem procesu, iż 
cały  proces ten od początku do koń­
ca był zainsee,nizow aną komedją. przy

j pomocy której chcieli bolszewicy za- 
! tatw ić swoje porachunki i- paraliżować 

oskarżenia o  prowadzenie przez ńtófi 
! akcji w ywrotow ej, Drużyłowski, któ- 
j remu jak widać obiecano zupełną bez­

karność zeznawał na procesie to, cc 
mu znane czynniki podyktowały.

(Drużyłowskii, jak swego czasu do­
nosiliśmy, oskarżony był przez wla- 

j dze sowieckie o sfałszowanie słynńe- 
| go listu Zinowiewa, o sprowokowanie, 

zamachu w  Bułgarii itd.).
1

Nominacja % Dunin-Borkowskiego
uchwalona przez Radę ministrów.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 25 lipca (zo.) Rada ml. czynny wojewodę lwowskiego p. Ga- 
nlstrów na posiedzeniu poeiedziałko- rapieha i mianowała wojewodą 1wqw- 
wec; uchwaliła przenieść w  stan nic- skim p. Durin-Borkowskiego.

Dalsze nominacje i przeniesienia w stan niecz.
Rouaidto przeniesiono w stań nic- najwyższego, p. Laskowski sędzią Są- 

ozynny radcę ministerjakiego p. St. du Apelacyjnego w  W arszawie, sę- 
Angerniama i radcę m i i  Jerzego Ko- dziia W ład. . Markowski wicepreze- 
liapkę. sem Sądu okr. w  W arszawie i wice-

P. Cybulski został mianowany dy- prezes Sądu okr. w  W arszaw ie Qu- 
rektoręm dep, w  min. przemysłu i miński podprokuratorem przy Sądzie 
handlu, p. P. Leśniewski sędzią Sadu Najwyższym.

$
zlikwidowane przez policje polityczną.

(Telefonem od naszeyo korespondenta.)

W arszaw a. 25 lipca (zo.) W  zw ią­
zku z ostatniemi aresztowaniami. poli­
cja polityczna stwierdziła, że komuni­
ści, zachęceni wypadkami wiedeński­
mi, zamierzali zorganizować podobne 
wystąpienie i w Polsce.

Nici ich agitacji sięgnęły do różnych 
otganizaeyj, nie tylko robobiiezyeh, ale 
nawet i wojskowych. W edług wiado­

mości dzisiejszej prasy  wieczornej 
stwierdzono istnienie dwóch jaczejek 
komimfetyozinyeh w  wojsku. Jedna 
była w jędrnym z pułków w  W arsza­
wie, druga w pułku stojącym pod 
W arszawą.

Policja polityczna robotę tę całko­
wicie zlikwidowała.

— 0 = 3

go państwa, akredytowanego przy 
Piezydemcie Rzeczypospolitej posta­
nowił z  praw a łaski nie: skorzystać.

KANCLERZ MARX WYSTĄPIŁ 
Z REICHSBANNERU.

Berlin. 25 lipc a (PAT.) W  dniu 4 ń  
siejszym kanclerz Rzeszy M arx w y- 
stosow ał na ręce prezydenta republi­
kańskiej organizacji Reichsbauner, Hor 
singa pismo, w  którem, puwo łając się 
na demonstracyjną odezwę wydana 
przez Horsinga w  związku z w ypad­
kami wiedeńskimi, zgłasza swe w ystą 
pienie z  Reichshauueru Kanclerz Marx 
zaznacza w swem piśmie, że demon­
stracyjne solidaryzowanie się prze- 
wodniczącegn Ręićhsbannerif z wie­
deńskim Schutzlmndem uważać nale­
ży za mieszanie się do stosunków w e­
wnętrznych politycznych zaprzyjaźnió 
nego z Niemcami państwa austriackie 
go oraz tą  chęć ponłżeula "i obrazy 
rządu austriackiego.

TRAKTAT HANDLOWY SffS.
... Z NIEMCAMI, .

Wfedęń. 25 lipca (AW.) „ Wi erne" :
dowiaduje się, że rokowania o zaw ar­
cie traktatu handlowego pomiędzy Ju­
gosławią a Niemcami zostały ukończą 
ńe. Podpisanie traktatu ma nastąpić w  
najbliższych diniach.

ELEKTRYFIKACJA AUSTRJI ZA PO ­
ŻYCZKĘ AMERYKAŃSKA.

Wiedeń, 25 lipca (AW ) Pisma wie­
deńskie donoszą o projektowanej 
przez konsorcjum niemiecko - am ery­
kańskie pożyczce 160 milionów szylin 
Sów na rozbudowę elektryfikacji Au­
strii i Burgenlandu.

WODA ZALAŁA GÓRNIKÓW 
W  KOPALNI.

Beiiin. 25 lipca (PAT;) W  Huels. w 
pobliżu Dortmundu w ydarzyła się w  
niedzielę katastrofa w  jednym z szy- 
bów kopalni węgla Augusta Victo- 
ria. Mianowicie woda zalała szyb, kto 
ry  zapadł się w  krótkim czasie, two­
rząc olbrzymi kurytarz o średnicy 20u 
m. Zajęci przy pracy w  szybie robot­
nicy ostatniej chwili zdołali się w y ­
dostać winda ze szybu, natomiast 5 
robotników zajętych w  przyległym 
szybie pozostało w kopalni. P race ra ­
townicze, jak dotąd, nie dały żadnych 
rezultatów D— zdaje się — żs robot­
ników tych nie da się uratować.

ĆADŻUMIONY OKRĘT.

Paryż, 25 lipca, (PAT). „Herald1' 
donosi z Szanghaju, że przybył tam 
okręt angielski na pokładzie którego 
znajdowało się 1.000 żołnierzy ąjFtnj? 
północnej, dotkniętych dżumą. Pew ną 
liczbę żołnierzy, którzy zmarli na fę 
chorobę, wrzucono do rzeki. Władze, 
pragnąc uniknąć rozszerzenia się epi­
demii, poleciły odszukać i wyciągnąć 
ciała zmarłych z rzeki. 19 krupów od­
naleziono

TRZĘSIENIE ZIEMI BEZ ŻADNYCH 
SZKÓD.

Blałogród. 25 lipca (PAT.) W czoraj 
rano aparaty  sejsmograficzne w  Bia- 
łogrodizie i okolicy zanotowały w strzą 
śnienia podziemne. Najsilniejszym by­
ło pierwsze w stiząśnienie o godz. 4*50 
cztery dalsze wstrząśnienia zanoto­
wano o gods. 5‘5, 5‘30, 5*40 i 6‘00. Ża­
dnych szkód wstrząśnienia nie w yrzą-

NADESŁANE.
(Za tg ranwfcf Redakcla nłe adnowład*'

fe e rtś a  m został Ułaskawiony.
Warszawa. 25 lipca (PAT.) Sąd do­

raźny, skazując Rowerdę ńa dożywo-t 
nie ciężkie więzienie,' postanowi! jed­
nocześnie zwrócić się z wnioskiem do 
Pięzydcmite Rzecizypospolitei w  myśl

art. 775 UPK. o zmianę tej kary  na 
karę 15 lat ciężkiego więzienia.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej z 
uwagi na to, że zbrodnia była doko­
nana na osobie przedstawiciela obce-

A6RUMINA
prawdziwy w.oski ekstrakt cytrynowy <*> 
'smoniad 1 innych celów, znakomity 
środek orzeźwiający w czasie apztOw, 
znowu da nabycia! W aptekach, dro- 
guerjach, lepszych handlach kolonialnych- 
Guzie niema, zażądać od Oenar. Repro- 
zent. „Tytany" Lwów, Rzeiokka ft tóltó
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„Głos Nąirodu1* - •  choć jak zape 
wnfa „iiie Jest zwolennikiem Węszenia 
wszędzie wpływów masonerii'*, zw ra­
ca uwagę na artykuł „Germanii**, w, 
którym  organ centrum niemieckiego 
uzasadnia pogląd, że: Liga Narodów 
jest koncepcją massońską". .• , _•

W połowie czerw ca b ież ,, roku 
zamieszczono w berlińskiej „Ger­
manii" artykuł, dowodzący ..silnego, 
wpływ u masonerii na Ligę Naro­
dów. P r«y tej sposobności powie-.

: dziano, że praw ie w szyscy obecnie 
najwybitniejsi • kiterównicy polityki' 
zagranicznej państw  są masonami. I 
wymieniono kilku, jaki. Benesz, 
Chamberlain, Briand, Stressemann 
i śri. i. . ■■ i

Tym artykułem  zainteresowały 
się ,loże, a wiedeńska ich organ „Frei 
mauer-Żtg,“. odpowiedział ■ piórem 
samego naczelnego .redaktora*' p. Eu 
gen Lennboffa. Z tej jego odpowie­
dzi zdaje więc . sprawę . „Germa­
nia" i przytacza szereg interesują­
cych danych do zagadnienia posta­
wionego w  tytule: „Liga Narodów 
a  masoneria'*. ■

Otóż p. Lennhoff w  odpowiedzi 
„Germanji** twierdzi naprzód, że 
„U ga N arodów , jako taka jest kon­
cepcją m asoński", Mianowicie kije?' 
dyś „w środku wojny", w nieozna­
czonym bliżej czasie i miejscu,- mie­
li sję spotkać przedstawiciele lóż 
Ententy i krajów neutralnych i na 
tem  zebraniu postanowili zorganizo­
w ać Ligę Narodów.

Co się tyczy osób- wymienionych 
przez „Germanię'*,^ to pi Lennhbf 
twierdzi, że Briand stanow czo ' nie 
jęst masonem, ‘ a o  stosunku Chum- 
berla» ‘a do masonerii nie Jest. pbin-; 
formowany; innych nazwisk nie ty ­
ka.

W reszcie przyznaje, że w Gene­
wie przy  IMIze Narodów rezyduje 
kanclerz t. zw. „Ą. M. L" f,Między­
narodowego Związku Wolnomubi- 
rzy), ale nie reprezentuje . bń .lóz z 
krajów anglo-saskich i niemieckich.: 
W  'związku z; tą r.ewćiaćją; sh v ie r-’ 
dza, że francuski nnsmi, S tefm  Va- 

' let organizuje konferencję .międzyn,a 
rodową masonów dla ściślejszego 
porozumienia się ich między sobą-- 
na teranie genewskim.

Z odpowiedzi p. Lennhoff:!, którą 
w  najważniejszych ustępach przy fety 
■cza „Germania" widać, -że -'omawia­
nie - stosunku masonerii db Ligi N ąf,; 
jest mu dość nieprzyjemno. Kiedy 
zaś zmuszony przez ot gon centrum 
do potwierdzenia tego. stosunku, 
prżyznaje go w* zasadzie, róWnpcze

śnie stara się osłabić swoje przyzna 
nie zastrzeżeniami lub wręcz., baga­
telizowaniem wpływu masonerii na 
instytucję genewską. Jest to dość 

. niepokojące!
N a-artykuł p. Lennhoff a odpowia­

da w  Germanii" przygodny jakiś 
. austriacki publicystą. Nie wierzy, 

by piatwdą było, że Briand nie jest 
masonem; ale na poparcie tegosw o 
jego stanowiska nie przytacza Zad- 
nego dowodu.

W sprawie GhamoerlaLTa przy­
pomina, żę „niedawno tasam a gaze­
ta  („Lremamer-Ztg.") pisała, iż 

- Chamberlain za wybitne zasługi dla 
■ masonerji (!) otrzym ał wysokie od 

swojego króla (!) odznaczenie".
I dodaje a u to r ' odpowiedzi, że 

w szyscy  członkowie domu panują­
cego z  królem na czele należą do 
masonerii, Należenia Stressemanna 
dó masonerii — konstatuje publicy- 

; sta ż „Germanii" — nie zwalcza p. 
Lennhoff. Również i on (Stresse- 
mafflui), otrzym ał niedawno w ber­
lińskiej loży; „Zn den 3 W eltku- 
geln" — godność honorowego człon­
ka. Maisonem — w edług tegosame- 
go "publicysty — jest i Albert Th o- 
mas, prezes Międzynarodowego 
Biura P racy; przed 2 laty witał on 
obrady Międzynarodowego zjazdu ■ 
ma,sońskiego w Genewie i składał 
mu życzenia.

„Głos Narodu" w  dalszym ciągu 
artykułu oświadcza, że zgodne wywtt 
dy •„Germanii" i p. Lennhoffa o 'masoń­
skim charakterze Narodów"
nie trafiają mu do przekonania, i w y­
raża :;ąd, że „nie »,mino zwalczać Ligi 
Narodów, . aJe

■ że,. żywioły, oparte o chrześc'j:tń- 
ski tła świat pogląd, winny tern wię 
cej uwagi i sił poświęcić, by Liga 
Narodów była, instytucją pokoju 
międzynarodowego.

u,Nasz Przegląd" który nie może się 
doczekać gospodarczego podboju Pol­
ski przez Niemcy, informuje, że

Układy pomiędzy rządami pol­
skim i niemieckim trwają już. z sze­
regiem przerw, przeszło dwa i pół 
roku i to  z rezultatem- takim; ż>Ń zu­

p e łn ie  1 przewidzieć nie można* czy 
doprowadzą one wogóle do w yrów  
nauri-a sprzecznych interesów i do 

, ' porozumienia.- Praw ie przez, cały 
ten czas trw a wojna gospodarcza' 
polsko-niemiecka. Aczkolwiek oba 
kraje mogłyby w ytrzym ać i prow a­
dzić ‘ je jeszcze przez, czas dłuższy, 
nie mniej jasne jest, iż szkody, któ­
re z takiego stanu rzeczy w ypływ a­
ją, są dla życia gospodarczego obu 
krajów bardzo poważne, W  szero­
kich kołach .społeczeństwa obu k ra ­

jów panuje jeduaik przekopanie, że 
popra/wa wzajemnych stosunków go 
spodarczydi spowodował3 by rów­
nież i stopniową poprawę stosun­
ków politycznych.

Na podśta/wie takich rozważań po 
w stała jednocześnie prawie, i nieza­
leżnie od siebie, w  kołach gospo­
darczych .Polski i Niemiec myśl. czy 
by nie było wskazane, aby koła, 
zainteresowane w  zakończeniu woj­
ny gospodarczej, spotkały sję ce­
lem przeprowadzenia nieobowiązu- 
jącej wymiany zdań.

Odbył się też ostatnio rzeczywi­
ście szereg spotkań j konferencji po­
między poszczególnymi przedstawi­
cielami świata gospodarczego Pol­
ski i Niemiec, które miały na celu 
przygotowanie kwest ji wspólnej 
konferencji. W  wyniku tych rozmów, 
przewodniczący ' centr. Związku 
przein. Rzeszy niemieckiej, p. Eri- 
wein, zwrócił się ż polecenia i w  
imieniu szeregu przedstawicieli prze 
rnysłu niemieckiego do P- Żychliń- 
skiego w  Poznaniu o przybycie do 
Berlina z szeregiem wybitnych oso­
bistości z polskiego świata gospo­
darczego celem przeprow adzenia 
pierwszej nieobowiązującei wym ia­
ny zdań nad zagadnieniami gospo­
darczemu polsko-tiiemieokiemi.

Po okresie wakacyjnym, prawdo­
podobnie w  pierwszych dniach paź­
dziernika, odbędzie się spotkanie 
przedstawicieli polskiego przemysłu 
i rolnictwa z miiarodajinemi osobisto 
ściaml ze strony niemieckiej w  B er­
linie. Celem kontynuowania roko- 

. wafi przewidziana .fest rewizyta 
przedstawfciieli przemysłu, i rolnic­
twa Rzeszy niemieckiej'w Polsce.

„Słowo Pomorskie" robiąc rachu­
nek sanacji,; pisze:

Była butna mina—  zóśtał fios na 
kwincie. Była pewność siebie — zo 
.stała ślepa bezradność, była wiara 
w powodzenie — zostało znieciorpli 
wienie i tęsknoita do czasów, kiedy 
to z łamów „Głosu P raw dy" i „Ku­
r ie r a  'Porannego" można było w a­
lić w rząd. sejm, naród i państwo, 
nie biorąc za to zasłużonych cię­
gów. W ówczas było wygodnie. Dziś 
jest trudno stać na sanacyjnym po- 

■ kładzie i sterow ać okręt państwo­
w y tam, gdzieby się może nawet 
chciało a nie można z braku w pra­
w y i sił.
, To jesft obraz sanacji po 14-fu mie 

siącach. Została sanacja ze Strzel­
cem albo jeżeli kto ćhce Strzelec 
ze sanacja. W art Pac Pałaca...

Ani otwarto skrytek, ani szafek, 
ani biurek, nie przeglądano akt, 
wiedząc, że się w. nich nic nie znaj

dzie, nie postawiono nikogo z  pu­
blicznie oskarżonych l znienawidzo­
nych pod sąd w przekonaniu, że ni­
czego im się nie udowodni. Bilans 
handlowy wykaaude w  pierwszem, 
półroczu 1927 r. saldo bierne
112,527.000 zł. W złocie (od m arca 
do czerwca). Urzędnicy w ydaja list 
o tw arty  do społeczeństwa.. „Robot­
nik" (nr. 197 z dn. 20 Im .) pisze po 
zatargu z ministrem Romoćkim (nie 
skonfiskowany) o  ..nadużyciach na 
szkodę kolii, korupcjach przy dosta • 
wąoh kolejowych, łapownictwie — 
uchodzącem bezkarnie, o I udziacli na 
wysokich stanowiskach w  admini­
stracji się rozpierających, którzy 

■ daw no już winni pójść pod sąd" 1 
obiecują „wszystko, to udowodnić 
w najdrobniejszych szczegółach p. 
Romockiemu".

„Głos P raw dy" poirytow any kla­
pą gospodarczych pomysłów sana­
cji. zobrazowanych cyfrowo .przez 
posła Rymara, klnie się, że: .
■ — „Rząd. nie będżie miał innego 
wyjścia przed sobą, jak zdobycie 
potrzebnych środków na konieczna 
i niezbędne inwestycje państwowe 
w  drodze przeprowadzenia z- całą 
bezwzględnością ju ż 1 nietylko ' poda­
tku majątkowego, lecz i innych za­
ległości podatkowych".

To już chyba ostatnia deska rafljfń 
ku ale i... ostatnią. Po Piej' już pust­
ka, i chyba pozostanie odejść w  nią.. 
jeżeli oczywiście zechcą „Strzelcy"

Cóż. wiec zrobiono poza objazda­
mi p. ministra Składkowskiego i 
przesunięciami w  wojsku, admini­
stracji i wogóle gdzie się dało?

Zrobione? to r— o  ęzem w; w yw ia­
dzie w  „A. B, C.“ mówi poseł Thu- 
gutt, ongiś wielbiciel sanacji i ko- 
meodahtą:

— „Slrottnictwa rozsadza, się od 
w ew nątrz przez zaufanych ludzi. 1 
Poza tem obmyśla się sposoby zni­
weczenia ich przez zmianę ordyna­
rni wyborczej. Stan urzędniczy trzy  
ma się w auipełnef zależności od $i& 
bie przez całkiem dowolną ocenę 
wartości prący i zasług Jedne stek. 
P rasę bierze się na wędzidło środ­
ków policyjnych, czasem łamie 
prawo, czasem się o  nism z a p o z ­
na, albo interpretuje całkiem dziwa­
cznie. Za rozbicie, głównego w roga 
— endecji, płaci się ceny szalone. 
Stawia się na nogi skostniałą, w y- I  
zbytą instynktu życia arystokrację', 
której ze wszystkich cech zdrowego 
organizmu pozostał raczej- duży 
apetyt niż możność trawienia".

W INA H IE D LA
M. H. SZPYRKÓWNA. 73)

(Ciąg dalszy.) .
Wierzymy,, że poto nam. dano, jak 

5 talentów ęwangeL, ,5 .uąązycb dzi­
siejszych zm ysłów ,. abyśmy Sie z ich 
pomocą, dorobili pięciu nowych - -  i 
z tym kapitałem stanęli u progu no­
wego poziomu życia,, gdzie bez dzie­
sięciu już nie Wpuszczają,; bbćtó jest u- 
dział tej nowej, wyższej kategorii 
jej obowiązująca składka członkow­
ska!. Taki, który zdołał już rozwinąć 
w sobie zdoiności psycho-fizyczne, 
jak telepatia, niyśloksztaity, jaśftowi- 
dztwo, rozróżnianie aury ludzi* zwie­
rząt i'roślin ; tdki już za życia tu jest 
poniekąd nad — ' człowiekiem w  sto-, 
sunku do współludzi — magiem, świę 
tym lub wtajemniczonym, zależnie 
kierunku jego nastawienia psycliiczhe- 
go, I wówczas gotów jest dó przejścią 
na inny pian życia, pozą — ziemski ą  
w każdym razie <■ —• poza - fizyczny, 

'dokąd tę cechy są znów zaledwie ko- 
ninczneni minimum wstępnego hara­
czu! •

i Słonecznicy »ą Kandydatami na 
magów, czy na świętych?

— Powiedziałem: zależnie od oso­
bistych skłonności psycho - fizycz­
nych. Myślę, że najprędzei chyba na 
— wtajemniczonych, w  tym  sensie, że 
prgy. hannonitłiym i  św iadom yst

swych celów i dróg rozwoju ducha, 
pewne tajemnice stają .się realnenti 
prawdami, więcej— realnemi prawami 
Ale na to trzeba rozwinąć do najdal­
szych możliwości swego ducha, a 
wziąć; na najkrótszą smycz swego 
zwierza. 1

-  A ten duch, to jest co?
— Duch? To jest całokształt, niewi­

dzialny człowieka, ukrzyżowany ■ na 
kośćću jego kolejnych ciał, które u- 
sztachetnia — i to je $ t. ewolucją fór- 
niy.' Im więcej ciało doskonalimy, prze 
świetlamy, gimnastykujemy siłą woli 
i nakazami lozitmu, tem staje się b a r-1 
dziej duchowi podwładne, tem doskona 
lej może go Użyć do swoicli zamie­
rzeń, tem silniej m&że w niem bd- 
zwierćiedlić swoje właściwości. Nie 

.idzie nąm \vcttle o umartwienie ciała! 
idzie o jego wyćwiczenie. Bo tylko przy 
uajdośkonalszym jego rozwoju fizycz­
nym duch może się nim bezpiecznie i 
wydatnie posługiwać — jak lotnik —• 
dobrym aparatem, jak rzemieślnik — 
sprawną maszyną.

-L  A  jednak, skądże ów urok prze- 
duchowfenia u ludzi w ątłych?... -—i 
rzucił Marek, myśląc o cierpiącej twa 
rzyczce i promiennych oczach siostry 
M arty.

—- Skąd? Myślę, że właśnie z prze­
świetlania się ducha poprzez zwiot­
czałą tkankę ciała, które przedwcze­
śnie się zużyło — dzięki pewnym 
yarunkom  fizycznym, nieodpowie­

dniemu rozwojowi lub świadomemu 
unicestwieniu. Dowodzi to tylko, że 
duch;jest lepszą; CzĄStką człowieka, 
jak lotnik — aparatu: ale nie propa­
gujemy takiego unicestwiania nigdy. 
Cobyśmy sądzjii o maszynie, któraby 
się pragnęła spalać, celem tem szyb­
szego zwolnienia lotnika? Zawiodła­
by głęboko cel, w  jakim ją lotnikowi 
oddano - -  a celem tym było aby mógł 
z jej poniocą dostać się na pewną w y­
sokość bez jej pomocy dla niego nie­
dostępną. W ięcej: miął z tem do 
świadczeniem, powróciwszy, coś zro­
bić co w; zamiarach i ego zwierzchno­
ści ieźałó. Przedw czesne zniszczenie 
aparatu cielesnego zawodzi równie do 
brze jakieś w nim pokGuanc nadzieje 
i uniemożliwia, zamierzony wzlot du­
cha. Zapewniam was, że duch samo­
bójcy w  myśl mego rozumienia musi 
opadać z niemniej zawrotnej: wysoko­
ści dzięki samowolnemu ciosowi dała , 
niż taki, któremu w rocie Polska-Jąpo 
nja pęknie w  poclniebiach śmiga! Cóż 
wiemy o celach ducha?

— W łaśnie cóż wiem y? I dlatego: 
skąd taka pewność o  czetttkolwiek- 
bądź?

Śniady akademik p iztgarnął lwią 
czuprynę,

—  Atoć mówię: z siebie! Słyszym y i 
stanowisko takie, siakie :i owakie; któ- I 
reś znajdzie się w reszde, że nagle sko 
czymy z uciechy w, górę i zawołam y: I

~  O! to jest coś dla mnie! Zawsze tak 
Samo myślałem, desko wielką radość, 
nieziiiierne wyzwoliny potencji, które 
jakgdyby .śpią, zanim natrafią na od- 
powiedińk. Ale skoro natrafią — roz- 
tw iera się nagle tama, w ylew a nieo­
czekiwana masa niewiadomych nawet 
dotąd sąmemu sobie myśli, zagadnień, 
odgadnięć, sił! Chce się wołać, śmiać 
się, cieszyć, działać! Chce się podzie­
lić z każdym tem, co się rtątn samym 
objawiło jako prawda, bo w  tiaszem 
własnem najgłębszem przekonaniu 
wiemy przecież, że to Istotnie jest ta jg 
długo szukana, uieoglądana nigdy t 
przedtem z  taką pełnią harmonijnie ’’ 
zgadzających się szczegółów 'prawdą!
Po tej radości* wzmożeniu energji, 
braterstw ie z każdym człowiekiem po 
znaje się, że droga przez nas odkryta 
jest drogą — dzisiejszej prawdy, iaką 
pojąć na naszym  indywidualnym sto- 
pniu rozwoju możemy: prawda na
dzisiaj nasza. Kolejny, poszukiwany w 
bolesnym pociemku przez duszę sto­
pień postępu. 1 każdy, wcześniej czy 
później, na swoia drogę trafić musi, 
bo jakikolwiek nie wiemy, jaki w  swem 
najdalszern zamierzeniu cel naszego 
życia jest, ale wiemy, i  o — jest cel!

(C. d. n.) V
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Krystalizacja ruchu na- 
rooewegs w £hin: :'i.

Sytuacja polityczna *w Chinach, 
przed kilku laty jeszcze bardzo zagina 
iwana z powodu wielkiej ilości w ałcza 
cych o w ładze marszałków i rządców - 
prowincji, biorących kolejno subsydia 
od tego czy innego mocarstwa i do­
stosowujących do tego chwilową 
swoją politykę, taktykę, sojusze i bar­
dzo częste zdrady, staje się coraz in 
bardziej jasną i przejrzystą. P ierw ­
szym momentem krystaiizacyjniyin 
był zwycięski pochód wojsk kantoń- 
slcicli ku północy. Kantończykom po­
mocy w  uzbrojeniu się. zorganizowa­
niu i rozwiiinięcin propagandy dostar­
czyli bolszewicy , rosyjscy. Polityka 
moskiewska na tym terenie polegała 
na posługiwaniu się ruchem nacjona­
listycznym narodów i ras kolorowych 
dla nacisku na wielkie m ocarstwa i na

■ tworzeniu swoich ośrodków w ra­
mach ogóilnego ruchu emancypacyjne­
go.- Tak więc doradcą politycznym 
rządu kantorskiego był Rosjanin Boro 
din, jednym z wodzów wojsk został 
generał C&iMn a  komuniści chińscy na 
polecenie agitatorów bolszewickich 
weszli w skład wielkiej narodowo- 
rewolucyjnej organizacji chińskiej Kuo

: Ming-Tangu. W  ten' sposób ruchowi
■ południa chińskiego nadany został w 

wielu wypadkach charakter d w ulico-.' 
w y: na 'zewnątrz reprezentowali d r­
żenie Chin do wyzwolenia się i uno­
wocześnienia, a z zewnątrz przeciwni 
cy zarzucali im, że śa bolszewikami, 
lub sługami bolszewików, a Moskwa 
usiłowała użyć ich dla swoich celów i 
pragnęła ze zwycięskich rewolucyj­
nych Chin- uczynić sekcję ogólnoświa­
towej republiki sowieckiej.

Mimo to jednak, już w tym momen­
cie różnica między północą chińską a 

'południem uwydatniła się w  sposób 
bardzo wyrazisty. Marszalkowie pół- 
noano-diińscy, Gzang-Tso-Lin, W ą- 
Pej-Fu, Sum-Cziuan-Fang. Czang- 
.Czung-Czang* bez Względu na swoje 
koni Ukty i antagonizmy łącznie repre­
zentują przeszłość Chin rozbitych i 

r zależnych od cudżOiziemców. Pod zwy 
' aieskim naparem ' południa ci' z wo­
dzów północnych, którzy • zdołali utrży 
mać się na powierzchni, zmuszeni zo­
stali do współdziałania, a wodzem te­
go Obozu stał się Czang-Tso-Łin.

Południe w przeciwstawieniu do 
północy reprezentowało nowoczesną 
ideę zjednoczenia i uniezależnienia 
Chin, realizowaną na razie przy rosyj 
skiej pomocy.

Wielkie sukcesy południa, odniesio­
ne pod dowództwem generała Czang- 
Kaj-Szeka, zajede Hankom Szanghaju 
i Nankingu, stały  się. nowym, momen­
tem krystalizacji, tym razem w łonie 
zwycięskiego ruchu południowo-chiń- 
skiogo. IUniiez.a,leż.n,ieme się Czang-* 
Kaj-Śzeka od rządu w Hankou. -ulega­
jącego do niedawna wpływom bolsze­
wickim, po tęp iła .' propaganda moskie­
w ska jako rzekomą zdradę, dokonana 
nie bez współudziału obcych kapita­
łów. W  wypadku tym jednak, maia- 
cym doniosłe polityczne znaczenie, do 
patryw ać się należy przedewszyst- 
kieiri poczucia siły narodowo-rewolu 
cyjnego mchu chińskiego, który po­
zbywa się niepotrzebnej już i zawa- i 
dzającei opieki rosyjskiej i zaznacza w ! 
ten sposób, że nie dlatego zwalczał 
w pływ y i przywileje innych wielkich 
mocarstw,, aby oddać Chiny pod kura­
telę Moskwy. .. t

, Zrazu śmiały krok Czang-Kaj-Szo­
ka-osłabił solidarną- dotąd sRe pohir 
dniowych Chin, gdyż przez pewien 
czas wydaw ało się możjiwem. że 
przyjdzie do zbrojnego konfliktu m ię­
dzy rządem w  Han koi i i dotychczaso­
wym jego naczelnym wodzem. Lecz 
niebawem między Czaug-Kej-Szekiem 
i rządem w Hankom przyszło do poro­
zumienia i współdziałania, ofe,używa 
przeciw północy, przerw ana przez 
krótkj czas, została skutecznie na no 
wo podjęta a w  zabiegach o zyskanie 
przeważającego wpływu w  łonie ru­
chu narodowego południa C-zang-Kaj- 
Szek bezwąitpienia wysunął się 'm a 
pierwsze miejsce. Rząd w Ilankou zo­
stał poważnie zagrożony 1 pod presją

. wypadków i on również, ostatni fort 
wpływ ów  i propagandy moskiewskiej, 
począł osw oi adzać się u d  elementów 
komunistycznych,

Moskwa pokładała wielkie nadzieje 
w chrześcijańskim generale Feng-Hu- 
Siangu, polityku bardzo zręcznym i o- 
strożnym, który przed rokiem bawił 
w Moskwie i uzyskał tam  wielką po­
moc w, pieniądzach i uzbrojeniu. W  o- 
statoich czasach izachowywał się w y­
czekująco w stosunku do rywalizują­
cych ze sobą kierunków w łonie oba- 
zu południowego. Moskwa i /komuni­
ści w Han-Koiu spodziewali się, że 
F?ng-Hu-Siang oświadczy się za nimi. 
Leoz ostrożny generał porozumiał się 
ze zwycięskim Czang - (Kai - Szeklem 
i zwrócił się ostro przeciw komuni­
stom na terenie swego działania. Ro­

sja w ten sposób utraciła swój ostatni 
atut w Chinach i grę w państwie Śro­
dka przegrała.

Bankructwo polityki , rosyjskiej w  
Chinach stanowi sukces opozycji ko- 
ouiniistycznej w  Rosji. Trocki i Zino- 
wjew zarzucali rządzącej większości, 
że ae szkodą dla spraw y rewolucji po­
piera nacjonalistów' chińskich i nie rwo 
rzy w Chinach wyraźnych i . odręb­
nych ośrodków akcji komunistycznej. 
Obecnie po doznanej klęsce, bolszewi­
cy rosyjscy wydali hasło zradykaiiro- 
wania akcji, swej w  Chinach i pragnę­
liby stworzyć rewolucyjną organiza­
cję robotników i chłopów chińskich, 
zwracającą się przeciw dotychczas pp- 
pi-e-ranym przez Moskwę wodzom. Na­
dzieje jednak sukcesu są, znikome.

WINSTON CHURCHILL.

Obrazek wojenny z 1916 r.

Od chwili gdy Niemcy przełamali 
nasz front dnia- 21 marca 1916 r. po­
stanowiłem zamieszkać na stale, i no­
cować w  Ministerstwie Amunicji, aby 
nie tracić czasu na chodzenie do do­
mu.

Wczesnym rankiem (28 marca) za­
wezwał mnie Prem jer do swej rezy­
dencji na Downing Street. Zastałem go 
jeszcze, w  łóżku, zawalonego stosem 
raportów  i telegramów; czerwonym 
ołówkiem zakreślał najciekawsze u- 
stępy. Pracow ał już od świtu. Tylko 
najważniejsze informację dochodziły 
bezpośrednio do rąk jego, a jednak mu 
sial on poświęcać na przeczytanie ra­
portów i depesz od 2 do 3-ch godzin 
dziennie. Ujrzawszy mnie, Lloyd Geor 
ga rzucił odraza pytanie;" „Czy mógł­
by Pan wyjechać na kilka' cliii do f ra n  
cji?“. Ponieważ wydałem już wszel­
kie rozporządzenia w .celu odnowienia 
zapasu amunicji straconej przez nasze 
urmję, odrzekłem, ;że mógłbym na pe­
wien czas opuścić Londyn.

„Dobrze! Nie mogę właśnie zdać so 
bie sptew y z tego, co zamierzają teraz 
robić Francuzi. Pcwinni uczynić te­
raz największy wysiłek, inaczej Niem­
cy przerw ą się przez nasz front i do­
trą do morza. Widzę z depesz, że kil­
ka dywizji francuskich posiano n,a ro­
zmaite odcinki, ale co się dzieje na ty ­
łach? Czy zamierzają przegrupować 
armje, czy zdołają , skoncentrować do­
stateczne siły i kiedy? Oto, fi co chcę 
wiedzieć! Jedź Pan jaknajprędzej. Zo­
bacz się Pan z Fochom. Pomów Pan 
z Clemenceau. Przekonhj sio Pan oso­
biście, czy rzeczywiście przygotowu­
ją ’ się do decydującego posunięcia".

Około U -e j przed południem w yje­
chałem z Londynu. Towarzyszył mi 
tylko książę Wes,tminster‘u. P rzepra­
wiliśmy się przez kanał na małym 
torpedowcu, na brzegu francuskim 
wzięliśmy auto, mające nas zawieźć 
■do Paryża. Po drodze zatrzymaliśmy 
się w Głównej Kwaterze Brytyjskiej 
w  Montreuil. Deszcz lał jąk z cebra. 
S tąd właśnie 60' brytyjskich dywizji 
otrzym ywało rozkazy. W alka toczy­
ła się z najwyż&zem natężeniem na 
południe od La Bassee. Ze wszystkich 
odcinków naszego frontu, ze, wszyst­
kich etapów na tyłach ściągano rezer­
w y  i rzucano je w  w ir bitwy, aby za­
trzym ać nawałę niemiecką. Wiedzia­
łem o tern. A jednak jakiż dziwny kon- 
strast z ' piekielną. w rzaw ą gigantycz­
nej walki, toczącej się o jakie 50 kim. 
przedstawiała kw atera główna, mózg 
i nerw y armji. Normalna praca biuro­
wa szła swym zwykłym trybem. Nie 
było. widać jakiegokolwiek podniece­
nia lub zdenerwowania. Naczelny do­
wódca udał się na poobiednią przejaż­
dżkę.

Udałem się do biura Szefa Sztabu. 
Podczas naszej rozmowy, od czasu 
do czasu dawał on telefoniczne rozka­
zy przegrupowania dywizji. Bitwa po 
źerała rezerwy- w  zastraszający spo­
sób; nieprzyjaciel posuwał się stałe 
naprzód. Nadeszły informacje, że

Niemcy koncentrują artyjerję na pół­
noc od naszego frontu; w  każdej chwi­
li można było spodziewać się nowego 
ataku. Dotychczas straciliśmy z górą
100.000 hidzi zabitych i wziętych do 
niewoli i z górą 1.000 dział.

Co zrobią f  rancuzi? Czy Rozpoczną 
atak dywersyjny na południowym 
flanku atakujących niemieckich dywi­
zji? Jeśli tego nie zrobią, afmje angiel­
skie zostaną odcięte przez Niemców od 
armji francuskich. Szef Sztabu poka­
zał mi na mapie dyslokację francu­
skich dywizji zaangażowanych w bi­
twie, lecz nie Mógł ranie poinformo­
wać ani o  ich sile liczebnej, ani o kie­
runku ich dywersji.

.W  tej chwili nadeszła depesza, do­
nosząca, że Niemcy £ajęli Montdidier, 
■ W yszliśmy z kwatery głównej- i u- 

daliśmy się autem , do Paryża. Deszcz 
padał monotonnie. Amiens było bom­
bardowane, ale nie widzieliśmy nic z 
tego w przejeździć. Pociski niemie­
ckie nie sięgały również szosy, w io­
dącej z Amiens do Reauvais, Deszcz 
i mgła przesłaniały błysk -wystrza­
łów', a turkot motoru głuszył odgłosy 
kanonady. Ulice Beauvaiś były za­
pchane francuskimi żołnierzami; nad­
jechał właśnie Sztab jednej z armji i 
hotele zapełniły się wnet oficerami.
• O północy wjechaliśmy do Paryża 

i zanocowaliśmy w  luksusowych po­
kojach prawie pustego hotelu Ritz‘a, 
W czesnym rankiem prosiłem generała 
Sącville-Wcs:t, szefa naszej misji woj­
skowej, ażeby udał się do p. Clemen­
ceau i zawiadomił go o celu mojej wi­
zyty. Generał S. W. wrócił w połu­
dnie 1 przywiózł mi odpowiedź od 
„Tygrysa*':

„Pan Winston Churchill będzie mógł 
nietylko ' zobaczyć wszystko, lecz ja 
sam wyjadę % nim jutro na front i od­
wiedzim y wszystkich dowódców kor­
pusów i armji na zagrożonym froncie**.

Całe popołudnie zajęło mi załatw ia­
nie spraw mego resortu. Pociski z da- 
lekonóśnego działa, niemieckiego pa­
dały na P aryż w  półgodzinnych odr 
stępach; wieczorem nastąpił bardzo 
hałaśliwy, ale stosunkowo nieszkodli­
w y atak aeroplanów. Jutrzejszy w y ­
jazd naznaczony został na 8 rano.

30-go marca pięć wojskowych sa- 
1 Mochodów z przymocowaiiemi trój- 

koloroweini chorągiewkami stało  na 
podwórzu gmachu Ministerstwa Woj­
ny przy ul, St. Dointniaue. Clemen­
ceau w  otoczeniu kilku w yższych ofi­
cerów schodził i  szerokich stopni pod 
jazdu. Pow itał mnie bardzo serdecz­
nie w  płynnej angielszczyźtiie: „Bar­
dzo się cieszę, że pan przyjechał. Zo­
baczymy wszystko, pojedziemy razem 
wszędzie. Zobaczymy się z Fochehn, 
zobaczymy się z Debeney-em. Zoba­
czymy dowódców korpusów, a ró­
wnież pojedziemy do Haig‘a  i Rawliu- 
soua. Dowiemy się wszystkiego, cze­
go dowiedzieć się można**,

Clemenceau usiadł do auta ze swym 
adiutantem p. Loucheur. minister u- 
zbrojenia zaprosił mnie do drugiego

samochodu. Sztabowi oficerowie zaję* 
li pozostałe wozy. Za rogatkami P ary ­
ża: pomknęliśmy z szybkością 70 kim. 
Luueheiir i ja mieliśmy cały  szereg 
wspólnych spraw . do omówienia w 
związku z przesunięciem się frontu tak 
blisko Paryża, co zmuszało -do przesu- 
fijęda^ -wielu zakładów przemysło­
wych, a zwłaszcza wielkich fabryk ae­
roplanów.

Po 2 godzinach ukazały się na widno 
kręgu wieże Beauvais i wkrótce zaje­
chaliśmy przed ratusz. Clemenceau i 
my w szyscy wysiedliśmy z aut i uda­
liśmy się do Wielkiej sali na I piętrze. 
Tu powitał nas generał F o ch ,r 'świeżo 
zamianowany Generalissimusem wszy 
stkich armji aljanckich. Oprócz Foch‘a 
był jeszcze W eygand i 3 -oficerów. Na 
ścianje wisiała ogromna mapa, odtw a­
rzająca jednak tylko tę część frontu, 
która była zagrożona : obecnie przez 
armie niemieckie, tj. na północ od Ar­
ras do R eim s.,

Generał; Foch ujął duży ołówek, beż 
żadnych w stępów  podszedł do mapy 
i począł opisywać symącję. Sty,szałem 
o jego nadzwyczajnym sposobie w y­
kładania, jasnym i wyrazistym, popar­
tym dosadna gestykulacją./ Jego styl 
miał zwolenników i przeciwników, 
chwalców i krytyków. Mówił tak szy­
bko, przeskakując z tematu na temat, 
że nie byłbym w  stanie powtórzyć do­
kładnie jego przemowy, a jednak to, co 
chciał wyrazić zrozumieliśmy z zadzi­
wiająca jasnością. Nie próbuję oddać 
ściśle jego przemówienia, ale brzmiało 
ono mniej więcej tak:
■ „W następstwie ataku z dnia ?l-g& 

-Niemcy przełamali front nasz 22-go. 
Oto gdzie go przerwali. P ierw sza faza 
inwazji.- Oh! Oli! Jak daleko?...** Wska 
zał Imję na mapie.

• „23-gO : posunęliśmy się znowu na­
przód. Denxieme jonmee d‘invasion, 
Ah! Ali! 34-go — Troisieme journee 
d‘invasion...“

Ale już czwartego dnia nastąpił 
zwrot. Strzałki! na mapie wskazywały, 
że p rzestrzeń . zajęta i-tego dnia była 
mniejsza ód. przestrzeni zajętej, w 3-im 
dniu -ataku. Foch zwrócił się ku nam i 
balansował całem ciałem, wykonywu- 
jąc przytein rękami, gest ważenia cze­
goś na szali.

„Oho! — powiedział, — Ouatrienić 
jonmee! Oho! Oho!**

W szyscyśmy zrozumieli, że stało się 
coś decydującego. W  5-ym dniti ataku 
teren zajęty był już znacznie mniejszy 
w  6-ym i' 7,-ym topniał coraz bardziej. 
— Głos Focha zniżył się prawie do sze 
ptu Gesty jego objaśniły nas jednak 
dostatecznie. W reszcie:

„Oto ostatni dzień inwazji!** — i tu- 
Foch całą swą postacią w yraził pogar­
dę i litość dla tego małego odcinka za ­
jętego jeszcze przez nieprzyjaciela.

W ysiłek wroga wyczerpał się osta­
tecznie. Potężny impet ataku zmalał 
zamarł. Najgorszy okres minął. Oto by 
ty  nasze wrażenia po tej zadziwiają* 
cej demonstracji, podczas której każdy 
muskał i  nerw: Focha wibrował z pod­
niecenia,

Nagle rzucił Foch głośno: „Stabilir 
zacja!' Bez wątpienia! W tych dniach! 
A j!Otem?Poteni, to już moja. rzecz**. 
Umilkł. Milczeliśmy wszyscy. Cle m-m 
ceau powstał: „Pozwól, generale, że 
Cię uściskam*' Obydwaj uścisnęli się 
serdecznie j  naw et nam, Anglikom, nie 
wydało się to niewłaściwem. Zgoda 
między dworną najwybitniejszymi 
przedstawicielami i wodzami Francji, 
w ydała się nam dobra, wróżbą.

(Dok. nasi)
Przedruk wzbroniony.

NADESŁANE 
(Za te rubrykę nie ndtinwlada V
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Po wyborach dc rady osielskiej
w StanisławowES,

Mlnolo jut* przeszło 3 tygodnie od 
wyborów w  Stanisławowie; czas już 
zastanowić się nad rezultatem walki 
wyborczej. Wynik da nam możność 
należytego zorientowania się w  ukła­
dzie sił politycznych i narodowych w 
Stanisławowie, oo nie będzie bez Zna­
czenia dla w yborów  do d a ł  ustawoda 
wazyeh.

Obchodzi nas przede wszy stkien i ro­
la społeczeństwa polskiego, jaka ono 
odegrało w wyborach.

Do walki wyborczej stanęło sześć 
względnie nawet siedem obozów poli­
tycznych, z których jedinak właściwie 
tylko 2 odegrały decydującą rolę. P ier 
w szy reprezentował olbrzymia wię­
kszość społeczeństwa, wszystkie ugru 
powania i zawody (poza PPS.) pod 
firmą ;Og. Pol. Komitetu W yborczego, 
drugi, pod firmą Kiom, Naprawy gospo­
darki miejskiej reprezentował miniatu­
ro w y , tu Związek Naprawy Rzpltej 
wraz z  Niemcami i kilkunastu majko,n- 
tentami zdradzającymi nadmierne ape 
ty ty  ua krzesła radzieckie. 3-cie ugru 
powanie stanowili żydzi, działający 
pod,firm ą komitetu naród, żydowskie­
go, którym przeciwstawiła się mało. 
znacząca grupa żydowska zgru­
powana w Związku właścicieli realno 
soi,, obejmująca także niedobitki a:sy- 
miilatorćw 5-t.ą grupę stanowili Ruslmi, 
b-tą komiiMiści, 7-mą Bund. Jak już 
Wspomnieliśmy z 7-miti grup, dwie 
odegrały role decydującą a to Polski 
Og. Komitet W yborczy, oraz Komitet 
narodowo -żydowski. „Naprawiacze'* i 
Ru sin i mandaty swoje zawdzięczają 
wyłącznie życiom, jeśli chodzi o Rusi­
nów, to także Obóz Narodowy polski 
uznał pewne prawo Rusinów do re­
prezentacji miejskiej. Komuniści i Bund 
poniósłszy druzgocącą klęskę w 4 -cm 
kpie, w  dalszych wyborach nawet nie. 
próbowali szczęścia. Nie mniej jednak 
liczba SOD głosów uzyskanych przez 
komunistów w kole 4-em, świadczyć 
mioże o dużej enąrgji i dobrej ich orgą 
nizacji, czego lekceważyć nie można. 
A teraz parę cyfr, które najlepiej u wy 
datrdą jpa3femny stosunek sił pierw­
szych 4-ch grap w yborczych, które w ; 
kolo 4-em w ystaw iły jak wiadomo li­
stę kompromisową.

Uprawnionych do głosowania było 
34.253 osób. udział w  głosowaniu 
wzięło 11.407 .osób a więc okrągło 33

Stanisławów, 26 lipca.

proc. Procent1 fen, jeśli chodzi o po­
szczególne narodowości. ptzedstavvia 
się nieoo. inaczej. I tak Polacy dali 42 
proc. uprawnionych, do głosowania 
wyborców polskich, żydtzi 34 proc., 
Ructoi tylko 19 proc.

W yobry w  IV. kołe ze względu na 
zaw arty  kompromis, były raczej for­
malnością i stąd większego zainttyeso 
warnia nic wyw ołały, Do walki nato­
miast przyszło w  kole 3, gdzie nastą­
piła próba sił między Obozem narodo 
wy m polskim a „sanacją". Listy w y­
borca© między komitetem polskim i 
żydowskim były tylko częściowo nzgo 
dmane w tan sposób, że 3 kandydatu­
ry  Obozu Naród., 4 kandydatury żydo 
wskie i 3 ruskie znajdowały się na 
obu listach; co do dalszych 2 mieisc 
polskich miała się rozegrać walka. 
.Naprawiacze z żydami wysunęli kan 

dydatury min. dr, Dębnickiego i io.ż, 
Dziekońskiego, Obóz natomiast Naro­
dowy kandydatury pp. ZiohrOwsktogo 
i Antoniaka. Wynilk walki wyborczej 
nie mógł ulegać żadnym wątpliwo­
ściom, skoro było rzeczą jasną, że na 
kandydatury „sanacyjne" głosowali ży , 
dzi, Rusina, Niemcy i „naprawiacze". 
W ybrani zostali dr. Dobmcki i inż. 
Dziekoński, ale ilość głosów 'polskich 
uzyskana przez lrfeh,. a kandydatów 
Obozu Narodowego mówi bardzo- wie 
le. Oto na ogólną liczbę 3727 Polaków , 
uprawnionych do glosowania w kole
III., głosowało 1906; z tego na listę 
Obozu Narodowego padło głosów 
1413 na listę „sanacji" niecałe 500 gło­
sów. Cyfry te wymagają jeszcze do­
datkowego komentarza. Oto lista Obo 
zu Narodowego, skutkiem ujawnienia 
nielojalnego zachowania się jednego z 
jej kandydatów dK Drzewickiego, któ 
ry ktfndydował, także z listy „napra­
wiaczy" została w  ostatniej chwili w y  
cofaną i zmienioną. Skoro zważymy, 
że kartki wyborcze zostały już wy­
drukowane i częściowo rozdane, to 
rzeczą zupełnie -naturalną było pewne 
go rodzaju zamieszanie i dezorientacja.

To tłumaczy owe 500 głosów pol­
skich oddanych na listę „sanacji". Nie 
mniej jednak faktem powstanie że p. 
min. dr. Dobru-oki i inż. Dziekoński 
otrzym ali ze strony społeczeństwa poi 
skiego wcale niedwuznaczne „wo­
tum nieufności", i dlatego to nasi „na­
prawiacze" nic zaryzykowali postd

10)

PUŁKOWNIK KAROL GAUTIER.

Z upoważnienia autor? przełożył 
W iktor Ostrowski.

Ciąg dalszy.

ROZDZIAŁ 111,

OKRES WOJNY I OFIAR CZYLT O- 
KRES FRANCUSKI.

Przedwstępne ro to  wania dyplomaty­
czne

Znamy teraz stan umysłowy, w  ja­
kim Anglia zajęła się strasznemi wy­
padkami, rozpętanemi szaleństwem 
niemieckie ip w  pamiętnych ostatnich 
dniach lipca 1914 r. Ale zobaczmy je­
szcze,, jak się zachbwałą w  okresie 
dyplomatycznym, aby dobrze ustalić 

.m otyw y jej wkroczenia i związany z  
interes własny. ,

Już .w samym,'początku sprzymie­
rzeniec nasz poufnie wszedł w roko­
wania z Niemcami; bądź jak bądź nie 
wydaje się, jakoby Niemcy poważnie 
liczyły się z przystąpieniem jego do 
wspólnej akcji. Odwieczne wspólne 
interesy zdaw ały się rzeczywiście łą­
czyć oba te narody, które przecież 
tyJe razy w iązały się przeciw' Fran­
cji; nie sięgając naw et do Bouvines 
lub w ojny siedmioletniej, można w ska- 
|ą ć  na' silny węzeł, zadzlerżgnięty 
pod W atcrloo z Wellingtonem i Blfi- 
cherem, aa wspólną religję, n« pocho­

dzenie i liczne związki germańskie ua 
dworze angielskim. Anglia zawsze ezu 
ła wielką skłonność ku „pracowitym i 
cnotliwym Niemcom"; ze swej strony 
Wilhelm II nie ustawał w podziwie 
nad dworem angielskim i nad tą starą 
szlachtą brytyjską, którą w  czasie je­
dnej z ostatnich podróży na regaty w  
Cowes wprost nazwał „pierwszą ary ­
stokracją świata". To też aż do isto­
tnego rozpętania wojny przez Berlin, 
to jest aż do 1 sierpnia, nigdy Anglja 
nie dała Francji formalnego zapewnie­
nia rzeczywistej współpracy. Wido­
cznie chciała najpierw się przekonać, 
czy wojna przybierze charakter m or­
ski; a wtedy, to już inna sprawa! Tó 
już groźba, i to nie bylejaka, 'gdyby 
tak Niemcy w prost skierowały swoje 
wysiłki nie ku wschodnim granicom 
Francji, ale przeciwko Antwerpii i por 
tom morza Północnego i cieśninie Ką- 
letańskiej! Ten stan rzeczy wynika ja­
sno z listu ministra spraw zagranicz­
nych Sir Edwarda Greya do ambasa­
dora angielskiego w Paryżu Sir F. Ber 
tie z dnia 31 lipea 1914 (p. angielska 
księga błękitna), w  którym  wbrew 
„serdecznemu porozumieniu" odma­
wia stanowczo jakiegokolwiek popar­
cia Francji. A inny nade/ charaktery­
styczny szczegół, to obojętność an­
gielska na pogwałcenie Luksemburga, 
kraju nie nadmorskiego, dokonane 
przez Niemców' rankiem 2 sierpnia. 
Skoro wielkie m ocarstwa zatwierdzi­
ły  neutralność Belgji w BrukseJi w r. 
1639, to tak Samo zatwierdzona zosta­
ła  i neutralność Luksemburga, wi r. 
1867 i to  w  samym Londynie. W  dru­

wienia kandydatury p. min. .Dobruckie 
go w  kole I,

Nie ód rzeczy będzie stwierdzenie 
dodatkowe, że dalsze kandydatury 
„sanacyjne" p. Stygara, prof. Selima- 
lenberga (Niemca), oraz dr. Drzewi­
ckiego przepadły z kretesem, gdyż 
nazwiska tych panów figurowały ty l­
ko na listach „sanacyjnej" i niskiej. 
Ten bilans wyborów w  kole III., miał 
swioją druzgocącą wymowę przy w y­
borach w  kolei., (W ybory w  kole II.- 
życtowstiem nas w  zupełności nie in­
teresują), gdzie Obóz Narodowy od­
niósł walne, bezapelacyjne zwycię­
stwo. Cyfry znowu dostatecznie mó- 
wią same za siebie. Na 731 Polaków 
uprawnionych dio głosowania głosowa 
ło 618, żydów głosowało 114 na 222 
uprawnionych, Radinów 74 na 133 
uprawnionych. Z tego na listę O boju 
Na radiow ego padło 550 kartek szarych 
z czarną opaską na odwrotnej stronie 
niekreśkjtiydi, które oddali z całą pe­
wnością tylko Polacy. Pozatem  trzeba 
zważyć, żc pewna ilość wyborców 
polskich z  różnych względów głoso­
wała na innych kartkach. Dlatego też 
iiahnuibjisza cyfra Uzyskana przez kan 

i  dydata Obozu Narodowego (dodajmy 
politycznie bardzo zaangażo wanego) 
wynosiła 633 gto&ów. Obóz „sanacyj­
ny" zdołał zgromadzić na swoją listę 
91 głosów; liczba ta podwyższa się 
przy poszczególnych kandydatach do 
cyfry 130—150 gł. co znowu wytłum a 
czyć trzeba specjalną taktyką w y­
borczą „sanatorów", która z uczciwo­
ścią i moralnością mn.ło ma wspólnego 
Oto nasi „sanaforzy" wystawili listę z 
nazwiskami osób, które nie tylko że 
nic ze ZNR. nie mają wspólnego, ale 
w dodatku wystawiono te kandydata 
ry  bez wiedzy i woli interesowanych; 
Zostało też to. postępowanie dosadnie 
napiętnowane publicznie w  niespełna 
parę godzin po rozlepieniu afiszy w y- j 
borczych sanatorów, interesowani w 
liczbie 7 na 13 cofnęli publicznie sw o­
je kandydatury z listy sanatorów; nie 
uczynili tego tylko dr. Drzewicki, (je­
dyny zdaje się kandydat ZNR., który 
wiedział o swej kandydaturze), dr, 
Wawrzkowicz, dr. Opolski, ks. Komu- 
siewicz i dr. Pcrtycki (Rusin), o k tó­
rego w tym wypadki; zupełnie nie 
chodzi.

Głosowanie w  kole I. ma jednak de 
cydujące znaczenie jeszcze z innych 
względów. Oto. jak wiadomo, w  gło­
sowaniu brała udziiał ze strony pol­
skiej prawie wyłącznie inteligencja I 
urzędnicza, a  więc do pewnego sto- j 
pnia zależna, „Naprawiacze", w sączę- I 
gólności ich mener dr. Śeidler, ca ł­

kiem niedwjzAiajeznr.e usiłował w y  
w rzeć terror w  głosowaniu na listę 
„bifigonadiożną". Metody te jednak na 
szczęście ni© znalazły spodziewanego 
oddźwięku. Inteligencja nasza, co P o­
dnosimy z całym uznaniem, okazała 
się elementem, który dał dowód siły!,. 
charakteru i cywilnej odwagi; nacisku 
snę nie ulękła i głosowała tak, jak jejj 
przekonanie kazało. I gdyby Obóz Nul 
rodowy był poniósł nią w et klęskę, taj:. 
już ten jeden objaw byłby zjawiskiem 
pokrzepiającem. Lista Obozu Narodo­
wego przeszła w  całości na 11 Pola­
ków 4 należy do ZIJ4., 1 PSL-. Piast, 
reszta ideologią zbliżona do innych na 
rodowych ugrupowań.

Tak się przedstawia ogólny obraz 
akcji wyborczej. Na 48 radnych Pola­
cy uzyskani 21 mandatów, co w  sto­
sunku do niespełna 37 proc. za! u dnie­
nia w  mieści® trzeba nazwać sukce­
sem. Obóz Narodowy ma 17 manda­
tów, 4 uzyskał ZNR.

Kończąc ten list, nie podobna pomi­
nąć milczeniem jednego incydentu wy 
borozego związanego z nazwiskiem, 
wspomnianego już wyżej, p. dr. Drze­
wickiego. Dr, Drzewicki, dyrektor tu­
tejszego oddiziałiu BOK, osobistość w 
naszem mieście bardzo wybitna, mają­
ca w  pracy społecznej i narodowej w 
naszem mieście h. wielkie zasługi był 
w  akcji w ybbrczej związany ściśle z 
Ogólno Polsik. Korait. Wyb. Nie chcąc, 
w yw oływ ać nowego rozdrażnienia, 
przechodzimy do porządku dziennego 
nad rolą, jaką p. dr. Drzewicki ode­
grał w . akcji wyborczej, nie mniej je­
dnak z wielką przykrością stwierdzić 
musimy, że p. dyr. Drzewicki swojem 
postępowaniem zrobił wielki zawód 
polskiemu społeczeństwu, które po­
mne jego wybitnych cech charakteru, 
ceniąc w  nim wielką wiedzę i do­
świadczenie, spodziewało się czego in 

! nego, aniżeli tego co zaszło. - Życzyć 
by sobie należało, by incydent przy­
kry i niepożądany, nie pozostawił po 
sobie uczucia, że „mosty sa spalone". 
Tego wymaga interes miasta i społe­
czeństwa polskiego w  Stanisławowie.

B. D,

■ w.inp«;f.ąvr-
(Za ty rubrykę R edakcja nfe 'idpiir/l?da l 

Sekundarjusz Państw. Szpitala Powszech-

D r .  f i  a  r o  i  T r a n
' ordynuje w chorobach usiu, noia, gardła I krtani 
j 7306n od 3—S popi.

Lwdw, ul. Kochanowskiego I. 26, parter.

gim liście Sir E. Greya do Sir F, Ber- 
tie z dnia 2 sierpnia minister zw raca 
uwagę ambasadorowi, że pogwałcenie 
Luksemburga nie pociągnie za sobą in 
terwencji angielskiej, aie całkiem ina­
czej byłoby, gdyby napadnięto na Bel 
gję lub gdyby eskadry niemieckie za­
groziły cieśninie Kaletańskiej. Trudno 
jaśniej wykazać charakter wyłącznie 
nacjonalistycznej interwencji angiel­
skiej. Ani idealizm lub szlachetność w 
stosunku do naś. ani też szacunek dla 
powziętych zobowiązań, uię tu nie ma 
ją do czynienia. Niech nas to bynaj­
mniej nie dziwi; jeszcze raź mówię, 
że Anglicy mieli słuszność ze swego 
punktu widzenia; ale też my nie za­
pominajmy dzisiaj o prawdżiwem pod 
łożu ich kroku t nie powtarzajm y za 
przykładem tylu urzędowych przed­
stawicieli Francji: „Anglja pow stała . 
cło wojny w r. 1914 w obronie swego 
podpisu".

Faktem, który  najlepiej uwydatni 
zupełną obojętność Angjji n \ 
los Francji' i każdego innego 
m ocarstwa kontynentalnego w  cza­
sie tej wymiany zdań, jest ówcze­
sna wymiana dwóch charakterystycz­
nych listów p, Poincare‘go i króla Je­
rzego V. Po  powrocie z  Rosji w dniu 
29 lipca nasz Prezydent, którego całe 
zachowanie w tym  okresie było wzo­
rem patriotycznej przenikliwości i na­
leżytej energii, przeraził się na widok 
grozy położenia. Ocalić wszystko mo­
gła tylko jedna jedyna rzecz; oświati- 
ozenie Angljl, stwierdzające solidarność 
z Francją I Rosją (p. telegram p. J. 
Cambona z Berlina 31 lipca rano). PI- ,

sze więc Prezydent Poincare 31 lipca 
ów sławny list do króla angielskiego 
z prośbą o proste Stwierdzenie tej so­
lidarności.

Na tan list, szlachetnie wywołujący 
ducha serdecznego porozumienia, któ­
rego przypomnienie w  tej ciężkiej 
chwili byłoby, w ystarczyło do urato­
wania pokoju, odpowiedziano w  dniu 
1 sierpnia sucho i w prost odmownie. 
Naturalnie^ bo przecież nie zaszedł 
żaden wypadek morski, k tóry  jedynie 
tylko zainteresować by mógł „naszych 
przyjaciół angielskich". I istotnie, do­
piero skoro pogwałcenie Belgji stało 
się faktem dokonanym, zjawia się od­
raza szacunek dla podpisów (Sir E. 
Grey do Sir. F. Villiers, ministra Wiel­
kiej Brytanii w  Brukseli).

Zerwanie jest postanowione, wsza­
kże nie bez charakterystycznej w y­
miany uprzejmości między ambasa­
dorem angielskim w Berlinie, mini­
strem von Jagowem, a  kanclerzem 
Bethmannem-Holwegiem. Z lego w ła­
śnie czasu pochodzi owo słynne po­
wiedzenie kanclerza, przytoczone w 
liście Sir. E. Goschena do Sir F-. Greya 
z 2 sierpnia; „Dla jednego w yrazu: 
neutralność, t dla świstka papieru (tj. 
układu z r. 1839) W ielka Brytania 
miałażby wydawać wojnę spokrewnio 
nemu narodowi, B a ry  niczego takby 
nic pragnął, jak zostać nadal jei przy. 
jacłeleml"

<C. d, ii.)
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W  ittiury Lwowa Zawitali wczoraj 
wieczorem W eterom Armii Sen. Hal­
lera. Dużo jest szaiblouu w  wszelkich 
wycieczkach zwiedzających kraj i po­
witaniach, jakie się pr&cd nimi zwykle 
wsrgłasza.

% Ala niema ani krzty szablonu w  tem, 
co /czujemy wszyscy na widok boha­
terskich naszych Rodaków z  za Oce­
anu. Już to  samo, że trudzili się oni 
z tak odległych 'Okolic tu, de Polski,, 
do Macierzy, Z której wyszli . —■ jest 
czemś. co wszysi-kich nas chw yta za 
seret.

W eterani Armii Hallera są zaś pof 
zatem jakby oczkiem w głowie Polski. 
Różne były bo wienn formacje .wojsko­
we podczas Wojny, ale żadna nie 
stworzyła tak pięknych kart bohater­
stwa i prawdziwego ipoświeem a, jak 
szeregi Polaków amerykańskich, wal­
czących na obcej hądźcobądź, bo 
francuskiej sietoi, dobrowolnie, z  wy­
sokiego poczucie narodowego Obowią­
zku, — zdała ou Ojczyzny polskiej i 
zdała od sadyb domowych w Stanach _ 
Zjednoczonych. Wielkiej zaiste (trzeba' 
byio ofiarności i wielkiego zrozuinie- 
nia ideałów, o które cię walczyło, aby 
okazać tyle poświęcenia.

Polak z Ameryki, który zdecydował 
się wyruszyć na wojnę o  niepodle­
głość Falski do szeregów gen. Hallera 

—  wiedział, żo jeśli polegnie na polu 
chwały, to grób jego znajdzie się na 
cudzoziemskiej ziemi. Nit zapłacze nad 
nim ani matka, nie przytuli ciepła zie­
mia rodzinna. Inni żołnierze polscy, 
którzy wałczyli w Wielkiej Wojnie w 
narodowych szeregach, ale w  kraju, 
to jedną, bodaj mieli pociechę, że kur- 

» han ich powstanie na rodzinnej ziemi. 
Tamci — nic mogli imieć tej nadziei.

I dlatego z tern większa czcią pa­
trzym y na ideę Arrnji Polskiej z  pod 
znaków gen. Hallera. A nietylko dla­
tego. ■.

Jest ona Polsce droższą, m i  w szyst­
kie inne dlatego, że bagnet polski me 
był w  jej szeregach używany do usług 
odwiecznych wrogów niepodległości
— Niemiec. 'Przeciwnie!

Armia Hallera, a  z nią Polacy ame­
rykańscy poszli walczyć na zew Ko­
mitetu Narodowego w P aryżu  pod błę 
kitnyml sztandarami Francji i gwiaź­
dzistą banderą Ameryki. Mieli tę w yż­
szość nad innymi oddziałami, fże służąc 
jak yvszyscy, sprawie niepodległości 
własnego Państwa — poddani byli 
rozkazem szczerych przyjaciół Polski. 
Armja gen. lialiera podnosząc broń 
przeciw Niemcom, była właściwą od­
twórczynią ideałów Żołnierza Polskie­
go z wszystkich naszych wieków hi­
storycznych.

Wszystkie te refleksje przychodzą 
nam na myśl. gdy widzimy dziś mię­
dzy sobą W eteranów Hailerowskich. 
Ze Lwowem łączy ich pozaiiem wspo­
mnienie udziału w walkach o polskość 
tego miasta. Ani chwili nie zapomina­
my we Lwowie, ża w wielkiej mierze 
Arrnji gen. Hallera zawdzięczamy o- 
bronę,przed lrajdamaczyzną. '

Dziś, kiedy Polska, a z nią Lwów, 
wojny nie prowadzi i pragnie pokoju
— tem serdeczniej witamy Gości w 
naszych murach. Polska przeżywa dziś 
ciężkie czasy przesilenia. Opinja naro­
dowa organizuje się w kraju, aby ura­
tować Polskę przed groźącenii Jej nie­
bezpieczeństwami komunizmu 1 rewo­
lucji. W eterani, którzy mają sposob­
ność oglądnąć dziś Polskę wszech­
stronnie. powinni ocenić sytuację Oj­
czyzny bezstronnie i zawieźć należytą 
opinię o niej do Ameryki. Polonia a- 
m ery kańska, choć zdała .od Polski, 
wywiera na nas znaczny wpływ mo­
ralny przez to, Se tw orzy jednolity 
front narodowy, k tóry  dla nas w  kraju 
jest budującym przykładerr,.

Pragnęlibyśmy, aby ten stan nie u- 
legł zmianie. Chcemy, aby żadne za­
kusy rozbicia nie wprowadziły roz*

dźwięku między Polonią am erykań­
ską. Wszelkie podszepty, skądkoiwdek 
one by szły, należy precz odrzucić. 
Leży to  w  Interesie Polonii w  Am en - 
ce i leży to  w  interesie Polski i tych 
jej synów, którzy pragną szczęścia i  
wielkości 'Polski narodowej, wielkiej, 
mocarstwowej.

Z głębi serca witam y dziś w  imieniu 
narodowej •. polskiej opinii ' Lwowa 
w y otoczkę W eteranów  i na Sch cześć 
wznosimy z głębi serca ■wydarty o- 
krzyk: W eterani z Ameryki niecli ży* 
ją i Niech żyje narodowa i jednolita 
Polonia -Amsrykańska!

WIERSZEM.

W W
W

W poniedziałki nvem „życiu prowin- 
cji“ ukazała sie u nas korespondencja 
T. W orochty pt. „Co fję  dzieje w  sa­
natorium Kasy Łhoryoh w Woroch- 
d e ? “, w  której informatorzy nasi po­
dali szereg rzekomych faktów o sto­
sunkach panujących w sanatorium, 
przyczem główny atak wymierzony 
został w  dyrektora sanatorjmn dr. 
Hermana Scheuringa.

Niestety, jak się okazało tuz. p o  uka 
zaniu się korespondencji, padliśmy w y  
iątkowo tym razem ofiarą niecnej a 
przykrej dla nas mistyfikacji Dwaj ra  
si przygodni zresztą informatorzy, któ 
rzy nadesłali irani korespondencję, &• 
mianowicie pp. Antoni Ginsberg. urzę- 
dn k  Funduszu Bezrobocia w  Droho­
byczu i Włodzimierz Jakiinowsld, 
urzędnik gazown; miejskiej w  Stani­
sławowie, nadużyli zaufania Redakcji 
z jednej strony przesyłają;, nam ko- 
• espouiiencję z faktami nieścisłymi, z 

zaś powołują© się na autory-

użyciem naszej dobrej wiary, źe w ła­
śnie w ciągu lipca przyjechały do sa- 
natorjtun w  W orochde trzy  komisie: 
a  mianowicie, około 10 lipca komisja 
z fizykatu w  Nadwornie na polecenie 
ministerstwa spraw  wewti.. około 15 
lipca komisja c Kasy Chorych w Dro­
hobyczu. Stanisławowie i w e  Lwowie 
— a następnie komisja Okręgowego 
Związku Kas Chorych. W szystkie te 
komisje wydały o działalności i po­
rządkach w sanatorium Kasy Chorych 
w  W orodicie tego rodzaju raporty, 
żc nazwać je można prawdziwym 
tryumfem dr. H, Scheuringa nad nie­
sumienną kampanią., jaka wszczęli głó­
wnie wymienieni pp. Jakimowski I 
Ginsberg.

Dr. Sclreuring obu tych panów isto­
tnie wydalił z sanatorium za to jedy­
nie, że organizowali zbiorowe w ystą­
pienia pacjentów, które groziły zupeł­
ną anarchją w sanatorjmn.

Trzeba zaznaczyć, źe akcje dastru- 
tet osób trzecich, Redakcji znanych j kcyjną w  sanatorium w Worochcie
które stw orzyły podstawę dla dobrej i wszczął w  swoim, czasie, żyd-komani-
wiary z naszej strony. sta niejaki Herman Schwartz, które-

Dr. Herman Scheuring,, k tóry  padł 
niestety ofiarą mistyfikacji, jest po­
wszechnie znany we wszystkich sfe­
rach społeczeństwa jako człowiek 
wybitnie zasłużony około sanatorium 
kas? Chorych w  W-orcn-hcie. a w pier 
wszym  rzędzie jako człowiek pod ka­
żdym Względem uczciwy i sumienny,
Z całą satysfakcją zamieszczamy na 
tem miejscu tę opinię, którą otrzyma­
liśmy z k ik u  źródeł o różnych kierun­
kach i zabarwieniach.

Informowanie nas o n-ieooi ząd-kach - znanej krzywdy, 
w sanatorium było tern większem nad ' = 0 =

go również wydalono z sanatorium, 
przyczem echo tej sprawy dziwnemi 
drogami znalazło się na łamach prasy 
ruskiej.

Obecnie nadużyto naszego organu. 
Zmuszeni jesteśmy z całym naciskiem 
napiętnować autorów brzydkiej misty­
fikacji. a równocześnie wyrazić ubo­
lewanie. że dotknęło ono zasłużonego 
lekarza w osobie dr. H. Schauringa, 
któremu pragnęlibyśmy w  ten sposób 
dać pełna satysfakcję z powodu do-

Dreszcz nieprzytomny w strząsnął ży-
[wiołami:

Stan Missisipi w  odmętach się nurza, 
Ludzi z rogami, drzew a z korzeniami 
Unosi w przestw ór rozpętana burza.

Nawet nad świętą Palestyny miedzą 
Zaświstał zuagła 8oga gniewni ha-

trapj
Choć nie tknął żydów, bo ci w Polsce

[siedzą,
Ucierpiał za nich najniewinniej Arab.

I w  Europie rzeka niecierpliwa 
W łasnych swych brzegów przerasta

[naczynie: 
Biedna Saksonia cała w  wodzie ply-

[wa,
Choć dotąd chętniej pławiła się w  wi-

[nis.

Na Polskę znowu gradu spadło mnó-
[stwo

I szalał orkan. — Mówią ludzie wsio-
[wi,

Ze rząd, chcąc zjednać sobie wichru
[bóstwo,

W yznacza stałą pensję Orkanowi.

Tak, czytelniku! Czas dziś niewesoły, 
Lecz ty  się nazbyt tem jeszcze nie 

[przejmuj: — 
Grożą nam gorsze męty i żyw ioły 
P rzed wyborami do przyszłego Sej-

Janek.

SrocC a
jutro; Innocentego 
Wschód słońca 4*13 

Zachód 1900

TEATR w ie l k i.
Środa 27 bm. „Między 

skiem...14
nocą a bnza-

TEATR NOWOŚCI.
Środa 27, czwartek 28, piątek 29 I nt. 

„Jeszcze jeden iriaiz...41 występy teatru war­
szawskiego „Qul pro quo*‘.

O szczęd n a  s«>«odyni u iy w a  
t y l k o  t
m ydła  5  9 w
w y r o f e u  f a b r y k i  ,JE .E N “ .s
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— Z okazji przybycia wielkie] wycie­

czki pofaków % Ame-yki, b. żołnierzy Wleł 
kie] Wojny, da je Teatr Wielki dziś jeszcze 
przedstawienie dramatyczne specjalnie dla 
drogich rodaków z za oceanu. Pmvt kzoua 
będzie -przepiękna sztuka Bogdana Kater- 
wy „Między nocą a brzaskiem...44, w do­
tychczasowej niezmienionej reprezentacji 
ąrtystycznej, z pp. Barw-ińską, Trapazo. 
Ładosiówną, Łozińską, Dobrowolskim I 
Szyndlerem w rolach czołowych.

— Pożegnalna rewja Teatru „Qui pro 
auo“ „Jeszcze jeden raz“ grana .będzie nie­
odwołalnie Jeszcze tylko do końca bieżą­
cego miesiąca. Arcą-wesołe, aktualne nu-

j mory. zaezeipaięto a żyda lwowskiego, 
i oklaskiwano entuzjastycznie n.a premierze.

Prócz tego najlepsae „szlagiery" rapertua- 
t rowc tego przemiłego teatru, w Swletnem

wykonaniu Ordonie;}, Zitnińskie}, JaśkówneJ,. 
Topoinkjkiei Dymszy, Krukowskiego. Mi- 
nowlcza. Słomnicklego i Porębskiego, oraz 
świetnego reżysera-konferenciera Jarosze- 
go budzą bezustanną wesołość i poklask 
ł niewątpliwie ściągną aa te ostatnie przed 
stawienia tłumy publiczności, pragnącej 
ujrzeć jeszcze i pożegnać swoich ulubień­
ców.

==• Dyrekcja poczt i {e*egrafów ogłasza: 
W agencji pocztowej Bortniki pow. Bóbrka 
zaprowadzano służbę telegraficzną i tele­
foniczną w ograniczonych godzinach dzien­
nych.

-  Przyjechali do L*.vowa. Hotel Kraków 
ski: Simon Jean van der Zee z Antwerpii, 
Paweł Michał MrongosMus z Królewca, 
VI a di mjr Kirz z Wiednia, Tadeusz C. Biel­
ski z Jokric, Józef Schiller ze Stanisła­
wowa, Harry Gross z Nowego Jorku, dr. 
Mieczysław Ostermun z Warszawy. Wil­
helm l.uewin z Berlina, Józef i Emilia 
Kunstfp-id 5 Lublina, Władysław Negnusz 
z Żywca, Wacław Henryk Werner z War 
szawy, Roman Łukaszewicz z Huty Stairej, 
Janina Morysińska z Warszawy, mjr. szt. 
gen. Michał Talikouski z Warszawy.

— Komitet dożywiania najbiedniej­
szych dzieci szkolnych. Z końcem ro­
ku szkolnego odbyła się w  gmachu 
Dyrekcji koiei państwowych we Lwo 
\v;e uroczy stość zamknięcia kuchtii 
Komitetu dożywiania najbiedniejszej 
dziatwy szkolnej dzielnicy II, Na uro­
czystości tej byli obecni prócz Komi­
tetu przedstawiciele szko!niatwa, kół 
rodzicielskich i magistratu oraz ducho­
wieństwa II. dzitdnicy. Do zebranych 
dzieci przemówiła gOTąoo przewodni­
cząca Komitotu prezesowa Prachtel- 
Morąwiańska. poczem łedną z dzwęw- 
czynek wygłosiła piękną 1 wzruszają­
cą deklamację, w  której w  imieniu ma­

łych stołowniczek i stolowników zło- 
żyła gorące podziękowanie całemu 
Komitetowi. Z końcem roku szkołoego 
Komitet zawiesił swoją działalność, 
dizięki' której w najcięższych czasach 
przednówku około GOO dzieci korzysta 
ło oodzaerame ze zdrowego i dobrego 
posiłku. Komitet zwraca się obecnie z 
ssrdecznem „Bóg zapłać44 do w szyst­
kich tych, którzy przez ca ły  przeciąg 
pracy Konptew wspierali go czynną 
pomocą i wspaniałomyślnymi darami, 
które w znacznej mierze przy  ciężkich • 
warunkach finansowych przyczyniły 
się do utrzymania kuchni aż do końca 
roku szkolnego.

S = ® S = B

— Kradzież w sklepie. Mosler Joel, 
właść. składu żelaza przy ul. Berka 
Josiel-c-wicza 27, doniósł, że z 24 na 25 
b. m. nieznani sprawcy włamali się 
do -powyższego składu, skąd skradli 
różne części maszyno-we, wart. 250 zł.

— Maks kradnie pakunki. Policja 
oddała do aresztów  Maksu Rosenfel- 
da, lat 19, z.a współudział w  kradzieży 
pakunku z towarami wart. 139 zł. na 
szkodę Henryka Kopia, zam. w  Sko- 
lem przy ul. Piłsudskiego 67.

— Zwolennik waluty markowej w 
areszcie. Policja oddała do aresztów 
Siabicldego Mateusza, lat 17 —- za o- 
szustwo po-pcłuione w ten sposób, że 
dnia 25 b. m. przyszedł on do sklepu 
Katarzyny Czinarowicz przy ul. W ar­
neńczyka 2 i za zakupiony tytoń w rę­
czył jej banknot 5 markowy zamiast 
5 zł.; Czinarowieżowa- wydała Slabi- 
ckiemu 4 zł. 10 gr. Słabicki powtórzył 
oszustwo drugi raz, będąc w przeko­
naniu, że mu się ono uda, lecz został 
przytrzym any i odprowadzony do a- 
resztów.

— Nietakt kupca. Żona jednego z po 
ważnych urzędników państwowych 
udała się wczoraj do sklepu Millera 
na pl. Marjackim, gdzie zakupiła pan­
tofle dla swego męża z zastrzeżeniem 
prawa wymiany. Kiedy nazajutrz pani 
ta przyszła do sklepu, aby pantofle 
wymienić, ponieważ by ły  za m ałe na 
męża, właściciel sklepu napadł w  bru­
talny sposób na kupującą, obsypując 
ją wyzwiskami i wykrzykując na 
„bryndzę urzędniczą*4. Tego rodzaju 
nietakt kapra wobec kłcntedi należy 
stanowczo ,napiętnować.

□  BRZEiANY. Balet, który się nie 
odbył. Na dzień 18 bm. zapowicdiaałs:
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afisze wieczór b a le tó w  artystów  sće 
r y  lwowskiej z p. J. Ciesielskim. P u ­
bliczność, która zaki ipiła bilety, nadar 
tnp trudziła się do Sokoła, bo artyści 
nie przyjechali i nie odwołali telegra­
ficznie zapowiedzianej imprezy. Czy 
Zarząd Lwowskiego 2. A. S. P . godzi 
się z tąkietn jłekceważenierń prowincjo 
halnej publiczności'?

Pożar w  ruskiem klnie. W ieczorem 
dnia 19 bm. wybuchł w tut. ruskiem 
kinie, podczas wyświetlania filmu po­
żar, który w przeciągu krótkiego cza­
su zniszczył motor, dynamo i szopę 
drewnianą. W  panice, powstałej wsku 

'te k  tego w śród publiczności, obeszło 
się' tym razem na szczęście bez po­
ważniejszych ofiar. Ogień zlokalizo­
wano przy pomocy żołnierzy. W ypa­
dek powyższy wtai-enby wzbudzić w. 
organach bezpieczeństwa pewne re*v 
fleksje, czy przez wiadome ogólnie 
lekceważa.ce traktowanie- przepisów 
bezpieczeństwa nie igra się tu z  ży ­
ciem chociażby tej nielicznej, otuma­
nionej garstki publiczności, k tóra je­
szcze chce uczęszczać do tego toną?

W ybory no Rady miejskiej odbyty 
się w  dniach 13 do 16 lipca br. Akcją 
wyborczą po stronie polskiej kierował 
p. P iotr Reichert, em. inspektor szkol 
ny, postawiony na czele Komitetu poi 
skiego. Zorganizowali się również Ru 
sini i ży d z i/W  ten sposób przyszło do 
kompromisu. W  skład nowej Rady 
miejskiej weszło 24 Polaków, 8 Rusi­
nów i 16 żydów.

□  ZŁOCZÓW. Co jest a co nie jest 
sztuką? Balet krakuwskiej operetki 
„Nowości” Tad. Pilarskiego dał 19 b. 
m. w  sali Sokoia gościnny^ występ -tań­
ców/' międzynarodowych. Z wykonaw­
ców ,'wyróżnili, się Morawski i Borec­
ka. Najefektowniej wypadt taniec kla­
syczny, uórwegski, Cov-boy, z mo­
dnych zaś Nev Blues i Hedie Jeb-ies. 
Brak odpowiedniej sceny, dekoracji, 
oraz cfeKtów świetlnych zmniejsza 
istotne w alory podobnych imprez a r­
tystycznych. Publiczność, niewtajem­
niczona w  arkana żywej poezji tańca, 
mimo sezonu ogórkowego przybyła 
nadspodziewanie licznie oglądać mało 
urodziwe „fikające” girls. — Antytezą 
sztuki był w ystęp lwowskiej operetki 
„Muza” 21 bm. Objazdowy, w najgor­
szym gatunku teatrzyk, wypędzony 
kijami ze Stanisławowa, nabrał publi­
czność na tytuł-znanej operetki „Kry­
sia Leśniczanka” Jak  się okazało, by i 
to zbiór kabaretow ych' grafo-mańskich 
wypocin trzech partaczy z Bilińską, 
„'ulubienicą Lwowa” (?) na czele. Ro­
zumniejsi goście, rozejrzaw szy się w 
sytuacji, prędko opuścili salę, dalsza 
zaś „akcja” toczyła się przy akompa­
niamencie przeraźliwych gwizdów ga 
lerjl. Powodzenie to powinno być u- 
strzegawczem memento dla przejezd­
nych „szewców”.

Z życia akademickiego. W e środę 
21 bm. odbyło się nadzwyczajne z gro 
madzenie Polskiego Akad. Kola Zło- 
czowian, które uchwaliło urządzić re­
prezentacyjną zabawę w  połowie 
września, przeznaczając dochód na 
wzmożenie towarzyskiego i kultural­
nego życia Koła. Równocześnie u- 
chwalouo współpracę z T. S. L. na. te­
renie powiatu w dziedzinie ośw iaty 
ludowej przez urządzanie odczytów i 
t. p. Mecz między drużynami Janina— 
Aurora, z którego dochód przeznaczo­
no na „Kolo Złoczowian” nie odbył 
się w  niedzielę, 24 bm., z powodu nie­
pogody.

Epidemia samobójstw. Na W or on la­
kach i Uszni, miejscowościach poło­
żonych obok Złoczowa, zdarzyły się 
w lipctl dwa charakterystyczne w y­
padki: dwu zamożnych, starszych go­
spodarzy powiesiło się z nieznanych 
bliżej przyczyn wśród identycznych 
okoliczności .

□  SIWOROOI pow. Przemyślany. 
W ybory. W ybory do gminy przynio­
sły zupełne zwysięstwo Polakom, 
wszyscy bowiem radni w liczbie 16 i 
zastępcy 8, to .sami Polacy. Rusi ni 
nie zdobyli ami jednego mandatu.

□  POMORZANY pow. Zborów. 
W ybory do Rady gminnej. W ybrano 
tu 12 Polaków, 16 Rusinów i 12 ży­
dów z listy kompromisowej.

Kinu „Pałace”. — „Marionetki życia” . 
W ytw.: „First National". — Reż.: 
Geonse Archainbaud. — W roi. g ł : 

Milton Sils i Gertruda Gimsted.
O filmie tym można tylko-tyle po­

wiedzieć, że stoi mai tprzecięjtinelj wyso­
kości filmów amerykańskich. Reżyse­
rowi widać zabrakło „głębszego odde­
chu”, gdyż o ile początkowo akcją od­
znacza się wartkim rytmem 1 ipewne- 
mi walorami wizualnemu o -tyle pod 
koniec -tempo znacznie słabnie i .akcja 
nie Wykracza poza ram y aktora. Do­
bre są sceny z za kulis teatru mario­
netek o swoistym uroku ruchowym 
jakoteż sceny, przedstawiające żołnie­
rzy -wielkiej wojny jako -marionei-tó w 
ręku losu; również końcowa scena 
traktowana jest „marionetkowo”. 
Kinoteatry .„Kopwdk" i Marysieńka”. 
— ,M  ojciec”. —# W ytw.: „Metro- 
Goldwyn - Mayer". — Reż.: Yictor 
Seastrom. — W roi. gł,: Lon Chaney 

i Norina S tearer.
Film jest przeróbką powieści Selmy 

LagerHjf p. t.: „Cesarz Po-ritaiga-lji”, 
znanej u nas w  przekładzie p. Ł: „Tę­
tniące serce”. Bogata 'akcja tej po­
wieści potraktowana /o s ta ła  w kilku- 
nastu jaskrawych skrótach scenicz­
nych, przez co osiągnięto pożądane 
tempo przy szezęśl-iwem -piinięcki ba­
lastu napisów, nadużywanych zazwy­
czaj w; przeróbkach filmowych po­
wieści, zwłaszcza w Ameryce. Reży­
ser z upodobaniem stosuje metodę fra­
gmentów i nie pomija żadnej sposob­
ności do ukazania interesującej części 
zamiast całości. Nie wpada przyte-m 
bynajmniej w  metodę .siekaniny, jaką. 
widzieliśmy n. p. w „Przygodach ban­
knotu”, ale każdy najdrobniejszy na­
wet fragment posuwa akcję map-rzód. 
W zakres akcji wciąga on nietylk-o re­
kwizyt, ale nie waha się -całą naturę 
zaprząc do poruszania akcji. Oto n. p. 
na dworze szaleje ulewa i wicher; 
spracowany ojciec wraca do chaty i z 
niezadowoleniem dowiaduje się,, iż 
przybyła jeszcze- jedna gęba do żywię 
nia, lecz wraz z pierwszym -promie 
niern słońca zajaśniał ma twar-zy chło­
pa uśmiech radości ojcowskiej. Oto za­
bawa w dom-i bogatego iG-unnarsefla: 
słońce świeci i młodzież tańczy ocho­
czo; lecz oto- nadciągające chmury za­
powiadają metyl ko buizę na ziemi, 
lecz i w sercu tnlo-dego wiręśriilka, z a ­
zdrosnego o  bohaterko filmu. Inno —

świetne efekty uzyskuje reżyser z m e ­
tody -rekapiltulacji .powtórzenia). Oto 
bohaterka odjeżdża do miasta w  p o ­
szukiwaniu lepszej doli i reżyser uka­
zuje obracając," się kola statku, 'który 
ją uwozi; te -same k-ola w ostatniej 
scenie rozszarpią jej nieszczęśliwego 
ojca. Żałuję Iż brak miejsca, nie po­
zwala przytoczyć mi więcej takich 
scen. Należy wszakże w ytknąć jedną 
w adę; to scena końcowego pocałun­
ku. Jeżeli szczęśliwe zakończenie ma 
rację bytu jako -ostatnia, harmonijnie 
rozbrzmiewająca kadencja symfonii 
wzrokowej, to tutaj miało to wszelkie 
cechy dysonansu, tembar dziej, źe po­
przednia scena u proboszcza Jako finał 
filmu ukazujący przebaczającą postać 
Chrystusa, daleko lepiej nada wała się 
na zakończenie, -Wprawdzie zgodnie, z 
etyką chrześcijańską nawet upadła 
kobieta ma prawo do przebaczenia, ale 
sposób, w  jaki to zrobiono b y t ,zbyt 
niesmaczny i szablonowy. - .  Przecho­
dząc do oceny gry aktorskiej, stwier­
dzić /należy raz jeszcze, że Lon CJia- 
ney w całej pełni zasłużył na palmę 

.pierwszeństwa wśród plejady gwiazd 
filmowych. Ilekroć go oglądamy, zaw ­
sze ma on -coś nowego do pokazania. 
Ten człowiek upośledzony przez na tu ­
rę. brzydki, nieforemny, postanowił 
sobie wcielić w życie i uszlachetnić 
brzydotę. Pod tragiczną maską zła­
manej losem ofiary potrafi oh wyśpie­
wać -całą gamę uczuć bez jednego fał­
szywego tonu. Jego partnerka, Nor­
ma Sliearsr jest jedną z nielicznych 
artystek, k tórą -ma odwagę być b rzy ­
dką i beż smaku ubraną, jak przystało 
na ofiarę ulicy. Reszta zespołu bez 
zarzutu. — Program  uzupełnia tygo­
dnik Patbe‘go oraz doskonała kome­
dia amerykańska; \y jednym akcie- tej 
kornedji mieści się więcej motywów 
kinowych, niż w całej serii niemiec­
kich romansideł „psychoJugiczrtyeh” 
M. i. .występuje w niej nowa dziecię­
ca gwiazda, sześcioletni berbeć Big- 
Boy, który ostatnio dość -często poka­
zuje się w  uzupełnieniach programów 
naszych iki.n,

Z wat teściowych wznowień 'warto 
wym ienić wyświetlany w „Chimerze” 

; film p, t.;  „Młoda' krew" (wytw.: 
„Terra”, też. Manfred Noa) iz Lyą de 
Putti i Ślęzakiem w rolach głównych.

s ł, II.

□  DUBNO. Wybory w  Dubiiie. vV
wiadomości naszej o wyborach w 
Dubnle zaszła przykra pomyłką. P rzy  
wyborach do Rady miejskiej listy, 
chrześcijańskie- otrzym ały mianowicie
7 mandatów, przyczem 4 mandaty o- 
trzymali, Polacy.

#  Śmiertelność w skutek wypad­
ków w  W arszawie. W W arszawie u- 
m-iera przecięi-aie rocznie 738 osób. 
śmiertelnie potteczohych przez samb- 
chody, dorożki, tramwaje i pozostałe 
rodzaje wehikułów. Same auta uśmier­
cają 388 osób, dorożki 192, tramwaje 
l i t .  Liczba zgonów, spowodowanych 
nieuwagą i nieumiejętnością chodzenia 
po ulicach, oraz anarchią jeżdżących, 
niemal równa jest. liczbie umierających 
w Warszawie łącznie na tyfus plami­
sty, brzuszny, szkarlatynę, dyfteryt, 
czerwonkę i odrę, które to choroby 
pochłaniają przeciętnie- SóU osób rocz­
nie.

Pow yższe dane, uzasadniają aż nad­
to dobitnie konieczność rozumnego 
chodzenia i uczciwego jeżdżenia po 
ulicach stolicy.

#  Pijaństwo w W arszawie. Kwitnie 
V Warszawie... pijaństwo. Mimo fa­
talnych i powszechnie znanych skut­
ków alkoholizmu pije bardzo wielu i 
zazwyczaj nad miarę, jedni „zalewają" 
sm-u-tki, in-n-i piją dla podochoeenŁa, je­
dni tylko przy okazji, inni bez okazji, 
h w rezultacie w szyscy. razem -  ■ po­
minąwszy bardziej opłakane skutki. — 
sprawiuia -tylko klooot policji. W  roku,

1925 na 10.000 ludności przytrzym ała 
policja i odprowadziła do komisaria­
tów za awanturowanie się w stanie 
nietrzeźwym na ulicach stolicy (we­
dług Wyznań) 4G0 prawosławnych, 180 
rzymsko - katolików, 60 ewangelików 
i  9 żydów. Przyjąw szy, że W arszawa 
liczyła wówczas okrągło 1 mi-lj. mie­
szkańców, w  r. 1925 przenocowało w 
kom-isarkaluch za pijaństwo 64.900 o- 
sób, a najmułniejsze jest to, że w licz­
bie tej p o k aźn y — nawet jak aa sto­
sunki i moralność powojenną ■ figu­
ruje. zastęp kobreit.

#  Pod polską banderą. Nasza mor­
ska eskadra handlowa w  osta tnich 
swych rejsach -odwiedzfite następujące 
porty zagraniczne:

„Poznań”, wyruszył 2 Gandawy do 
Gdyni z ładunkiem 2.700 tonn toma- 
sówki, „Kraków” ładuje w Gdyni w ę­
giel do Szwecji, „Katowice” wyszedł 
z Gdyni do Malmó z ładunkiem 2.748 
tonn węgla, „Wilno” ładuje w Gdań­
sku drzewo do Antwerpii, „Toruń” 
-przeszedł w  tych dniach 'canął Kiłon- 
ski w d-rodae z Antwerpii do (idanska 

, 2 ładunkiem 2.200 lomasówki, „W arta” 
j wyładowuje w  Gdańsku 3.500 tonii fo- 
: sfatów t 263 fonu ty toniu, -pływ ie z-io • 
[ nc- z Bone w Algierze.

i H N ie  k u p u j  dziu ia j za g ra n ic zn ych  
tow arów , bo ju tro  cierpieć bę­

dziesz nędzę.

M agistrat podaje do wiadomości 0- 
sób interesowanych — najważniejsze 
postanowienia ustawy 1 2 kwietniu 
1925 — o gołębiach pocztowych, ogło­
szonej w  Dz, U. Rz. P . Nr. 45 z dniu 
S maja 1925 a mianowicie^:

Art. 9. Obrót gołębiami pocztowenń 
jest dozwolony wyłącznie pomiędzy 0- 
sobami uprawnione mi dc utrzym ywa­
nia i hodowania gołębi pocztowych, ; 
Zmiany, zaszłe w  stanie posiadania go 
iębi po-cztowych, winny być niezwlo- 
cznie zgłaszane tak przez zbywające­
go jak i przez nabywcę, do odnośnych 
w ładz administracyjnych pierwszej in­
stancji,, z , podaniem imienia; ,nazwiska 
i dokładnego adresu obydwu .stron. 
Art. 10. Przyłapana, lub przybłąkaite 
gołębie pocztowe mają być niezwłocz­
nie oddane najbliższej władzy bezpie­
czeństwa, bez względu na to, czy ten, 
kto znalazł się w  posiadaniu takiego 
gołębia, ma, czy też nie ma zezwole­
nia na utrzymywanie i hoduwanie go­
łębi pocztowych. Ten sam obowiązek 
ciąży na tym, kto, nie mając zezwole­
nia na utrzymywanie i hodowanie go­
łębi pocztowych, w  jakiś inny sposób 
przyjdzie do pusiadania gołębia poczto 
wego. Art. l i  Stozolanie do cudzych 
gołębi pocztowych lub tępienie ich w 
jakikolwiek inny sposób, oraż działa­
nie: na szkodę hodowli i tresury gołę­
bi pocztowych jest zakazane. Art. 14. 
Puszczanie przez granicę gołębi po­
cztowych dozwolone jest tylko po 
każdorazowem uzyskaniu na to  ze- 
zwoleni w ładzy wojskowej i po n- 
przednim uwiadomieniu o Łem wlaśei 
>vej w ładzy administracyjnej pierw­
szej instancji. A.rt. 15. W ładze admini­
stracyjne są uprawnione do kontroli 
gołębników i wszelkiego rodzaju ubi­
kacji, w których rń-ogą się znajdować 
gołębie. Art. 16. , W ładze administra­
cyjne są upoważnione do sprawdzania 
czy -OiSoba przewożąca, lub. przenoszą 
ca gołębie pocztowe z jednego miej-ca 
ua drugie, ma zezwoleiue ha u trzy­
mywanie i hodowlę gołębi poczto­
wych. Osoby, która niemogą wylegi­
tym ować się odpowiedmicm zezwole­
niem, mogą być zatrzym ane i pocią­
gnięte do odpowiedzialności. Art. 20 
Kto naruszy przepisy niiniejszej usta­
wy, lub wydanych na jej podstawie 
rozporządzeń karany będzie aresztom 
do sześciiu miesięioy (w b. mielnicy 
pruskiej — aresztem do 6 tygodni, lub 
więzieniem do 6 miesięcy), albo gt r.y 
wna do wysokości 2000 (dwa tysiące) 
złotych — o ile o-dnośny czyn nie sta­
nowi przestępstwa, karanego- suro­

wiej w myśl obowiązujących ustaw. 
Kara więzienia, w zględnie: aresztu i 
grzyw na mogą też być wyznaczone 
łącznie. Kadro sąd może w  tych w y­
padkach orzec także konfiskatę gołębi 
pocztowych. Spraw y te należą do 
właściwości sądów pokoju w h. dz:e$»- 
nicy rosyjskiej, a w  b. dzielnicy au­
striackiej — do właściwości sądów 
powiatowych, Art. 21 Osoby, k tó re łjj 

1 chwili wejścia w życie niniejszej iista- 
| wy, posiadając gołębie pocztowe, i'M 
i uzyskają zgodnie z postanowienian'i 
i ninic-jszej ustawy w  ciągu dni 90 li- 
j óząc od dftia Wejścia jej w życie, ze- 
l awoleniia. n-a ich utrzymywanie i h-o-do- 
! Wiuiie, muszą je sprzedać,: względni.; 
ł pozbyć się ich w tony sposób (a-rt. 91 
! -najdalej w ciągu dalszych dni 14. P-,
! bezskutecznym u-plyw-ie tego tertniin;.
! nastąpi wywiaszczenie tych gołębi im 
| r zecz. władiz wojskowych wedi ug po - 

stanowień zawartjmh w  art. 18.

Kamionka Strumiłowa. (Kor. wl.). 
W  dniu wczorajszym wywiadowcy- 
Biskup i Lorch przytrzymali szajkę 
złożoną z niejakiego Piotra Hoiu-ba 
1 8  braci Marynowskitb. Bandytów 
aiesztowaru. w Kamionce Strumiłowei 
i odstąwiopo: do sadu

.yO'.ó>y
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’+' Najbrzydszy pies na śwtecie.
Tymi dniami w, gminie ipodtrieiskias 
Gae.Mu ppó Paryżem  odbył, się nie­
zmierni.? oryginalny .pokaż. Prem iowa­
no tam pieski, riie posiadające rasy, •;. 
ni .rody, o palmę zwycięstwa miąf 
odnieść pies w  luizkiem  pojęcia naj­
brzydszy. MdesżkańcV gminy Oachin. 
gdzie się ten pokaz odbywał, .nie po­
starali się ć> nieodżewftą w  takich w y­
padkach reklamę. inne bowiem uminy 
paryskie, jak n, ^  Montmartre celują 
w urządzaniu rzadkich i drażniących 
wyobraźnię koT .ursów. Nie ulega 
wątpliwości, śe przyszłości tego ro­
dzaju wystawy umiejętnie zainsceni-' 
zówane ściągać będą tysiące rfeka- 
\vyeh widzów i iprzywróoa pależną 
estymę ’ i honor najprzeróżniejszym 
mieszkańcom j zwrócą uwagę tłoctovr- 
ców na niejedną dotąd niedocenioną 
właściwość charakteru naszych czwu- 
rcnożnych przyjaciół, Tym razem jed- 
dnak obyło się bez większego rozgło­
su, a jedynie wtajemniczeni okoliczno­
ściowi amatorzy nadesłali sw e jak naj 
bardżicj typowe piokcaki. W obec tłu­
mu gawiedzi ulicznej, krzykliwej dzie­
ciarni i gapiów, jury rozpoczęło czyn­
ności i bez trudu wynalazło zwycięzcę 
konkursu. Jednogłośnie zaszczycono 
mianem szampiona pieska „gamin" 
małego „Kietra" o ogromnej, czarniej 
głowie w  ogniste łaty i wątłym , kor? 
pasie nawpół białym, nawpói czar­
nym, osadzonym na krzywych nóż­
kachjam niką. ,,Jest to bardzo miły 
piesek" twierdzi jego właściciel, p. 
Bourdaes, stolarz % zawodu. Urodził 
się w warsztacie M k e , potomek starej 
suki rasy foztcrjerów i dużego psa 
owczarskiego. Jest oczywiście bardzo 
szpetny, ale niezmiernie czujny i 

-stróż nieporównańy". ..
-|- Koncert ku czci Słowackiego w 

Karlo vych Yarach- W  Karlovyęh Va- 
rąch w  sali koncertowej „Posthof" ad 
był się specjalny koncert orkiestry 
miejscowego zakładu kuracyjnego, po 
święcony uczczeniu pamięci Sk/wac-

kiego. Pod batuta Roberta M anzera 
wykonane były  następujące utw ory: 
„Muzyka żałobna" Michała Toepfera, 
spraw ozdaw cy muzycznego „Gońca 
.Wielkopolskiego"; „Anhelli", poemat 
symfoniczny Ludomira Różyckiego; 
„Rapsodia litewska", M ieczysława 
Karłowicza; „Morskie Oko", uw ertu­
ra  koncertowa Zygmunta Noskowskie 
go; „Polonia", uw ertura koncertowa 
Ryszarda W agnera i Polonez F-dur 
{w opracowaniu na orkiestrę) Br* Li-

}- Nowa ucgelnia komunistyczna.
Rada naukowa centralnego komitetu 
wykonawczego SSSR uchwaliła prze­
kształcenie istniejącego w  Carskiem 
Siole „fakultetu robotniczego" w „u- 
niw ersytet komunistyczny narodowo­
ści Północy", na wzór istniejących w 
Moskwie uniwersytetu komuttisitycz- 
nego narodowości. Zachodu" i „chiń­
skiego uniwersytetu kemuaislycznego 
im. Sun-Jat-Sena". W  związku z tą 
reorganizacją przeniesioną będzie 
wspomniana uczelnia komunistyczna 
z  Carskiego Sioła do Piotrogrodu.

rt- Literatura rosyjska w  kajdanach. 
Biuro polityczne sowieckiej partji ko­
munistycznej uchwahło zmianę na sta 
noiwfcku prezesa cenzury centralnej 
Stanowisko to  obejmie w  najbliższych 
dniach współpracowniczka komisariatu 
ludowego spraw  zagranicznych, Anita 
Goliarb, znana ze swych bliskich sto­
sunków z G. P. U. Jej nominacja ma 
lia celu zaostrzenie cenzury sowiec­
kiej, szczególnie w  stosunku do prze* 
kładów z dzieł autorów zagranicz­
nych. Organizacje komunistyczne u- 
ważają bowiem, żc te przekiacy, któ­
re v/ wielkiej liczbie dokonywano i 
rozpowszechniane są w  Rosji, sprzy­
jają wytwarzaniu się psychologii 
burźuazyjnej" w narodzie rosyjskim.

’+  Zdobycie Pacyfiku. P o  zdobyciu 
Atlantyku, przyszła kolej n a  zdobycie 
Oceanu Spokojnego. ,W edle doniesień 

j tfism ameryKąńskiofe, pl-zelecielli Pa-t 
I . cyfik z St, Francisco do Honolulu lot- 
.] nicy Maitland i Hegeubergh w dniu cQ 
| czerwca w ciągu 25 godzin. Długość 
i drogi nad oceanem wynosiła 400 km.
i ' ..... = ® = s=

Odwołane zawody pływackie z powodu 
tiiepógody odbędą się najbliższej niedzieli 
, tj. 31 tipca br. o-godz. 11 rano z niezmie­
nionym programem.

Najbliższe iigowt rozgrywki piłkarskie. 
W najbliższa niedzielę dnia 3i bm. odbę­
dą się następujące mecze ligowe: Polo­
nia—Jutrzenka w Warszawie twynik pier­
wszej rundy 0 :0); Legja—TuryśĆi w War­
szaw® (6:1 dtą: Turystów); Warta--ŁKS, 
w Poznaniu (2:1 dla ŁKS-u); I lasm mea— 
Ruch we Lwowie (1:1); Wisła —Warsza­
wianka w Krakowie (2;Q dla- Wisły); IFC. 
—Czarni w Katowicach (1:0 dla IFC.); 
Pogoń—TKS: we Lwowie (5:3 dla Pogoni).

Konferencja prasowa u pułk. Ulrycnc. 
Konferencja prasowa zorganizowana przez 
dyr. państwowego urzędu wychowania fi­
zycznego i przysposobienia wojsk-rwego 
pułk iflrycha odbyła ą  • w dniu 24 bm. 
w Warszawie. Licznie zebranych przed­
stawicieli prasy pułk. Ulrych zapoznał z 
żądaniami do jakich powołany został 
PUWF. I PW., mimwiając szczegółowo or

ganiizację urzędu, program działania, wy­
niki dotychczasowej pracy itp., wreszcie 
zwrócił się do reprezentantów prasy, pro­
sząc o poparcie dla idei: wychowania fizy­
cznego i przysposobienia wujskowago spo­
łeczeństwa. Na zakończenie pułk. Ulrych 
udzielał szczegółowych wyjaśnień co do 
i ali i poczynań PUWF. i \VF.

Mecz lekkoatletyczny O. Śląsk Polski 
O. Si&sk Niemiecki. Mecz. lekkoatletyczny 
rozegrany w Gliwicach pomiędzy repre­
zentacjami Górnego śliska  niemieckiego i 
Górnego Śląska polskiego, zakończyt się 
przegraną drużyny polskiej w stosunku 
60 'Ti. Wskutek burzy i niemożności otrzy 
mania dokładnego połączenia telefoniczne­
go bliższych szczegółów brak.

Finał o puhar Davisa w grupie europej­
skiej. Dziś zakończony został mecz te.new­
sowy o piufrair Pavisa (finał grupy euro 
pejsklej) poimędzy Frańcją i Dsinją. Osta­
teczny wynijjf. 3;2 na korzyść Francji, 
przyczem Francuzi ostatnie dwie gry po- 
jcdyńcze odegrJl \vaikovereni.

Spotkanie bokserskie. Dempsey—-Sljat- 
Chey, które odbyło sie w ub tygodniu w 
stadionie „Yalrtkec". zgromadziło przeszło 
90 tysięcy widzów, a jtrtpĘpsarjp zabrał z 
biletów 1 i ćwierć miljoua dolarów, walk* 
naogól była nieciekawa; w pierwszych 
sześciu starciach uwidoczniała się ~wĘ> 
waga' Sharekey-a; Dempsey był w defeu- 
sywie, krwaiwiąc silnie. W siódmem star­
ciu Dempsey zadaje Sharekeyowi dwa do  
sy tuż nad pasem; ten ostatni pmlnosj ra­
mię, aby zareklamować niedozwolone, jegc 
zdaniem, uderzenia; korzysta i ;  tego Dem­
psey i lewą wymierza przeciw uikowi stra­
szliwy cios w  szczękę, rozciągając go na 
zjemię. Wśród publiczności powstał tu­
mult nie do opisania, rozpętała się .stra­
szliwa wrzawa, przy ozem wszyscy doma­
gali się zdyskwalifikowania Deinwsey‘a, u- 
ważajęc. żo zwyciężył on nieprawidłowo. 
Zawezwani natychmiast lekarze stwier- 
iffijji. t ę  wszystko odbyło się w oorzędkti, 
wobec czego Dempsey zakwalifikował się 
jako bezpośredni rywal Tunney‘a o mi­
strzostwo świata, Spotkmiie to odbędzie 
się w Nowym Jorku 15 września.

Zawody ■foiarskle na Dynasach w  War- 
szf-.rif. Podczas niedzielnych zawodów ko­
larskich I motocyklowych na Dynatsach 
zdarzył się nieszczęśliwy wypadek pod­
czas meczu motocyklistów Choiński—R u .  
iławski. Mianowicie już na pierwszym o- 
krążeniu Rudawski się wywrócił, a Choiń­
ski zaiczfcpił □ motor Rudawskiego i ró­
wnież upadi i bardzo poważnie: się poiui- 
bowat. Zaznaczyć należy, ie  lekara- dy­
żurny 1’ogotowia Ratunkowego ani na żą­
danie WTC., ani na żądanie poMcji nic 
chciał przysłać karetki. Wyniki zawodów 
były następujące: bieg szybkości: 1, Pod­
górski 13.S sek.i 2. Stef. 3. Kwieciński, 
iMeg kwalifikacyjny: 1. Nisiń^ri Sb 13,8, 
bieg 15 kim.; 1. Oksiutycz 26:20.2, 2. Ka­
miński. 3. Maderski. Podczas tego biegu 
wypadkowi ulegli Lange, Duszyńska i  Stef. 
Zawody „omnium1'. składające się z bie­
gów na 500 mtr. na czas, biegu 3 kim. i  
finiszami oraz biegu di nżi nowego, wygrał 
zespół złożony ?. Kwiecińskiego, Grom. 
ciewsldego, Popowskiego i Włodarczyka 
Pńeg 5 kim.: 1. Popończyk 8:02.3, Bieg 10 
kim. za prowadzeniem motorów: 1. Lange 
9:02. 2. Gędziorowski.

Zawody kolarskie w Paryżu dały nastę­
pujące wyniki: W przedbiegu za motorami 
na 30 kim. zwyciężył Brunler 124:29.8) 
przed Paiiłardem, Linairtem i Krewtrem 
r24;2L5) W drugim (też 30 kim.) Brunier 
przed Linartem, Krewereni, Paillardem i 
Toricelijm. Wreszcie w  trzecim zwyciezyt 
Krewor (24:57.2) przed Bruiiierom i Linar- 
tcni. W ogólnej klasyfikacji zwyciężył Bru 
nier przed Linartem i Krcwerem

K a i d s  n u m e r  d o w o d o w y  l i c z y ć  s i ę  b ę d z i e  2C { ( t  o s z y .

KUINO f SPRZEDAŻ. 
10 groszy za. wyraz

SFSżEuAM  reiln ose  t  ogrodem , front so ..letrńw  
7 ubikacji. Pijarów ć ł . _________________ 2 ^ 5  .

B1ZUTBRJĘ wszelką, perty, srebro, kupuje po cen ie  
najwyższej Wl. Buśzek, ćw dw  Akademicka o, tejef, 
IMS. : . ;  .__ ««!.

L a MUS“ Rom&nowlcza 10. przyjmuje Jo  kom isow ej 
sprzedaży, oraz kupuje za gotów ką m eble, antyki 
dywany / 7303

FORTEPIAN Krijyzowy czarny jte r n to p f' r  jjmdgM tę  
njecr.aniKą sprzeda KOLŁŚŻA. Sykstuska 10 7-66

OOfil 4 pokoje, kucania w  parterze. 2 pokoje, ku­
ch n i: w  mansardzie. 6 morg<5w pola, sad, szpara- 
garnla, truskawki, budynki cóapodartze, njmut 
piechotą od końcowej śtacjT tw u^ajU ą g ,  J lM o  
spr-. idaiiia. Urząd gminu Syg.ilow ka op. Lwdw 15.

73J Z

WOI.NE POSADY. 
8 groszy za wyraz.

FREBńANKA najchętniej Niem ka d o  5 iet. chłopca  
tylko z dobrvm i re1crencia.nl potrzebna ?:raz nz 
wyjazd. Od 1/X w e Lwowie. Zgłoszenia: Bank Hipo- 
teczny, plac Halicki, Portjei, ,■ 7 81 .

I^ ^ ^ Y ^ U K I W A N F  
4 grosze ta wyraz,

SZOFER rtteenańlk gruntownie doświadczony w , >  
ucracb wszelkiej konstrukcji sam ochodow . zmieni 
posadą w solid,tej Firmie jub w łaściciela. Łackuwe 
zgłoszenia d om  a  ir c W ta a  koto Kina. Borysław.

OORZELNla technik, relittyfikator. polak, hzio iik  zna 
rachunkowość, długoletnia prautjkn, sw k d etiw a  
polecające poszukuje posady zg łoszen ia : Słow ó  
Polskie. .Gorzelnlk* . UW

JZKObĘ rolniczą, długą praktykę, posladm . Poszu­
kują posady w rolnictwie, lub magązyulera, Inka­
senta. Nowak. Lwów. Sądownicka 1 .4- 7329

TECHNIK budowlany poszukuje żająćlń. ewentualnf c 
jako podm ajstrzy, tak ie na prowincji. Łaskawe 
zgłoszenia  tfj Adminlstrtcjl Słow a pod -Zdolny .

<311

BIELIZNĘ do szycia i naprawy przyjmują, Murarska 
35, drzwi 6, 7309

ZARZĄDCA aobr, la t 47, poszukule posady nn o .d y -  
naric od zaraz. Emil Fischer, Bolecttów. 7319

KRAWCZYN1 wyiedzie r  w hs szyć tub zajmie itą  
dziećmi 1 dom em . Ormiańska 22 H. p,, drzwi 9.

noj

f NAUKA 1 WYCHOWANIE. 
£ grossy łs wyraz.

ÓOKODŃiK (kawaler} lat 15, b iegły w swym  zawodzie 
oraz ■«. obsługa pałacową, -  dobrami świadectw,, 
poszukuje posady ta  maJoHta odj  zaraz lu b i- g o  
sierpnia 1927 r. Łaskawe oferty nod .N r. 1650 de  
Administracji Słowa F oisk ltgo  Lwdw. MM

LEKCJI konserwacji literatury, gram atyki francuskiej, 
niemieckiej, udziela dypUiiiiowaha nauczycielka, 
Kossowicz jailitlga, Sykstuska 43a, 11. p., w ni-y od  
3—5. 730j

I MIESZKANIA SKLEPY LOKALE.
8 gruŁzy za wyraz,

STANCJI z kuchnią poszukuje starsze bezdzietne m ał­
żeństwo. Warunki 1 zg'oz:en ia  do Admininlstracji 
pod . WoZny“ _______ ,   3017

POKÓJ um eblowany, uir-yiuanie dla Pań lub uczenie 
zaraz do Jiyn tj^cJa. W indomuść ort godziny 2—4 
Zbarazka 3, pierwsze piętro. 7315

POCZTA, telefon, VI. stopień, 2 stacje do l.wowa> 
m ieszkanie, op a ł daremnie, dp zam iany na tów no- 
mlerną, spokojną, przy kolei z dobrem m ieszka­
niem . Z głoszenia: 5 ł,iw v  Polskie ood .Telefotl",

7313

POSZUKUJĘ na sierpień pokoju sloneczrtegb z cąłeiyr 
utrzymaniem dla starszego m ałienstw a katolickiego  
w letnisku lub dworze. Szczegdłowe zgłoszenia pod 
.Spokój” w  Administracji. 7310

MIESZKANIA 3 po kołow ego ile moZnoćci z kom for­
tem', rodzina spokojna i bezdzietna, bez pośred­
nictwa za czynszem  z gdiy poszukuje Zgłosrem a: 
Burnotowicz, K ósynierska ó, boczna KaJecKlej. 7302

UMEBLOWANT pokój, pierwszej kategotji, oddani 
Senatorska 6/111 (winda) pom ieszkanie jedenaste.

7301

DLA V panów tub Pań frontowy, elegancko um ebló- 
wany, pokd) z całem  utrzymaniem , ewenfnainie 
x praniem no wynającia zaraz. Fortepian w  domu, 
Do Administracji pod -CENTRUM”. 7 $ S

ZOUBlONtJ I ZNALEZIONO. 
8 groszy za wyraz.

MAŁŻEŃSTWA.
IŚ groszy za wyraz.

DOKTOR praw, dobrze sytuowany, pragnie poznać 
pdnuą piękną, muzykalną, subtelne. Zgłosziw la po­
ważne z fotografiam i pod .Esteta” do Administracji 
Słowa, okazicielow i legitym acji 2067. 7300

PENSJONATY i UZDROWISKA
— — ■BWMri l  TH— I J C W W T O W .W

(• •

i UNIEWAŻNIAM zgubioną książką wojskową oraz
~ w ow . na na-

7304

l umCiwm7«iryiH tHKwioną wl
i kartę nob, ^ d an ą  itzez P. K U-
} awiskt- Stanisław  Krzemowaki.

fsresa
poleca od 1 sierpnia 
pokoje z całem utrzy- 

mańietn i pościelą^
7321 fllina Budziszewska.
KOSÓW m  kołom yją, pensjdijait Eugenji Łukasc.w- 

kklej poleca d is  letników na sierp ień ! wrzesień po­
koje słoneczne, elegancko urządzone z calem  utrzy­
maniem. Pierwszorzędna kuchnia 6944

UZDROWISKO PODKARPACKIE

Wysokość 310 m. u podnóża 
gór 700j m. Duże sypialnie i to­
warzyskie salony, terasy weran­
dowe, kąpiel rzeczna, park 20 
morgowy, własna elektryka, euro 
pajski komfort, obfita dworska 

kuchnia. Lekarz w miejscu 
7292 . : . .  ■■■■■

ROŻNE DONIESIENIA. 
S groszy za wyraz.

CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe skdrne, neu­
rastenią seksualną leczy specjalista Dr. F-rtrtcn, Ws- 
łow a 11.  6079 ~

NASTĘPCA znanej firmy Tliler, A. Wlttels, Ruto«- 
skiego 7, naprzeciw Katedry, przyjmuje zam ówie­
nia do miary na wykwintną garderoba m ąską. Ce­
ny nizkie. Udzielamy kreifytu do dzfeśieclu młe-
siący.____________________________________ 6355

PRACOWNIA stolarska dostarcza Cylindry rr.ączie. 
Szrów we, E lewsiory, Rury, Oarnitury ć ó  kamieni, 
Montuje, pyzeprowadea wszelkie reperacje m łynów. 
Plesnar. Zadwórze vbok Lwowa._____________ 7028

SADY zakłada użytkowe I handlowe, naprawia * no- 
rządimje stare zaiedbane sady zam ieniając je na 
objekla dochodowe, zakłada 1 organizuje olaittacjs 
haudlnwe warzywne, organizuje gospodarstwa rolne 
Inż, Marek Hann l  wów W olność u .  7149

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH Kozaljl Bourdon- 
Lwrtw, Rutowskiego 8, sprzedaje wszelkie form y nr 
żądanie fastrygują oraz nauka kroju I szycia. 6575

SMACZNE, zdrowe obiady na miejscu lub do mana-
tek , Sykstuska 37jli.__________________ _______7326

STACJA benzynowa uk P.omauowlrza, otwarta bez
przerwy, dorożkom  rabat 721z

R O L N I C Y !
DO S&JBY!

§ 3 jt f  i  ztiola MW
Z n a n ą  i w y p r ó b o w a n ą , p r z « -  
c iw  ś..łftcł, r d ^ y , zgorz^il Itd . 
1 paczka n a  200 kg. n a s ie n ia  
z ł .  1 *2 0 . W y s y ł a  n a ty c h m ia s t 

|a k  co ruficu 7315

JAN SUDHOFF
Lwów, Akademicka Nr. 8.
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Sfery gospodarcze 
a Targi Wschodnie

fłiuro: prasowe Centralnego Związ­
ku- nadsyła nam następujący komuni­
kat:

W  dniu 21 bui. przybyła ze Lwowa 
do . W arszaw y delegacja złożona z 
przedstawicieli Komitetu Obywatel­
skiego, który zawiązał się we Lwo­
wie ila  poparcia działalności Targów 
Wschodnich oraz z przedstawicieli Za 
rządu Targów. Delegacja ta miała na 
celu nawiązanie kontaktu z central­
ne m l organizacjami gospodarczemu 
mającemi siedziby w W arszawie, dla 
zapewnienia wydatnego udziału sfer 
gospodarczych w tegorocznych Tar- 
gaęh Wschodnich, które odbędą, się we 
Lwowie w czasie od 4 do 15 'wrześ­
nia..

Delegacja, o której mowa, 'odbyła w 
Centralnym Związku Polskiego P rze­
mysłu '(jjóm łćłwa.' Handlu i Finansów 
specjalną naradę z przedstawicielami 
organów kierowniczych tego Związku 
oraz centrahiych organtzacyj kupiec­
kich -T-' Stowarzyszenia Kupców Pol­
skich f Centrali Związku Kupców,

Konferencja ta doprowadziła do zu­
pełnego uzgodnleuia poglądów na po­
trzebę możliwie licznego udziału w 
Targach sfer przemysłowych i kupiec 
kich Zarówno w charakterze w ystaw ­
ców jak I zwiedzających. Żywe zain­
teresowanie 'largam i' uznano za bar­
dzo pożądane nietylkp ze względów 
gospodi^zych , lecz i ogólno-paiistwo- 
w y c l i .

Ó; ile .chodzi o przesłanki gospodar­
cze stwierdzono, że prędzej czy póź­
niej Lwów, jako najbardziej na 
Wschód wysunięty ośrodek handlowy 
odegra niewątpliwie rolę punktu opo­
lu' dla- naszej przyszłej ekspansji go-, 
^podarezej na Wschód. Targi- W schód ' 
nie mogą się stać skutecznem narzę­
dziem . tej ekspansji pud warunkiem 
jednak, że poparcie kot gospodarczych 
całego Państw a pozwoli im utrzymać 

f Się trą pozornie umożliwiającym pod­
jęcie tych przyszłych wielkich zadań.

Targj Wschodnie są również czyn­
nikiem utrwalającym wpływy wy­
twórczości polskiej na wielkim rynku 
Małopolskim, ciąż ący u i jeszcze do- 

. fyebezuś silą wkorzentonycli przyzwy. 
czajeń w kierunku ośrodków prodtik- 
ęyinych Austrii, Czechosłowacji i W ę­
gier. Czynnik ten nie zawsze jest na­
leżycie doceniany przez nasze sfery 
wytwórcze w przodwsluwieiiiu do 
:dawnyęjv zagranicznych dostawców 
teg o . rynku, którzy . dokładają starań 
by utrzymać ;-|ani swój stan posiada- 
nla j W tym celu' obsyłają' okazale Tar 
gl \V-seiTodme. W rezultacie w pew­
nych działach przemysł zagraniczny 
jest na Targach równie silnie repre­
zentowany jak przemysł krajowy.

, Większe aniżeli dotychczas zaintere­
sowanie' rodzimego przemysłu Targa­
mi Wspho.duiemi liab ika  w związku 
Ż;tem. szczególnej 'doniosłości'

ijzpano również, że w  swoim sto­
sunku do Targów Wschodnich sfery 
gospodarcze powinny mieć na uwa­
dze racje państwowe, wymagające sil 
jiego zespolenia Kresów z całokształ- 
terri ziem Państwa, Zacieśnienie wię­
zów gospodarczych jest nieodzownym 
tęgo warunkiem. Pożądanem jest za­
tem, ażeby znaczenie Targów Wschód 
nich w  tej dziedzinie znajdujące zro- i 
zumienie w łonie centralnych organi­
zacyj gospodarczych, "było należycie j 
ocenione przez ogół sfer gospodar- \ 
czych. ’

Narada wypowiedziała również 
zgodiną opinję,, że dające się u nas od­
czuć krytyczne stanowisko, a w pew­
nych wypadkach nawet brak zaintere 
sowanią Targami pozostaje w  związ­
ku z ogóluo-ś wlotowym kryzysem 
lego ' rodzaju rnauifestacyj gospodar­
czych; Stwierdzono wynikającą stąd 
konieczność poddania rewizji dotych­
czasowych metod organizacji Targów 
w kierunku, dostosowania je} do po­

trzeb kół gospodarczych i uznano po­
trzebę głębszego zbadania tej kwestji 
w dro-dze porozumienia wszystkich 
zainteresowanych i miarodajnych w

W części „Komunikacja i transport** 
w „Przemyśle i Handlu**, redagowa­
nym przez Ministerstwo komnuikaćji, 
czytamy:

W e wrześniu b. r. odbędzie się we 
Lwowie II. Zjazd Polskich Techników 
Zrzeszonych. Na zjazd ten itiż. T, 
Śztoloman przygotował referat p. t. 
„Komunikacja kolejowa1*. Na podsta­
wie przytoczonych w referacie spo­
strzeżeń i dat autor . stawia wnioski 
następujące:

1) Dla ułatwienia wywozu zagrani­
cę głównego przedmiotu naszego eks­
portu węgla, niezbędne jest nie­
zwłoczne wybudowanie nowej ijuji ko 
lejowej, któraby połączyła bezpośred­
nio polskie zagłębie węglowe z Gdy­
nią i , pdaóskieni niożhwie najkrótszą 
drogą?

2) Celem ożywienia ruchu tranzyto­
wego w  kierunku ze Wschodu mi Za­
chód i odwrotnie, konieczne jest zna­
lezienie środków dla wybudowania 
dwóch now yclr liuij: zagłębie węglo­
we—Równe i Toruń—Ostrołęka.

3) Aby wyzyskać należycie aparat 
kolejowy konieczne jest prowadzenie 
przedsiębiorstwa kolejowego według 
zasad handlowych, dlatego też niezbę­
dne jest niezwłoczne wprowadzenie

wżycie rozporządzeniu Prezydenta 
Rzeczypospolitej. z dnia 24 września 
1926 r. o utworzeniu przedsiębiorstwa 
„Polskie Koleje Państwowe**.

4) Z uwagi, że przedsięb'orstwo, 
prowadzone na zasadach handlowych, 
może dać dobre wyniki tylko przy 
personalu należycie wynagradzanym, 
niezbędne jest przy tworzeniu przed­
siębiorstwa „Polskie Koleje Państwo- 
we“ odpowiednie unormowanie wyna 
grudizeń personalu kolejowego i two­
rzenie warunków życiowych wogple, 
a mieszkaniowych w szczególności, da 
jącyoh możność spokojnej pracy dla 
dobrą kolejnictwa.

Referat iuż. Sztolemana omówiony 
został: na posiedzeniu Rady Naukowo- 
1 eclroicznej Stowarzyszenia Techni­
ków Polskich w W arszawie, która w 
wyniku dyskusji zgłosiła następujące 
w n l d s k i :

1) Wobec ograniczonego budżetu 
państwowego i braku krajowych ka­
pitałów należy zachęcać kapitały za­
graniczne do inwestycyj w budowie 
nowych linij kolejowych w Polsce, 11- 
latwiając wszelkiemi możliwemi spo­
sobami uzyskanie koncesyj i prow a­
dzenie budowy. ’ Dotychczasowe do­
świadczenie wykazuje, że Rząd polski 
nie zawsze kieruje się temi zasadami 
i przez formalistykę urzędową lub 
brak decyzji zniechęca obcych kapita­
listów.

2). PoiZa koniecznością budowy głów 
nych arteryj, wskazanych w  referacie 
i aż. Sztołcmaua, nader ważną dla roz­
woju produkcji jest rozbudowa sieci 
kolejowej miejscowego znaczenia . Ze 
względu na mniejszą rentowność kolei

_ Szczęśliwą miał myśl Miejski Urząd 
Targu Poznańskiego, przystępując: 

do zorganizowania pierwszej w  Odro­
dzonej Polsce W ystaw y Przemysłu 
Hotelowego, Restauracyjnego 1 Cu­
kierniczego,

Przem ysł cukierniczy, 'k tóry w  Pol 
sce stoi obecnie na stopniu wysokiego 
rozwoju, będzie miał możność na tej 
wystawie wystąpić okazale, wykazu- 

j jąc różnorodność swej produkcji or,a-z 
zaznajamiając szerszy ogół z poslępa- 

■ mi, osiągniętemi w  ostalniem dzicsię- 
1 ciolociu.

Przem ysł restauracyjny pc/wli hep

tej sprawie czynników. W  związku z 
tem Centralny Związek proszony był 
o zwołanie o-dpowicdniej narady na 
jesień bieżącego roku.

miejscowych, należałoby przy w yda­
waniu kańćesyj na lin je magistralne 
starać się zobowiązywać tych, któ­
rym  te koncesje zostały wydane, do 
budowy kolei miejscowych.

Dla kolei miejscowych na kresach 
wschodnich Rząd 'powinien odstąpić 
od zasady pozostawienia spraw y rea­
lizacji takich kolei trosce zaintereso­
wanych i wyjątkowo na tych pod 
względem gospodarczym i kultural­
nym; zacofanych obszarach budować 
koleje z funduszów państwowych.

3) Chociaż w planie rozbudowy H- 
rńj kolejowych, obliczonym na dalszą 
metę, muszą być robione zmiany sto­
sownie do koniunktur chwilowych 
({zgłoszonych podań o koncesje), 
powinny być jednak ustalono . w  
miarę możności 'realizowane pewne 
wytyczne, oparte na ogólnym, wiel­
kim planie polityki gospodarczej 
i obrony państwowej.’ W  związku z 
ogólnym planem rozbudowy należy 
opracować plan racjonalnej elektryfi­
kacji kolei, ściśle uzgodniony z pla­
nem elektryfikacji Państwa. Plan ele­
ktryfikacji winien być w  pierwszym 
izę.lzie oparty na wyzyskaniu sil wnd; 
nych. gdyż tego wymagają względy' 
obrony Państwa.

4) Poniew aż. rozwój żeglugi śródlą­
dowej leży zarówno w interesie ruchu 
wewnętrznego jako też i transportu, 
a zatem i w interesie produkcji, nale­
ży te środki • komunikacyjne uprzy­
stępnić przez budowę bocznic do pun­
któw i przeładunkowych, zastosowanie 
mechanicznych urządzeń przeładow- 
czych i wprowadzenie wudno-kolejo- 
wych taryf łamanych, opartych na 
ścisłej kalkulacji.

5) Niezbędne jest przeprowadzenie 
opartej na rzeczywistych potrzebach 
życia gospodarczego rewizji taryf ko­
lejowych; w szczególności zaś, u- 
względiiiając trudności, w  których 
znajduje się rolnictwo na kresach 
wschodnich przy nabywaniu i przy w u 
zie węgla i sztucznych nawozów i 
zbycie ma tow art ościowych masowych 
płodów rolnych, jak słoma, 'siano, 
ziemniaki, należy ustanowić dla po­
wyższych materjatów specjalno możli­
wie zniżone taryfy przewozowe mię­
dzy Śląskiem a kresami wschodnie mi.

6) W  związku ?, koniecznością m or-' 
mowaoia wynagrodzeń personalu kole 
jowego należy zwrócić specjalną uwa 
gę na wynagrodzenie personalu inży­
nierskiego, gdyż w  obecnych warun­
kach nic można się spodziewać nor­
malnego zasilenia personalu inżynier­
skiego wartościowemi młodemi siłami.

7) Ze względu na wspólne cele i ko 
nieczność wzajemnej w spółpracy i 
skoordynowanie interesów w szyst­
kich dróg wodnych, kolejowych i dro­
gowych) niezbędne jest ujęcie ich 
wszystkich w e wspólną .administrację 
„Ministerstwa Komunikacji**.

skorzystać z w ystaw y w Poznaniu, 
celem poinformowania społeczeństwa 
o swej poważnej roli w życiu gospo­
da, rcze.nl kraju. Jest to bowiem gałąź 
przemysłu, która w Polsce zatrudnia 
wielka ilość pracowników a w zasi­
laniu ubogiego naszego, skarbu zajmu­
je miejsce poczesne.

W reszcie przemysł udtelarski, o 
niedocenianej u nas w stopniu dostate­
cznym ważności, będzie mógł na t e ­
renie w ystaw y poznańskiej stw ier­
dzić, iż minio nieprzyjazne warunki 1 
mimo trudiuośoi, jakie musiał zwalczać 
w dobie powojenne!, dźwiga się z u-

padiku i dąży, choć powoli, lecz wy* 
trwale, do sprostania odpowiedzial­
nym zadaniom, jakie ma do spełnienia.

W szystkie te trzy  przem ysły stano­
wią poważnego odbiorcę. dla wielu 
gałęzi wytwórczości i handlu .. Z w y ■ 
jątłdem przemysłu cukierniczego, któ­
ry  posiłkować się musi surowcem ob­
cym, aczkolwiek w  stosunku do w ar­
tości produkcji własnej w  stopniu nie­
znacznym, rozwój tych trzech prze­
m ysłów  wpłynąć może nader dodat­
nio na ożywienie wielu w arsztatów 
pracy.

Pod  tym więc względem w ystawa 
w  Poznaniu może przynieść realne ko 
rzyśw wszystkim fitmorri, których 
działalność jest ściśle związana z roz­
wojem przemysłu hotelowego, re s tau ­
racyjnego taf cukierniczego.

Sądząc z zamówień na miejsca, n a ­
pływających do Zarządu W ystaw y, 
ma ona zapewnione powodzenia i za­
powiada się niezwykle ciekawie.

Siódme Targi Modnie.
OGÓLNO - KRAJOWY TARG KONI

REMONTOWYCH WE LWOWIE.

Tow. Gosp. Wschodniej Małopolski 
urządza w dniach od W do 15 w rze­
śnia br podczas VII. Targów W scho­
dnich we Lwowie, po pierwszej tego 
rodzaju udatnej próbie w zeszłym ro­
ku Ii, Ogólno - Krajowy T arg Koni 
Remontowych dla klaczy i wałachów 
od lat 3 do 6 włącznie, urodzonych 
we wszystkich dzielnicach Polski. Ma 
premiowanie wystawionych okazów 
przeznaczyło min. rolnictwa kwotę zł.
26.000, która będzie rozdzielona, na 
poszczególne poddziały w ten sposób, 
źe na konie typu kawaleryjskiego ,pod 
cięższą wagę przypadnie zł. 7000. na 
kotiie tegoż typu pod lżejszą wagę zł. 
.11.0110, na konie typu art. polowej i 
konnej zł. 6000, na konie art. ciężkiej 
zł. 2000. Pipnadto przewidziane są na­
gród y honorowe od min. rolnictwa i 
Tow. Gosp. Wsch. Małop., dla koni lu 
ksusowycli. zaprzęgowych I wierzchu 
wych, które wystawione będą w spe­
cjalnym dziale targu. Zakupy rem on­
tów przeprowadzać będzie wedle obo- 

,wiązujących, przepisów min. spr. woj­
skowych przez cały czas targu komi­
sja remontowa Nr. 3. z Krakowa, 
Zgłoszenia pisemne należy składać do 
dnia 15 sierpnia pod1 adresem kom ite­
tu wystawry koni Tow. Gosp. we Lwo 
wic, ul. Kopernika 20 z załączeniem 
opłaty wstępnej zł. 20 od konia.

ULGI I UDOGODNIENIA DLA UCZĘ- 
STNIKÓW TARGÓW WSCHODNICH

Ministerstwo spraw zagranicznych 
zarządziło, aby osobom udającym się 
z  zagranicy na tegoroczne Targj 
Wschodnie,, polskie placówki kousular 
nie udzielały wiz paszportowych za 
opłatą ulgową zniżoną o 75 proc. nor­
malnej Jiależytości. Jako legitymacje 
uczestnictwa w  Targach służyć mają 
stałe karty  wstępu.

Polskie ministerstwo komunikacji 
przyznało w ystawcom , oraz w szyst­
kim innym osobom udającym się na 
VII. Targi Wschodnie ulgę taryfową w 
formie 66 proc. zniżki od ceny biletów 
jazdy, która będzie realizowana 
■tia podstawie kart stałego wstępu na 
Targi, zaopatrzonych poświadczeniem 
ich zwiedzenia, w  drodze powrotnej 
ze Lwowa.

Generalna dyrekcja austriackich ko­
lei związkowych przyznała uczestni­
kom Targów Wschodnich na kolejach 
tamtejszych 26 proc. zniżkę od ceny 
biletów jazdy fam i z powrotem. Ze 
zniżki tej korzystać będa mogły ró- 
wnież osoby przejeżdżające przez Au- 
stoję do Lwowa z  innych krajów.

Na podstawie specjalnego zezwole­
nia ozechostow aak te go ministerstwa 
kolei przysługiwać będzie wszystkim 
uczestnikom Targów Wschodnich na 

; kolejach czechosłowackich 33 proc. 
1 zniżka taryfową od ceny biletów ja- 
’ zdy do Lwowa i z powrotem.

Polscy fcclnicy o pofPieBacl feolejnicfwa.

Pożyteczna wystawa w Poznaniu.
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kronika gospodarna.
BANK UNJI W  POLSCE,

Dnia 22 lipca br. odbyło się we Lwo­
wie IV. Wąiaa Zgromadzenie aikcjonaria- 
szów Banku Unji w Polsce pad prjifewoSs 
duictwem Prezesa Rady Banku p. Kazi­
mierza PrzybysIa\v;Mego. Uchwalone) za- 
twierdzić zaniknięcie rachunkowe za r. 
1926 i wypłacić 4 proc. dywidendę od akcji 
I., Ii. i l i i  emisji w wysokości 4- L— pd 
akcji. Zatwierdzono dalej kooptację pp. 
Ernesta Garra i Jana Lochnera, dyrektorów 
Allyemeine Oesterreichische Bodcrii-Creiit- 
Ąnstalt ty Wiedniu oraz Władysława br. 
Jezierskiego i Aleksandra Lednickiego, 
członków Rady Zawj-adowczej Banku Ma­
łopolskiego do Rady Banku, ze względu na 
stosunki nawiązane przez Bank Unii z obu 
powyższym! bankami.

~  Eksport węgla polskiego. W miesią- 
cn czerwcu eksport polskiego węgla przez 
Gdańsk, Gdynię I Tczew przedstawiał' się 
następu jącoD o Gdańska przybyło 17.4.03 
wagonów z ładunkiem 339.216 tona; prze­
ładowano na statki wraz z zapasami po­
zostałymi z poprzedniego miesiąca 17.683 
wagonów t j . . 334.945 t. W Gdyni przeła­
dowano na statki 3.717 wag. z 67.336 t„ 
w Tczewie pnzełaldowano 759 wag. tj. 
15.081 tónńi Razem przez wszystkie wy­
żej wspomniane porty przeładowano w 
czerwcu ii a statki 417,362 Ł węgla ekspor­
towego.

~  Ruch budowlany, i dogada oraz ukoń­
czenie strajku robotników budowlanych w 
stolicy wywołały w budownictwie pewne 
ożywienie, Bank Gospodarstwa Krajowego 
udzielił na cele budowlane w miesiącu 
czerwen pożyczek na ogólną sumę 34 mili. 
643.000 zł. Podług zgłaszanych zapotrzebo­
wań na kredyty oraz ilości wydanych kom 
smsów najwięcej domów buduje się W  
Warszawie. . następnie w Lodzi, Lwowie, 
Krakowie, Kadiszu, Sosnowcu i Wilnie, na­
tomiast mniej w. wójewódiztwadi zacho­
dnich. Rnch budowlany na Górnym Śląsku 
jest narazie mały. Inicjatywy prywatnej 
niema prawie zupełnie; jedynie przemysł 
hntnlezy ł włókienniczy rozszerza domy 
robotnicze i fabryki, oraz stawia, nowe 
domy. Samorządy i instytucie rządowe 
lozpoczęły odnawianie, dobudowywauie j 
stawianie nowych gmachów. Magistrat ką- 
towieki ’ buduje jeditopiętrowe domki, któ 
te posiadać będą narazić razem 160 mie­
szkań dwupokojowycli, poeatera szpital i 
przytułek dla bezdomnych. Rozbudowa 
portu i miasta Gdyni postępuje szybko. 
Rozporządzenie Prezydenta RzpMtej przy­
znaje budującym aa obszarze tego miasta 
daleko Idące , przywileje.,, oraz przewiduje 
corocznie znaczne kredyty w ' budżecie 
państwowym na dalszą rozbudowę.

=  Szczecina, włos soński I sarawco do 
szczotek technicznych. N:t . rynku szareoi- 
ny panuje obecnie ruch dość znaczny. Ge­
ny mają tendencję mocną. Centrum szcze­
ciny jęst Międzyrzec Podlaski, gdizie gro­
madzi się surowieć ten z całej Polski, Łj- 
twy i Rosji. Szczecinę, przychodzącą tam 
w stanie surowym przerabia się i diustaiy- 
cza do fabryk, wyrabiających szczotki i 
pendzle. Niezależnie od tego otrzymujemy, 
szczecinę w gotowym stanie z Rosii so­
wieckiej. Notują bco skład Międzyrzec za 
J kg.; szczecinę Leck szary — 2.85 doi., 
długi, bielony — 155 --i 2.50 do 3 dolary. 
Leck krótki - -  1.20 do 1.73, gorsze gatunki 
długiego i krótkiego 0.75 - -  130, Schlaeger 
1.50, bukareszteński 1.30, Schuster 095 do 
1 doi. Sprzedaż szczeciny odbywa się 
prawie wyłącznie za gotówkę, rzadko na 
kredyt. Włos koński, znajdujący , się w 
kraju rolniczym, jakim jest Polska, w wiel- 
kijch ilościach przerabiają głównie same 
fabryki produkujące szczotki j pędzle. Do 
fabrykacji szczotek technicznych, która u 
naś W. ostatnich latach silnie wzrosła, u- 
żywa' się tylko surowców zagranicznych, 
jak trawy morskiej, korzenia ryżowego i 
stali precyzyjnej. Nasza stal do wyrobów 
szczotek nie nadaje się.

—  Nowe zrzeszenie w branży metalo­
wej. Dnia 15 bm. powstała nowa spółka 
pod firmą „Zrzeszenie polskich odlewni 1 
emaljerur, Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością, obejmująca fabryki: „Su­
chedniów", „Metalurgia". „Herzield et Vi- 
ctorius", „Poręba", „Kamienna". „Słowiac 
mu", „Blachownia", i,Iron“, „Glinice“. — 
Działalność spółki obejmuje rynek wewnę­
trzny i eksport, którego podniesienie jest 
jednam z głównych zadań Zrzeszenia. Fa­
bryki zrzeszone wstrzymały bezpośrednie 
przyjmowanie zamówień.

=  Targi o konwencję węgłową. Dnia 
22-go bm. odbyła .się w Minlsterjmu prze- 
mysi'1 i handlu z udziałem p. ministra 
Kwiatkowskiego konferencja przedstawi­
cieli przemysłu węglowego, zwołana w 
celu ustalenia zasad, na których ma się 
opierać konwencja węglowa. Konwencja 
ta dotyczy, maksymalnych kontyngentów 
dla poszczególnych kopalń w sprzedaży 
wewnętrznej, oraz w eksparoie do Anstrjl, 
Czechosłowacji I Węgier. Odnaśnk do in­
nych rynków zagranicznych kopalnie mają. 
zupełnie- wolną rękę. Z powodu znacznej 
rozbieżności zdań i usunięcia się kilku ko­
palń, konferencja ule doprowadziła do ża­
dnych rezultatów, wobec czego p. minister 
Kwiatkowski przedłużył ostateczny ter­
min podpisania kan * mci.1 na mocy wza­

jemnemu dobrowolnego porozumienia się 
wszystkich kopalń do dnia 1 aierpnla Ę rl 
O. ile termin ten nie będzie dotrzymamy, 
p . minist(-i ^zdecydowany jest skorzystać 
z uprawnień, przysługujących mu w celu 
utworzenia przymusowej organizacji i wy­
znaczy kontyngenty poszczególnym kopal­
niom wedle własnego uznania. (PAP,)

~  Ograniczenie kredytów na komasa­
cje gruntów. Ministerstwo reform rolnych 
rozesłało db Okręgowych Urzędów Ziem­
skich ckólnik, polecający wobec hzeanplo- 
Sc- kredytów na pomoc przy scalanjn grun 
tów, .•głędmiejśze udzielanie pożyczek niż 
dotychczas. W rynj celu OUZ. mają szcze­
gółowo badać miejscowe warunki i przy­
znawać mogą pożyczki na scalanie gospo­
darstw" lyjjkb tym rolnikom, którzy o wła­
snych sjłach w żadnym wypadku przepro­
wadzić tego nie będą w stanie. W oduie- 
sienin do kredytów na melioracje rolne, 
mają być brane p o i1 uwagę tylko kredyty 
n ą ,zakup niezbędnych materiałów, na o- 
płacer.ls obrbtn technicznego i odpowie­
dnich specjalistów. pnzyznane jednak na te 
cele kredyty nie mogą obejmować kosz­
tów robocizny, które winien dostarczyć 
sam właściciel scalanych gospodarstw.’ 
Znaczna część zamierzonych prac parce- 
lacyjuych została już przeprowadzona, na 
co zresztą specjalny nacisk kładło mini­
sterstwo reform rolnych w poprzednich 
swych, okólnikadi, żądając, aby przy ko­
masacji przeprowadzano równocześnie ma- 
lioracię.

— Rezerwy zbożowe. Rada kredytowa 
w  Ministerstwie skarbu nchwailiła wniosek 
o wyasygnowaniu kredytu w wysokości 
40 milj. zł. na zakup zboża dla stworzenia 
rezerw zbożowych na rok przyszły w 
wysokości IÓ0. tys. tonu. W związku z 
tern w Ministerstwie rolnictwa, opracowy­
wane są obecnie szczegóły, dotyczące 
sposobu przeprowadzenia zakupów zboża

l giełdy
GiEŁDA WARSZAWSKA.

W arszawa, 26-go lipca. (Teł. wł,). 
Nd dzisiejszej giełdzie walutowej mo­
cniejsza dewiza na Holandię, słabsza 
na Szwajcarię Popyt na dolara mniej, 
szy niż wczoraj. Z powodu braku za- 
potrzebowania dola rów w  gotowce, 
urzędowego kursu dolara w gotowce 
nie notowano. Zapotrzebowanie pokrył

Bank Polski z  udziałem banków p ry ­
watny cl;. Polar gotówkowy w  obro­
tach j poza giełdowych 8.91. I trzy  
czwarte.

Rubel złoty bez obrotu. Żądano 4.62 
n pół, płaconoby 4.62.

Dla akcyj tendencja niejednolita,

GIEŁDA NOWOJORSKA
W arszawa, 26-go lipca. (Teł. w!.). 

Londyn 4.85 i 7 szesnastych; Paryż 
3.91 i jedna czw arta; Bruksela 13.89 i 
pól; Rzym 5.44; M adryt 17.03; Berno 
19.26; Berlin 23.77 i trzy czwarte.

NOTOWANIA ZŁOTEGO.
ZA GRANICA.

W arszawa, 26-go lipęą. (Te!, wl.). 
Londyn 43.50; Berlin 46.85—47.25; 
Berlin (wypłaty ma- W arszawę) 46.90 
do 47.10; Berlin (wypłaty na Poznań) 
46.90—47.10; Gdańsk 57.71—57.85;
Gdańsk (wypłaty' na W arszawę) 57.65 
do 57.80; Vvipdeń (czeki) 79.18—79.46; 
Zurych 58.

GIEŁDA POZNAŃSKA.
W arszawa, 26-go lipca. (Tek w l). 

Bank Ziemian w  Poznaniu 3.60; Wy* 
twórnja chemiczna 1; Herzfeld Victo- 
rius 50; Dr, M ay’ 90; Poznańska Spół­
ka drzewna 1.05.

ZBOŻE.
L-wćw, 26 fipca 1927.

Na giełdzie i pozą giełdą bez transakcji 
ż powodu wyczekiwania kształtowania, się 
cen na jarrnalrku tarnopolskim „Anny-*. Mi­
mo tb wielkie zainteresowanie dla zboża 
chlebowego, a w szczególności żyta % na­
tychmiastową dostawą.

Owies i jęczmień nadal beż zaintereso­
wania.

Tendencja dla żyta silna, dta innych 
zbóż uti zytnana.

Usposobienie wyczekujące.
Ceny szacunkowe be*. transakcji; psze­

nica krajowa dworska 51—52, pszenica 
krajowa zbiór. 49—60, żyto małopolskie 
41—42, jęczmień małopolski przemiałowy 
35,50--36.50, jęezmkri małopolski Dastewny 
33—34, owies małopolski 33—34.25, kuku- 
rudza rumuńska 29.50—29.75. :

Dolar e t wcrywetnych obrotach*.
Z ł .  8 -9 1 .

KURSA PŁACENIA BANKU POLSKIEGO!
LwiJw, 26 lipca 1927. 

Waluty I dewizy i
Do lii- ifterys. ń . 8-8) Lir w łoski w.
Nowy York 
Dolar haiir1 
Funt angielski 
Fr. szwajcarski 
Fr, francuski 
Fr. belgijski

Ould.-hol. 
Kor. czeska 

„ ozwrdc
.  duńskr 
ii norw. 

Szyling austr. ' 211-00
GraiU złota 
Dplar 
Dukat 
Ouiden boi. 
Funt angielski

8-91 
8-88 

43-31 
171-92 
K86 

.  24-75 .
Marka hiertt. 'zł.

Z ł o t s i  
zł. 5-03 Kor austr.
„ 8-93 „ . skand.
.  20’3S Marka nietn.
.  3-58 Rubel
„ 43-28. Fr, un  ład

48-35
357-55
26-45

asm
1 238 Ci 

33-10  
125 Cu

zł.

Ornaty ameryk. 
Sztoki, uńii 
3 e ig ja . ,  
Beig.-ad -
BukaW Sil,
□olanU,a . 
Kopenhaga 
Londyn .  
Nowy York 
Paryż .  .
Praga 
Sz.waicarja 
Wieoei.
Włochy .

Funt turąpki zł. 39-16

Giełda  w a r sz a w sk a .
.Warszawa, 26 lipca 1927 (Pat.) 

8-91

1-40
2-38
2-12
4-46
1-72

■* - ;• • 
* •

•
* 124*40

:• *’ •” i* ■ —*—
* a.
* ' • • 358-03
• - •• • —■—
• • a 43-42
• .«■ 8-».i
• • 35-01
• a • *” 26-51
• ■ • • 172-40
* a * 125-90
• • ■ • 48-66

6-34

I34/I 124 03

35940 357-63

43-53 
-J-S5 

35-10 
26-55 

. 172-25 
126-21 
43-78

43-11
0-91

34-92
25-44

171,82
125-65
48-54

Paryż 
Londyn 
Nowy York 
óelgja
Wlciiihy
H tabanja
Holanjjd
Berlin
Wiedeń
nztoktioim
O slo

Nawy York 
Holandia .  
Francja .  
Lslgja  
W łochy .  
Niemcy . 
ćzwajcarja

Londyn .  
NOwy York 
Felgja  
H iszpanja. 
Włócby . 
Szwajcarja

GIEŁDA ZLRYCHSf.A.
Zurych, 26 lipca J927, (Pat,), 

zł. 20-31 Kopenhaga zł. 138-85
„ 75-20 Sofia . „ 3.75

ń-la Waga „ 15 39
„ 72-18 Warszawa .  58-00
n 28-23 dad auesii _ 90-50
.  88-60 SiałogrOd „ 9-13
.  208-Cb  Ateny ,  6-80
.  J23-4J Konstantyn. „ 2-66
.  73-10 Pal.areszt .  3‘1>
.  139-05 helsi.igsfórs i  13-10
n 134‘iO Buenos Airjs 220-75 
Tendencji: wyczekująca

g i e ł d a  l o n d y ń s k a .
Londyn, 26 lipca 19Z7. (Pąfj.

. 485-50 

. 12-11 

. 124-09 

. 34-9J 
, 89-30 
, 20-41 
, 25-20

Hiszpania _ 
tprtugaija ; .  
D anja. .  .
Szwecja .  .
Norwegja . 
Helsm gsfors .  
Praga. .

_ 28-47 
.  2-48.
.  18-15 
.  18-12 
z 18-80 
.  192-70 
2 163-87

g i e ł d a  p a r y s k a .
Paryż, 26 lipca 1527. (Pat),

.  .  134.10 D an ja . . .  .  .  683-50

. . 25-56 Hotandja . ■ . I0V4

. . 3.55-23 N orwegja. . . ,"S0- ■

.  .  435-25 rzwecju .  ,  684-30
J39-~ . Rumunia . .  .  15-55 

. 492-50 M em cy . . . 000’-

UIEŁDA WIEDEŃSKA,
Wiedeń, 26 lipca i9a7. (Pati.

Z giełdy lw ow skiej.
Lwów, 26 Lipca 1927. 

Kurs dolara zł. 8.91. Tendencja spokojna, 
Oiełdai walutowo-dewizowa bezczynna. 
Obliczeniowy kurs 100 złotych w słocie- 

ua dzień dzisiejszy określony został na 
172.30.

Gram złota na dzień dzisiejszy 5.9351 zł. 
Bank Polski pładł za efektywno dolary 

zł. 8.8S, Nowy Jo.rfc zi, .8.91. Ł innych de­
wiz podniósł się kurs Zurychu na 171.92 
(wczoraj 171.82) j Berlina na 211.90 (wczo­
raj 211.60). Natomiast Landyn obniżył się 
na 43.31, Amsterdam na 357.50 zł. Inne de­

wizy bez zmiany.
Na zebraniu akcyjnem tendencja spo­

kojna. ruch bardzo mały.
Na giełdzie akcyjnej 4 i .pój proc. listy 

zastawne Akc. Bku Hipotecznego przed­
wojenne iiieskąriwertowane 54 zł. za nom. 
1000 koron,' takież skonwertowame 51.50 
procent, Niemojewski 1.25, Tespy 28.50 i 
28.60. 'sĄ

Ż niekotowanych Jaworzno 19.10 i 19.15 
*Łi Siersza elektr, m arkow  24 gr„ Azot 
1,30 zł.. Len 20 gr., Zgierz 80 gr.. Bank 

Polski 138 zŁ

"-f:-5 U £ .J= UJ C Łl Kursa 
szacunkowe 

z 3L XII, 1920

i a. n  są, -E
C Z .'
I i  X

-N
Q5

2 o » u•_-tJ >» 5»i
2 2 s iX « -N

o « ii 
(;.5 0 ̂ciS ^ K N

° toc J
A k c j e

k o t o w ą a e 26 lipca 25 lipca 21 lipca

4-00 5.000 100 0*66 Bank Hipoteczny 
Bank Przemysłów. 0-99 0-96 - C-98—* 6.000 100 0-12—0-13

Z
0*18

3,000 0-03 Bar.k Ziem* kred,.
1-00 100 10300 Browary . . . . _ mmm __r

!0-40 6.250 100 101-ÓO-103-00 Chodofów ,  . . _ . 560 . —
.0-50 3.000 ’ 'M* 4-60 Chybie, , . • 6-00—- 900 10 :i-27 Cmialów , . . mm*.

’ — 2-00—2-10 Lokomotywy . . — ■:wZ± ■ ' m m

•m i __ ■ CT5 patota. . . .  . ' mi**' ■ \"*7* -u '
4*00 1.800 20 23-50 uasoJina . . ■ - ' • '̂ mm- jL 35-50
■—- 220 17-20 Gazy Wschodnie. . V- W. : 23*50
— 2.000 100 17W uórka V . ; . 52’00

0*05 —c -J-43 NiemojuWSKi . . 1‘25 ■ — -. 1*25— 2.625 mm 33-OJ Oikos . . . .  . ■ —' .
0*04 2.500 10 0-28 Parowozy . . . — W"
0*02 750 25 3-00 . Pezet . . . . —■ — ■ v-:. 'W’’’•— 1-10 Pocisk • . r. . y ::m m  ■

500 — 0*20 Polska nafta. . . vDri y r *■' *’ W' ' • ■ 5?
— 0-35 iłaksżawa. . . . . i

— — 2-70 Siersza górn. . . — — --'
2’5C 5-000 25 17’2o T e s o y .................... 28*50—28-60 28*50 28*50
2.00 7.5C0 100 11-50 Zieleniewski. . . —. _ •

49-25-49-5C 3% państ. poż. kor..

A k c j e
n ie k o t e w a n e

— 6.600 5u 1300 Cegielski . . . w
■— 0-05 Elektrosaii . _ n ' 3  • :

— 0-35 Porostu . . .  . .1 m m  ■
—* — — 1-36 Gazy Zachodnio . _ 1*35—• — 0-40 Gazociągi. . . . — - —'
1*50 500 13-75 laworzno (po 25). 1910-19-13 I9ł55—19*6t>— — ■-- 02t) Lęn . . . . .  . 0-20 —
— — -- J4'y0 Lesioiiice . . . . m m

0*16 — 10 055 Olkusz. . , _ — ■ M.
0*10 — — 0-70 Pol. Przem. Naft . —T •• ±
I0'0C 2.016 10 275 00 Przeworsk okaz, . l ■“ ; — i  m m
13.00 5.50O — 275-00 Przeworsk imien. . ;  - - MM f  ~  ' .
— . 5.500 — u-GO Uadziwitł . . .  . —»

— — 3200—34-00 Schón ................... 'tL, •«. V
1*00 100000 ioo 83-75 Bank Polski I3B-00 139*50

- - — ' Pol. Przem. Naft . — . —

f»l» poż. ż ł o t . . 
4»/0 poż. doi. .

Lank Polski . 
Lk. Dysk. warsr, 
Bk. Handl. warsc 
Fok lik. Pirzsm. 
Bk. - l c h o d n i . 
Bk. iw . Sy. Zar.
Mjcwski , „
Puls . . .
Spiess - . .
E lektryczność. 
Siła i ś w ia t ło .  
Chudorów  
Czersk .  .
Cżąstocice 
W. 1. r . Cukr. 
t'irley . .
W. j .  ,v. Węgla 
Rolska Nditu . 
Bracia Nooel . 
C egielski’.

Fol, BK. Przem. 
Bk. Hipoteczny 
Pow. Bk. Kred. 
rf.t ■ ałopoiski 
Bk. Komercjalny 
■jk. Handlowy 
Bk. iw . Sp. Zar. 
Z. B, K. . .
Tohcn , .
Fnarma . .
Zieleniewski .  
Cegielski .  .
Trzeb. Żel. .  
P arow ozy .  .
NlemojowsKi .  
Siersza górnicza

88-00

48-—
-■ou

_ 38-56: 
. 709-30 
. I83-- 
.  27-75 
. 21-01 
. 3-11
.  189-95 
.7 9 .1 8  
.  136-6.)

. 103-— 
* 62-—

28-03
8-90

2-50

2-23
55-75

.  16-25 

.  3-00

! 135 ~  
. 2-6U

Ainsierdam .  . 284:1 < Meujolan
Belgrad . .  . 12-47 N .J o r s  w .
Benin . .  .  .1 6  -67 u s lo  . z .
Bruksela , . ,  93K.2 Paryż . . i  ,
B udapeszt. .  ,123-61 Praga. . ..  .
Bukareszt. .  . 4-32 ’ adf.ia . , , ,

.Kopenhaga .  .  189-65 Sztokholm .
'Londyn- . . . 34-44 warszawa . ' .
ó iadiy: i  .  . 121;— żuryc.i .. .

GIEŁDA WARSZAWSKA.
v,arsza»a. 66 npca 194/  ,Pat). 

Paplarjr pt c c - o t o w e i
. — — 10»(o poż, k o i . .
. 82-UU .sr.o poż, itonw 

, «  k e i e»
437-50 t-itzuer Oamper 
130*— Ltlpop . . .  

o '60 ,>,odrzej0«- 
— Norbliri .  ,
25-- -̂ Ostrowieckie .
80-00 parowozy .
—■— Pocisk , .
—■v -  Kolm Zieliński 
—•—  Rudzki- ■ .
—-— Staracliowtce .
— — brsus .
— Zieleniewski  ,

... Zyrarabw
2-SO Boriiowski 
4-55 iyim j)«at iłoln.

Haoci ousch .  
spirytus •. .
P . i . i . Z eg l..  .  —•
Ćmielów . . • « —*■*■*
ooio  potasowe .. —•

Tendencja s usculona.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 25 tipca ivz/. tPatb.

— - Pocisk . .  .  _■
—■95 Uorka .
— -  l,--pe.łe .  .
— Nal t a . " ’ .  .
—- -  Peset . . .  ••.
  . Olkusz .  .
— Pokuci e i -  .

Syndykat kosz.
——  Oazy . ,

Trzeb, riuszcze  
Krakus
Ćmielów . .
iltr s ;  a elektr.
Chodorów .
Fiasucki . ,  .
Chybie .  ,

Tendencja i niejednolita.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń, 76 lipca i4<7. tPat.'. 

S k o d a . .  .  .  i95-60 BK. Mzłc-p. » .  —
Siersza » s .  4-70 Bk. Hipoteczny .
Zieleniewski .  54-80 Nafta . i  .  ,  . +40
rantu . .  .  .  9:— ftiraźnica - .  ’ i
Karpaty .  ,  .  31-75 Tepege . . ,  —- ~
Oahcia .  .  . 93‘— Browary ,  .  vr'^-
Schod nlca . . .  —  Rakszawa . .

51-50

1.1-26

r -«1
-̂5U
f—
6 »

;33- —

5 -»

Lwów, 25 lipca
a ,

Zł.
■ ni-
N

■i':

Oolar, kur- oficiainy 
Dolar, kurs; prywatny 
Złoty w Zurycnu 
FranU iloty 
Gram słota 
Kilogram etileba 

„ mlfjsc woł.
„ cukru .

Catnar żyta 
T j;r» wagla górnośi.
YlfekaZnlii kosztów utrz. 
Bezrobotnych 
Złotych w nbiugu Zł. 1,121.413 880
Ł te 30 banknotów ., 727.513.008

n bilonu „ 393-900.000
Stopu Oytkontowa 8-00%

M
»*"

B*B1
e-3i 

58-Ou 
172-33 

f i  
0*72 
5*03 
f*iiQ 

49.0  
SS-0S7 

804 >00 
109*820
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12 iQ6 >z dnia 35 lipca 1927.

« « « « — - « ■  . O S T B i S S Ź i ^ l i T I B  I
Uznanie s' wielki popyt, jakim się cieszą bił lat wielu gałki do kąpieli

S I Ł  V —O Z O S —,:,Ś£ tt T  O R \
skłania coraz więcej firm, niciiczących się zupełnie z etyką handlową, do naśladowania naszej nazwy i opakowań (na 100 sztuk, 6 sztuk i na pojedyncze 
gałki), c io w celu wprowadzenia k' błąd kupującej publiczności.

Falsyfikaty te znacznie tańsze od Silv Ozonu „A/iotoi", — po za łudząco podobnym wyglądem, opakowaniem i podobną nazwą - -  nie mają nic 
wspólnego z oryginalnymi gaikami Silv-Ozon-BMotor“, przyrządzanemi ze twieżej kosodrzewiny.

Ażeby uchronić się przed falsyfikatami, należy zwracać baczną uwagę na opakowanie i nazwę: Siiv-Ozon-„Mcto:“. gdyż tylko i t  gaiki posiadają 
własności leczni c e  i zapewniają otrzymanie idealnej kąpieli balsamiczne;! — kosodrzewinowej. Tfars*. Tov). „MOTOB" &p, £kc. 7031

'/ / ./ i

T P M A 5 Y H A  #  % U P  E R  F D S F  A T r - i ?
v - T A l O T N I A K  ▼

' I 0 L E  P D T A Ś f l W f  KRAJOWEiŚTASSf URTSJU{

M a ł z k i  k o s  f N e
Ł  U 5 P U L U H

CENNIKI ;  PatlCIEHtU y iW tA H  BtZPkflTHIE,

F L I T

; n i s z c z y  ■ ■*•<“ ;

K u c h y , K o m a r y . Mojte, 
P l u s k w y ,  K a r ć t l u c i i y  *• 

i in n e  ow ad y  ii ich 
zarodki*

"'Uchy.Koil|T,®Oł

Zadajcie tółfii > i ł »I#nlu l  c*« rn^ opatkę.Y

S g n i a i i i i i i  l H a s a  n  M I  r a f t i  mwM\
Ł w ó  Hr i jp.1, M a ria c n i i. tr.

wk$.

1
AKCYJNA.

°L DYWiDEHOg
Z A  R O K  1 9 2 6  N A  K U R O M  N r .  2  
=  O D  1 - g o  S IE R P N IA  1 9 2 7  R O K U  =

’ V  B Ś A  K I Ś , 1 *1 ■

7337 O D D Z IA Ł

I

K  O  N  R  U  R  .S i
Celem obsadzenia wakujących posad notarjainych: 1) w Samborze 

$ po ś: p. Felicjanie Girzejowskim, tudzież 2) w Birczy po ś. p. Wincentym 
■ Gabryielskini, ewentualnie innych, takich samych posad wskutek przenie- 

|  sienią w okręgu Apelacji lwowskiej opróżnić się mogących —  rozpisujemy 
(iuniejsżem konkurs.

Kompefenci winni wnieść należycie udokumentowane podania do 
przynależnej Izby notarialnej w terminie kończącym się z upływem dnia 

: ,31-go sierpnia 1927 r. i. » „
/ JZBĄ, ĄOTARJM.NA -

7323 w Przemyślu, dnia 23 lipca 1527.

n
■ jyfririNtf

Dla zHtowia dzieci!
ęrzet powagMelarskie;

" P U B I
kHTt»pra/Kna
i hygienicłhe

uan'

M A Y A

M A S Z Y N Y  M Ł Y Ń S K I E
walce, kaspry, kamienie, jagielniki, try- 
jery, turbiny, motory ropne Diesla, ga­
zowe, transmisje, pasy/gurty, gazę, siatkę 
pompy, prasy do dachówek, olejarnie 

poleca na opłat? 7235

„ P I L O T "
LWÓW, ul. BATOREGO 4, -  Telef. 172.

Tysiące.
. . " i t * 5r  iijddó BfjBSy T iiK jJJo * il-to PUDRU HAYA.

Do u b y d i  v t  * toĘ itay»di
1 rr"

S . HA»j tiw&yę
4410

5123

K O H E U B S
Przy prywatneni Seminarium riauczyde&kSem źeftskiem Towa- 
rzysJws Szkoły Ludowej w Śuczaczu { i  pół prawem publicz­

ności) — wakują posady: /: |
1) Polonisty. 3) Przedmiotów pedagogicznych,
2) Historyka i geografa. +) Przyrodnika.

Warunki: pobory urzędników państwowych grupy VIII-a i 10®/0 do­
datek kresowy —  ewentualnie według urnowy,

Kandydaci(tki) winni do podań dołączyć curriculum yitae i dowody 
upoważniające do nauczania w szkołach średnich i seminurjach naucz: 

Posiadający prawo nauc.ania języka francuskiego mają pierwszeństwo. 
Żgtezema przesyłać na ręce Inspektora szkolnego Józefa Wagnera w Bu- 
Czaczu najpóźniej do dnia 10.go sierpnia 1927. 7322

WYOZlitt. POWIATOWY W  SAMBORZE, 
u .  i m t i .

O  N  I i  U  R  S
zza  p o s a d ę  s e R r e t a r r a  p o w i a t o w e g p -

Od karyłyoatów .wymagane są studja prawnicze, zakończone trzema egza­
minami, praktyka trzyletnia przy władzach samorządowych łub administracyj­
nych, znajomość języka ruskiego w tpowłe i piśmie-

Do posady tej są przywiązane pobory VHI. (ewentualnie VII.) stopnia płacy 
urzędników państwowych u Kr/o dodatkiem komuna-nym.

Należycie udokumentowane podania! (świadectwa w odpisach, metrykę) na­
leży nadsyłać do Wydziału powiatowego w Samborze d o  d n i a  2 5 -g o  
s i e r p n i a  1927 r .

Pgsada narazie prowizoryczna, po upływie rocznej zadowalającej pracy 
możt. nastąpić stabilirakja. *

W Samborze, 23 lipca 1927.

7314
K o m i s a r z  r z ą d o w y

S e k u r a .

O dpis i
W ydzia ł pow isiow j) w  P rzem v śia iiach .

L. 4640/27,
Przemyślany, dnia 19 lipca 1927 r.

K  O  N  K  U  R ś m  b
Wydział powiatowy w Przemyślanach ogłasza konkurs na posadę lekarza okrą, 
gowego z siedzibą w Glinianach z pohorand XII- stopnia służbjswefjo urzędnlkńw 
państwowych, — wraz n wszystkieml dodatkarnl oroi ryczałłaiti kancelaryjnym

I n% wyjazdy.
K andydat wżnion w ykazać i
1) Obywatelstwem polskiem,
2) Dyplomem lekarskim,
3) Poświadczeniem, upowainiającem do wykonywania praktyki '.eharskiej w Pań­

stwie polskiem, .
4) Metryką uioJzenia,
51 Odp:»wiednią praktyką lekarską w szpitalach,
6) Curriculum ritae.
Po lania udoaumenfowane wnosić nąleży do Wydziału powiatowego do dnia 15 sle: 

pnia 1927 r. Komisarz rządowy
Starosta:

7324 ^ a r y n o w A K i t .

-W ydąw ck j  t^4ąk,tor. odpoyi^eclziatny'. .Wilhehn Antoni S k rzyc zY fLsk Ł Z drukarni „Słowa p o ls k ą -  LwĄw. 4  Zhuoiowicza 15.


